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43.

Z A R Z Ą D Z E N I E

MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH 
I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z dnia 9 kwietnia 1938 r. (Nr II S-2483/38) 

o nazwach szkół.

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 4 czerw­
ca 1920 r. o tymczasowym ustroju władz szkol­
nych (Dz. U. R. P. N r 50, poz. 304), art. 56 
ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol­
nictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389), oraz § 
8 rozporządzenia M inistra Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 7 czerwca 1932 
roku o prywatnych szkołach oraz zakładach na­
ukowych i wychowawczych, wydanego co do § 
13 w porozumieniu z Ministrem Spraw Wewnę­
trznych, a co do § 20 w porozumieniu z Mini­
strem  Spraw Wewnętrznych oraz Przemysłu 
i Handlu (Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 473) zarzą­
dzam, co następuje: »

§ 1. Przepisy niniejszego zarządzenia do­
tyczą nazw szkół: powszechnych (publicznych
i prywatnych), średnich ogólnokształcących 
(państwowych, publicznych i prywatnych), pań­
stwowych zakładów kształcenia kandydatów na 
nauczycieli szkól powszechnych i zakładów 
kształcenia kandydatek na wychowawczynie 
przedszkoli (państwowych, publicznych i pry­
watnych) .

§ 2. (1) Zasady ustalania brzmienia nazw
szkół, wymienionych w § 1, są następujące:

Nazwa publicznej szkoły powszechnej skła­
da się:

a) z określenia: „publiczna”,
b) z określenia rodzaju szkoły: „szkoła po­

wszechna”,
c) z określenia: „męska”, „żeńska”, jeśli 

szkoła jest przeznaczona wyłącznie dla 
chłopców lub dziewcząt. O ile szkoła jest 
koedukacyjna, nie zaznacza się tego w 
nazwie,

d) z określenia: „stopnia ” , oznaczone­
go cyfrą rzymską (I, II lub III),

e) z numeru porządkowego szkoły („Nr...” ), 
wyrażonego cyfrą arabską, jeżeli w da­
nej miejscowości jest więcej, niż jedna 
szkoła powszechna,

f) ewentualnie z oznaczenia patrona szko­
ły, zatwierdzonego przez władze szkol­
ne,

g) określenia języka nauczania, jeżeli ję­
zykiem nauczania szkoły jest język pań­
stwowy i niepaństwowy (np. „z polskim 
i ruskim językiem nauczania”) lub język 
niepaństwowy (np. „z niemieckim języ­
kiem nauczania”),

h) z oznaczenia siedziby szkoły.
(Przykłady: Publiczna Szko’a Powszechna

Męska Stopnia III Nr 5 im. A . Mickiewicza
w ........, albo: Publiczna Szkoła Powszechna
żeńska Nr 2 z ruskim językiem nauczania 
w ........ ).

(2) Nazwa państwowej lub publicznej szko­
ły średniej ogólnokształcącej, zakładu kształce­
nia kandydatów na nauczycieli szkół powszech­
nych i kandydatek na wychowawczynie przed­
szkoli składa się:

a) z numeru porządkowego szkoły w danej 
miejscowości, wyrażonego cyfrą rzym­
ską, jeżeli w miejscowości tej istnieje 
więcej, niż jedna szkoła danego rodzaju,

b) z określenia: „państwowe”, „publiczne”,
c) z określenia rodzaju szkoły (np. „gimna­

zjum”, „liceum i gimnazjum”, „liceum 
pedagogiczne” itp .),

d) ewentualnie z oznaczenia patrona szkoły, 
zatwierdzonego przez władze szkolne,

e) z- określenia języka nauczania, jeżeli ję­
zykiem tym jest język niepaństwowy 
(np. „z ruskim językiem nauczania” ),

f) z oznaczenia siedziby szkoły.
(Przykłady: II Państwowe Liceum i Gimna­

zjum im. Marii Konopnickiej w .......................... ,
albo: Państwowe Gimnazjum z ruskim językiem
nauczania w ..................... , albo: I Państwowe
Liceum Pedagogiczne w .......................... ).

(3) Nazwa szkoły średniej ogólnokształcą­
cej lub zakładu kształcenia kandydatek na wy­
chowawczynie przedszkoli, utrzymywanej przez 
samorząd terytorialny, składa się przede wszyst­
kim z określenia: „Miasta”, „Wydziału Powia­
towego”, jako właściciela szkoły, oraz z innych 
części podanych w ust. 1 § 8 rozporządzenia 
Ministra W. R. i O. P. z dnia 7 czerwca 1932 
roku o prywatnych szkołach oraz zakładach 
naukowych i wychowawczych, wydanego co do 
§ 13 w porozumieniu z Ministrem Spraw We­
wnętrznych, a co do § 20 w porozumieniu z Mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych oraz Przemysłu 
i Handlu (Dz. U. R. P. Nr 50, poz. 473).

Przykłady: I Prywatne Gimnazjum Męskie 
im........................ M ia s ta   w . . . . ,
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albo Prywatne Liceum Koedukacyjne im...........
  Wydziału Powiatowego w ................).

(4) Nazwy szkół prywatnych ustala się zgo­
dnie z przepisami § 8 rozporządzenia Ministra 
W. R. i O. P. z dnia 7 czerwca 1932 r., które 
przytoczono w ust. 3 § 2 niniejszego zarządze­
nia, i analogicznie do nazw, określonych w ust. 
1 lub 2 § 2 niniejszego zarządzenia.

§ 3. (1) Szkoły przyjm ują i używają nazw,
ustalonych na podstawie decyzji władzy szkol­
nej.

(2) Szkoły, których stan ogólny — tak pod 
względem poziomu naukowo-wychowawczego, 
jak  również pomieszczenia i wyposażenia, — 
jest dostatecznie wysoki, mogą za zezwoleniem 
władzy szkolnej (wyszczególnionej w § 5 niniej­
szego zarządzenia) w nazwach przybrać imiona 
świętych (błogosławionych) lub nazwiska osób 
zasłużonych dla Narodu i Państwa — na polu 
bitew, nauki, sztuki, pracy obywatelskiej lub 
zawodowej.

Szkołom prywatnym może być udzielone 
zezwolenie na uwidocznienie w nazwie patrona 
jedynie w uznaniu szczególnych zasług szkoły.

(3) Spośród zasłużonych osobistości należy 
wybierać przede wszystkim nazwiska takich 
osób, które bądź życiem, bądź działalnością 
związane są ze szkołą lub z miejscowością (oko­
licą), w których istnieje szkoła, przybierająca 
ich patronat.

(4) W nazwie szkoły nie może być uwidocz­
nione nazwisko osoby żyjącej, jako patrona 
szkoły. W wyjątkowych wypadkach decyduje 
Minister W. R. i O. P.

§ 4. (1) Nazwę szkoły ustala się w języku
państwowym.

(2) Dla szkoły, która ma w nazwie określe­
nie o niepaństwowym języku nauczania, może 
być za zezwoleniem powołanej do tego władzy 
szkolnej ustalona nazwa również w języku nau­
czania szkoły. W razie wątpliwości miarodajną 
jest nazwa w języku państwowym.

§ 5. (1) Nazwy dla poszczególnych szkół
państwowych ustala Minister Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, a dla wszystkich 
innych K urator Okręgu Szkolnego.

(2) Ustala się nazwę szkoły:
a) państwowej — z urzędu lub na wniosek 

Kuratora Okręgu Szkolnego,
b) publicznej powszechnej — z urzędu lub 

na wniosek Inspektora Szkolnego,
c) pozostałych — na wniosek właściciela 

szkoły.
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§ 6. Ustalona nazwa używana jest przez 
szkołę zasadniczo w pełnym brzmieniu.

W pieczątkach o wymiarach, nie mogących 
objąć nazwy szkoły w pełnym brzmieniu, uży­
wa się bądź nazwy skróconej, bądź też nazwy 
w skrótach — zależnie od długości nazwy i wy­
miaru pieczęci.

Konieczne skróty w nazwie szkoły państwo­
wej łub publicznej na urzędowych pieczęciach 
ustala Ministerstwo W. R. i O. P. W odniesie­
niu do pieczęci szkół prywatnych m ają nadal za­
stosowanie postanowienia okólników Minister­
stwa W. R. i O. P .: Nr 153 z dnia 29 październi­
ka 19S3 (1 Org. 1005/41/33) o pieczęciach pry­
watnych szkół oraz zakładów naukowych i wy­
chowawczych — i Nr 53 z dnia 23 kwietnia 
1934 r. (I Praw. 1005/15/34) o pieczęciach pry­
watnych szkół oraz zakładów naukowych i wy­
chowawczych.

§ 7. (1) W razie uzasadnionej potrzeby
nazwa szkoły może być zmieniona. Zmiany na­
zwy dokonywa władza, powołana do jej usta­
lenia.

(2) Nazwa szkoły ustalona lub zmieniona 
wchodzi w życie zasadniczo od nowego roku 
szkolnego.

§ 8. Nazwy szkół, ustalone (zatwierdzone) 
przed wejściem w życie niniejszego zarządzenia, 
powinny być w miarę potrzeby uporządkowane 
lub uzupełnione stosownie do przepisów niniej­
szego zarządzenia do końca roku szkolnego 
1938/39.

§ 9. Zarządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego

W. Swiqtoslawshi.

44.

Z A R Z Ą D Z E N I E

MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH 
I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z dnia 5 m aja 1938 r. (Nr III PU-2652/38)

o regulaminie przyjmowania uczniów do państ­
wowych liceów zawodowych w r. szk. 1938/39.

§ 1. Na podstawie art. 2 ust. 2, art. 59 i 60 
ustawy z dnia 11 marca 1932 r. o ustroju szkol­
nictwa (Dz. U. R. P. Nr 38, poz. 389) ustana­
wiam regulamin przyjmowania uczniów do pań*
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stwowych liceów zawodowych w roku szkolnym 
1988/39, ogłoszony jako załącznik do niniejsze­
go zarządzenia.

§ 2. Zarządzenie niniejsze wchodzi w ży­
cie z dniem 1 czerwca 1938 r.

Za Ministra:
(—) Jerzy  Ferek Błeszyński.

Podsekretarz Stanu.

Załącznik do zarządzenia Mi­
nistra W. R. i O P. z dnia 5 ma­
ja  1938 r. (Nr III PU-2652/38).

REGULAMIN  
przyjmowania uczniów do państwowych liceów

zawodowych w roku szkolnym 1938/39.

§ 1. Do liceów zawodowych mogą być przy­
jęci kandydaci, którzy mają odpowiedni wiek, 
posiadają odpowiednie zdrowie i rozwój fizyczny 
oraz wykażą należyty rozwój umysłowy i przygo­
towanie naukowe.

§ 2. Odnośnie do wieku o przyjęcie do lice­
um mogą się ubiegać kandydaci, którzy kończą 
w danym roku kalendarzowym co najmniej 16, 
a nie przekroczyli 20 lat życia. W wypadkach 
uzasadnionych Kurator Okręgu Szkolnego może 
przedłużyć górną granicę wieku.

Dowodem, stwierdzającym wiek kandydata, 
jest odpowiedni dokument, wydany przez urząd 
stanu cywilnego.

§ 3. Odnośnie do zdrowia kandydaci mogą 
być w zasadzie przyjęci na podstawie świadec­
twa zdrowia, wystawionego przez lekarza szkoły, 
którą ostatnio skończyli. W razie wątpliwości, 
kandydaci mogą być na polecenie dyrektora pod­
dani przez lekarza szkolnego liceum badaniu pod 
względem ich przydatności fizycznej i zdrowot­
nej do danego zawodu.

§ 4. Kandydaci, zgłaszający się do liceum, 
winni przedłożyć jako dowód przygotowania na­
ukowego jedno z niżej wymienionych świadectw:

a) świadectwo ukończenia gimnazjum ogól­
nokształcącego ;

b) świadectwo ukończenia 6 klas gimnazjum 
ogólnokształcącego dawnego ty p u ;

c) świadectwo ukończenia czteroletniej śred­
niej szkoły zawodowej;

d) świadectwo ukończenia trzyletniej śred­
niej szkoły zawodowej, do której warun­
kiem przyjęcia jest ukończenie 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej lub trzech klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej dawne­
go typu;

e) inne świadectwo, uznane przez M inister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego za równoważne.

Rozwój umysłowy, przygotowanie naukowe 
i przydatność do danego zawodu stwierdza od­
powiednio przeprowadzony egzamin (§ 9 i 10).

Egzamin opiera się na materiale programo­
wym państwowego gimnazjum ogólnokszta.cą- 
cego.

§ 5. Przyjęcia do liceum przeprowadza się 
w zasadzie po ukończeniu roku szkolnego. Ter­
miny zgłoszeń i egzaminów wyznacza Kurato­
rium Okręgu Szkolnego i podaje je do wiado­
mości Dyrekcjom. W tych terminach dyrekto­
rzy państwowych liceów zawodowych ogłaszają 
zapisy, dokonywują przyjęć kandydatów i prze­
prowadzają egzaminy wstępne.

O ile są w liceum wolne miejsca, egzaminy 
wstępne mogą się odbywać również na początku 
roku szkolnego.

§ 6. Dyrektorzy mogą w miarę wolnych 
miejsc przyjmować ponadto w ciągu pierwszego 
miesiąca roku szkolnego bez egzaminu do klasy 
I kandydatów, którzy zdali egzamin wstępny 
do innego liceum zawodowego tego samego typu, 
a nie zostali przyjęci z powodu braku miejsca.

§ 7. Rodzice lub opiekunowie, zgłaszający 
kandydata do liceum, składają w terminie, o- 
gloszonym przez Kuratorium Okręgu Szkolnego, 
podanie do Dyrekcji liceum o przyjęcie. Do po­
dania dołączają: a) dokument urzędu stanu cy­
wilnego (§ 2, ustęp 2), b) świadectwo ukończe­
nia gimnazjum lub innej szkoły (§4), c) świa­
dectwo zdrowia.

§ 8. Egzamin przeprowadza wyznaczony 
przez dyrektora nauczyciel danego przedmiotu 
w obecności dyrektora lub powołanego przez nie­
go zastępcy oraz jeszcze jednego nauczyciela.

§ 9. Egzamin dla kandydatów, którzy prze­
dłożą świadectwo ukończenia gimnazjum ogól­
nokształcącego lub świadectwo ukończenia 6 klas 
gimnazjum ogólnokształcącego dawnego typu, 
składa się z następujących przedmiotów:

1) Licea mechaniczne, licea elektryczne, licea 
telekomunikacyjne, licea budowlane, li­
cea drogowe, licea miernicze, licea wod­
no-melioracyjne, licea fotograficzne, li­
cea przemysłu leśnego:
egzamin piśmienny: z matematyki, 
egzamin ustny: z matematyki, 
egzamin: z rysunku;

2) Licea chemiczne, licea ceramiczne: 
egzamin piśmienny: z matematyki,
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egzamin ustny: z matematyki, z fizyki 
i chemii;

3) żeńskie szko'y krawieckie stopnia liceal­
nego:
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
egzamin ustny: z języka polskiego, 
egzamin: z rysunku;

4) Licea handlowe, licea administracyjne, li­
cea hotelarskie:
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
egzamin ustny: z języka polskiego, z ję­
zyka obcego nowożytnego;

5) Licea rolnicze, licea gospodyń wiejskich, 
licea przetwórstwa mlecznego, licea o- 
grodnicze, licea leśne:
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
egzamin ustny: z języka polskiego, z bio­
logii lub chemii (do wyboru przez ucz­
nia) ;

6) Licea gospodarcze, licea dietetyczne: 
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
egzamin ustny: z języka polskiego, z bio­
logii lub chemii (do wvhoru nrzez ucznia).

§ 10. Egzamin dla kandydatów, którzy prze­
dłożą bądź świadectwo ukończenia czteroletniej 
średniej szkoły zawodowej, bądź świadectwo u- 
kończenia trzyletniej średniej szkoły zawodowej, 
do której warunkiem przyjęcia jest ukończenie 
7 klasowej szkoły powszechnej lub trzech klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej dawnego typu, 
bądź wreszcie inne świadectwo, uznane przez Mi­
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego za równoważne — składa się z nastę­
pujących przedmiotów:

1) Licea mechaniczne, licea elektryczne, li­
cea telekomunikacyjne, licea budowlane, 
licea drogowe, licea miernicze, licea wod­
no-melioracyjne, licea chemiczne, licea 
ceramiczne, licea fotograficzne, licea 
przemysłu leśnego:
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
z matematyki,
egzamin ustny: z języka polskiego, z ję­
zyka obcego nowożytnego, z fizyki i che­
mii, z matematyki, 
egzamin: z rysunku;

2) żeńskie szkoły krawieckie stopnia liceal­
nego:
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 

z języka obcego nowożytnego, 
egzamin ustny: z języka polskiego, z ję­
zyka obcego nowożytnego, 
egzamin: z rysunku;

3) Licea handlowe, licea administracyjne,
licea hotelarskie: 

egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
z języka obcego nowożytnego; 
z matematyki; 

egzamin ustny: z języka polskiego, z ję­
zyka obcego nowożytnego, z m atem atyki;

4) Licea rolnicze, licea gospodyń wiejskich,
licea przetwórstwa mlecznego, licea o- 
grodnicze, licea leśne: 

egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
z języka obcego nowożytnego, 

egzamin ustny: z języka polskiego, z ję­
zyka obcego nowożytnego, z biologii 
lub chemii (do wyboru przez ucznia);

5) Licea gospodarcze, licea dietetyczne: 
egzamin piśmienny: z języka polskiego, 
z języka obcego nowożytnego, 
egzamin ustny: z języka polskiego, z ję­

zyka obcego nowożytnego, z biologii 
lub chemii (do wyboru przez ucznia).

§ 11. Wymienieni w § 10 kandydaci do lice­
ów przemysłowych, które przytoczono w punkcie 
pierwszym § 10, mogą być zwolnieni od egzaminu 
ustnego z języka polskiego, jeżeli z wypraco­
wania piśmiennego otrzymali ocenę co najmniej 
dobrą.

§ 12. Egzamin piśmienny z języka polskiego 
polega na opracowaniu przez kandydata jednego 
z trzech tematów, danych mu do wyboru. Doboru 
tematów dokonywa dyrektor wraz z egzamina­
torem.

§ 13. Na wypracowanie piśmienne z każde­
go przedmiotu przeznacza się po 2 godziny.

Wypracowanie egzaminacyjne ocenia właści­
wy egzaminator i dyrektor lub powołany przez 
niego zastępca. Dyrektor lub zastępca ma prawo 
wystawić inną ocenę, niż egzaminator; zmianę 
tę powinien umotywować piśmiennie.

§ 14. Po przeprowadzeniu egzaminów 
wszystkich kandydatów, egzaminatorzy pod prze­
wodnictwem dyrektora decydują o wyniku egza­
minu i przyjęciu do liceum każdego kandydata 
z osobna. Uchwały zapadają zwyczajną większoś­
cią głosów, w razie równości głosów decyduje 
dyrektor.

Decyzję podaje dyrektor do wiadomości kan­
dydatom.

§ 15. Jeżeli liczba kandydatów, którzy zło­
żyli egzamin, przewyższa liczbę wolnych miejsc, 
wówczas należy przyjąć przede wszystkim tych, 
którzy zostali unani za bardziej uzdolnionych, 
spośród tych ?aś dzieci rodziców niezamożnych.
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§ 16. Prawo pierwszeństwa w przyjęciu do 
danego liceum bez względu na kolejność, usta­
loną w myśl § 15, przysługuje dzieciom kawale­
rów orderu „Y irtuti Militari”, poległych funk­
cjonariuszy policji państwowej, inwalidów wojen­
nych, sierotom, zas’ugującym na specjalną po­
moc, oraz dzieciom nauczycieli.

§ 17. Jeżeli kandydat, który zdał egzamin 
do liceum, nie został do niego przyjęty wskutek 
braku miejsca, wówczas otrzymuje odpowiednie 
zaświadczenie według załączonego wzoru. Za­
świadczenie takie uprawnia kandydata do ubie­
gania się o przyjęcie do klasy I innego liceum 
zawodowego tego samego typu.

§ 18. Kandydat, który nie zdał egzaminu 
wstępnego do liceum, może egzamin ten powtó­
rzyć według niniejszego regulaminu w terminach 
przewidzianych w § 5, o ile spełnia warunki, za­
warte w § 1—4.

§ 19. Uchwały, dotyczące wyniku egzaminu 
i przyjęcia kandydatów, winny być odnotowane 
w protokółach; do protokółów tych należy do­
łączyć wypracowania egzaminacyjne kandyda­
tów.

Wypracowania te mogą być zniszczone po 
upływie 2 lat od terminu zdawania egzaminu.

§ 20. Przy przyjmowaniu uczniów do pań­
stwowych liceów zawodowych w roku szkolnym 
1938/39 obowiązują wzory: protokółu, zaświad­
czenia i protokółu egzaminu wstępnego do lice­
um — z roku ubieg’ego (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr 5 z 1937 r., poz. 132).

45.

Nr O. 11549/38. Kraków, dnia 5 m aja 1938 r.

Do

Inspektoratów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p o g a d a n k i  o z w a l c z a n i u  
p o ż a r ó w .

Nawiązując do zarządzenia z dnia 16. VI. 
1936 r. N r O. 15902/36, zawiadamiam, że Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego rozporządzeniem z dnia 25. IV. b. r. 
Nr II. W-1830/38 poleciło, aby we wszystkich 
szkołach powszechnych przed zakończeniem bie­
żącego roku szkolnego, zwrócono młodzieży u- 
wagę na niebezpieczeństwo ognia i klęskę poża­
rów.

Może to nastąpić albo drogą odpowiednio zor­
ganizowanych pogadanek albo też drogą umiesz­
czenia w szkole afiszów bądź ulotek propagan­
dowych lub też napisów zawierających okolicz­
nościowe sentencje. Materiałów do pogadanek 
dostarczy na bezpośrednie zapotrzebowanie szkół 
Inspektoratom Szkolnym Powszechny Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych.

Kurator Okręgu Szkolnego :

./. Stypińslci w. r.

46.

Nr BP. 13210/38. Kraków, dnia 23 maja 1938 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Dyrekcyj państw, 
szkół średnich ogólnokształcących, zakładów 
kształcenia nauczycieli oraz szkół zawodowych 

w Okręgu w sprawie

z a l i c z e k  . na  u p o s a ż e n i e  d l a  p r a ­
c o w n i k ó w  k o n t r a k t o w y c h .

Kuratorium podaje do wiadomości, że na 
podstawie pisma Prezydium Rady Ministrów 
z dnia 22 listopada 1937 r. Nr 42-2/82 oraz okól­
nika Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego Nr 1 z dnia 4 stycznia 1938 
r. (B. P. 29729/37) zaliczki na uposażenie mogą 
być udzielane wszystkim pracownikom kontrak­
towym, z którymi zawarto umowę w imieniu 
Skarbu Państwa na czas n i e o g r a n i c z o n y  
bez względu na to, czy są oni emerytami czy nie 
i z jakich funduszów są opłacani.

Pracownicy kontraktowi winni zabezpieczyć 
mającą im być udzieloną zaliczkę bądź hipotecz­
nie, bądź też przez złożenie zobowiązania dwu 
wypłacalnych ręczycieli (stałych lub prowizory­
cznych urzędników państwowych, posiadających 
uprawnienia emerytalne) według wzoru niżej 
podanego.

Poręczycielami mogą być również stali lub 
prowizoryczni niżsi funkcjonariusze państwowi, 
posiadający prawa emerytalne.

Pracownik kontraktowy, emeryt przed udzie­
leniem mu zaliczki winien złożyć deklarację, wy­
rażającą zgodę na potrącenie mu ra t zaliczki 
również i z uposażenia emerytalnego w wypadku 
rozwiązania z nim stosunku umownego.
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Udzielenie zaliczki pracownikom kontrakto­
wym wymaga każdorazowo zgody Prezesa Rady 
Ministrów i Ministra Skarbu.

Kurator Okręgu Szkolnego:
J. Stypiński  w. r.

W z ó r  p o r ę c z e n i a

My niżej podpisani solidarnie poręczamy wo­
bec Skarbu Państwa wykonanie zobowiązania,
jakie przyjął na siebie p..........................................
 z tytułu otrzymanej w Mi­
nisterstwie ........................................................ .....
miesięcznej zaliczki na uposażenie (wynagrodze­
nie) w wysokości zł ..................... (słownie zł).

W razie gdyby p...........................  . . .
zobowiązania nie wykonał i nie zwrócił w usta­
lonych terminach, w całości lub części, otrzy­
manej zaliczki, zobowiązujemy się solidarnie 
do wykonania zobowiązania dłużnika, a w szcze­
gólności, niezależnie od odpowiedzialności całym 
naszym majątkiem, zgadzamy się na dokonywa­
nie na pokrycie długu, bez potrzeby wyjednywa­
nia wyroku sądowego, odpowiednich potrąceń 
miesięcznych z naszego uposażenia służbowego, 
względnie emerytalnego, z zachowaniem jednak­
że części płacy, niepodlegającej egzekucji.
Data i miejscowość Podpis

stwierdzony urzędowo 
Notatka władzy służbowej stwier­
dzająca uprawnienia emerytalne 
ręczyciela.

47.

Nr 11-11805/38. Kraków, dnia 11 m aja 1938 r.

Do

Dyrekcyj państw, szkół średnich ogólnokształ­
cących i zakładów kształcenia nauczycieli w O- 

kręgu w sprawie

u l g  w o p ł a t a c h  e g z a m i n a c y j ­
n y c h  d l a  n a u c z y c i e l i  k a n d y d a ­
t ó w  n a  k i e r o w c ó w  p o j a z d ó w  

m e c h a n i c z n y c h .

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
26 kwietnia 1938 r. N r II. S. 3470/38 zawiada­
miam, że Automobilklub Polski przyznał nauczy­
cielom państwowych szkół dalsze ulgi w opłatach 
egzaminacyjnych, obniżając taksę do 50%,

Ulg tych udzielać będą dla wszystkich nau­
czycieli szkół państwowych i prywatnych (ci o- 
statni korzystają ze zniżki 25% wzgl. 33%) 
biura prowincjonalne Automobilklubu Polski po 
przedstawieniu pisemnego zaświadczenia Dy­
rekcji szkoły, stwierdzającego, że kandydat jest 
funkcjonariuszem państwowym, a uzyskanie pra­
wa jazdy jest mu potrzebne do celów służbo­
wych. Analogiczne zaświadczenia wystawiać mo­
gą Dyrekcje szkół prywatnych dla swoich nau­
czycieli, stwierdzając w nich, że nauczyciele ci 
prowadzą z ramienia szkoły akcję motoryzacyjną.

Kurator Okręgu Szkolnego 
./. Stypiński  w. r.

48.

K O N K U R S Y

z terminem czterotygodniowym od daty ukaza­
nia się niniejszego Nru Dziennika Urzędowego.

Inspektor Szkolny w Końskich ogłasza kon­
kurs na następujące posady kierowników:

1) publicznej szkoły powszechnej III stop­
nia Nr 1 w Końskich, powiecie koneckim,

2) publicznej szkoły powszechnej III stop­
nia Nr 2 w Końskich, powiecie koneckim i

3) publicznej szkoły powszchnej III stopnia 
w Studziannie, powiecie opoczyńskim.

ad p. 1 i 2. Wymagany co najmniej W. K. N.
ad p. 3. Szkoła położona jest w rejonie Spały, 

letniej rezydencji Pana Prezydenta R. P. Do 
szkoły należy znaczna ilość gruntu szkolnego.

Należycie udokumentowane podania należy 
wnosić do Inspektoratu Szkolnego w Końskich.

49.

K O M U N I K A T Y .

Kurator Okręgu Szkolnego na podstawie § 3 
rozporządzenia Ministra Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego z dnia 16. XII, 1936 r. Nr 
II. P. 9377/36 o nadawaniu prywatnym szkołom 
powszechnym uprawnień publicznych szkół po­
wszechnych (Dz. U. Minist. WR. i OP. z roku 
1936 Nr 1 1, poz. 214) n a d a ł  a ż  d o  o d ­
w o ł a n i a  prywatnej 7-kl. szkole powszechnej 
żeńskiej Instytutu Marii w Krakowie uprawnienia 
publicznych szkół powszechnych —  trzeciego stop­
nia.

Kurator Okręgu Szkolnego na podstawie § 3 
rozporządzenia Ministra WR. i OP. z dnia 16. 
XII. 1936 r. Nr II. P. 9377/36 o nadawaniu pry
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w atnym  szkołom  pow szechnym  upraw nień p ub li­
cznych szkół pow szechnych (D z. U. Min. W R . 
i O P . z roku  1 9 3 6  Nr 1 1 poz. 21 4 )  n a d a ł  a ż  
d o  o d w o ł a n i a  pryw atnej koedukacy jnej 
szkole pow szechnej S tanisław y L igęzów ny w  Czę­
stochow ie u p r a w n i e n i a  p u b l i c z n y c h  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  t r z e c i e g o  
s t o p n i a .

K o m u n i k a t  w  s p r a w i e  W y ż s z e g o  
K u r s u  N a u c z y c i e l s k i e g o  w  W a r ­

s z a w i e .
W  roku  szkolnym  1 9 3 8 /3 9  grupa m a tem aty ­

czno-przyrodnicza na Państw ow ym  W yższym  K ur­
sie N auczycielskim  w  W arszaw ie będzie  pod z ie ­
lona na dw ie podgrupy . Na jed n e j podgrup ie  bę­
dzie w prow adzona  obok  m atem atyk i biologia, fi­
zyka i chem ia, a na drugiej —  m atem atyka, geo­
grafia, fizyka i chem ia.

W  ten  sposób  wszyscy kandydaci na grupę m a­
tem atyczną są obow iązani p rzygo tow ać się do  eg­
zam inu z m atem atyk i i fizyki, na tom iast każdy 
k an d y d a t w ybiera  sobie dow oln ie biologię lub ge­
ografię.

N aw iązując d o  kom unikatu , ogłoszonego w 
D zienniku U rzędow ym  K uratorium  z dn ia  3 1 m ar­
ca b. r. N r 3 poz. 28, zaw iadam ia się, że D ru ­
karn ia  P aństw ow a w  W arszaw ie p o w i e r z y ł a  
K s i ę g a r n i S p ó ł d z .  „ J e d n o ś c i ą  
S i l n i ” w  O strow cu n /K a m . sprzedaż św iadectw  
i d iu k ó w  szkolnych na czas do  1. V . 1939.

Na podstaw ie rozporządzen ia  M inisterstw a W y ­
znań R eligijnych i O św iecenia Publicznego z dnia 
16. V . b. r. N r II. W -4 3 6 4 /3 8  zaw iadam ia się, 
że zaczęło w ychodzić czasopism o d la  m łodzieży 
szkolnej p o d  nazw ą: ,,M  ł o d y N u r t ” Pism o 
m łodzieży szł: !nej.

O d  1 stycznia 1937 r. w ydaje  I n s t y t u t  
B a ł t y c k i  w  G d y n i ,  ul. Św ięto jańska 23. 
czasopism o p. t. „ J  a n t a r" ,  będ ące  k w arta ’nym 
przeg lądem  zagadnień  pom orsk ich  i m orskich ze 
szczególnym  uw zględnieniem  historii, geografii i e- 
konom ii państw , regionu bałtyckiego.

A b o n am en t roczny „ Ja n ta ru ”  (za  4 zeszyty) 
wynosi 10 zł., szkoły jed n ak  o trzym ują 2 5 %  zni­
żki, t.j. d la  szkół ab o n am en t ten wynosi ty lko 
7.50  zł. rocznie.

K om itet W vkonaw czy B udow y M uzeum  N ar- 
dow ego w  K rakow ie p rzygotow uje na rok  1939 
piąty  z rzędu  k a l e n d a r z  t y g o d n i o w y ,  
w  opracow aniu  naukow ym  i graficznym  jak  w  la ­
tach ubiegłych. Będzie on zaw ierał około  65 w klę­
słodrukow ych i’ustracyj najlepszych dzieł sztuki, 
w śród  tychże ośm  plansz kolorow ych, sześciobarw - 
,n,ych.

C e ra  k a len d arza  pozostan ie  m im o znacznie 
zw iększonych kosztów  z pow o d u  zastosow ania 
w ielobarw nych ilustracyj jako też  bezdrzew nego, 
luksusow ego papieru , niezm ieniona, tj. 4 .8 0  w raz 

kosztam i opakow ania 5 wysyłki.

D la instytucyj państw ow ych, sam orządow ych, 
oraz pryw atnych , zam aw iających w ydaw nictw o w 
subskrypcji do  końca  lipca br. w ynosić będzie  ce­
na za 1 egzem plarz nadal ty lko  2 zł. oprócz k o ­
sztów  opakow ania i przesyłki.

Z am ów ienia kierow ać należy pod  adresem  
K om itetu.

K olegium  M iędzynarodow ych W ykładów  A k a­
dem ickich im. Pierw szego M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego w  G dyni i T ow arzystw o Przyjaciół 
N auki i Sztuki w  G dań sk u  u r z ą d z a j ą  
w  G d y n i  w c z a s i e  o d  26  c z e r w c a  
d o  d n i a  8 l i p c a  b.  r. k u r s  w i e d z y
0 G d a ń s k u  p o d  kierow nictw em  R ek to ra  
K olegium  Prof. D ra T adeusza  H ilarow icza, o b e j­
m ujący ca łokształt w iadom ości, dotyczących G d a ń ­
ska. P rog ram  kursu obejm uje  następu jące  p rzed ­
m ioty: T eren  W . M. G dańska . Rozm ieszczenie naz­
wisk polskich na terenie W . M. G dańska . Pom orze 
G dańsk ie  do roku  1 308. D zieie G d ańska  w X IV
1 X V  w ieku. G d ańsk  w w ieku X V I. G d ań sk  w  w ie­
ku X V II. D zieje G d ań sk a  w w ieku X V III (d o  
ro z b io ró w ). G d ańsk  podczas rozbiorów  i k o n g re ­
su w iedeńskiego. G d ańsk  w  X IX  wieku. Polskość 
w  daw nym  G dańsku . D zieje floty polskiej w  X V I 
i X V II wieku. W ojsko  polskie n ad  B ałtykiem  
w  epoce N apoleońskiej. P raw ne położenie  G d a ń ­
ska w  daw nej Polsce. H an d el G d ańska  w  h isto ­
rycznym  rozw oju. U tw orzenie W . M. G dańska. 
P rzem ysł artystyczny, sztuka i zabytk i w  G dańsku  
(z  w ycieczką). G d ańsk  w  literaturze polskiej. Ż y­
cie ku lturalne ludności polskiej w  W . M. G dańsku. 
Życie gospodarcze W . M. G dańska. Szkolnictw o 
polskie na teren ie  W . M. G dańska. O rganizacja 
społeczeństw a polskiego na terenie W . M. G d a ń ­
ska. P raw na sy tuacja  W . M. G dańska . Spraw y cel­
ne na terenie W . M. G dańska. P o rt G dański. W y ­
niki w spó łp racy  po rtó w  G dańsk iego  i G dyńskiego.

K urs przeznaczony jest d la  m łodzieży szkół 
wyższych, u rzędników  państw ow ych i sam orzą­
dow ych, nauczycielstw a i działaczów  społecznych. 
K ierow nictw o kursu zapew ni uczestnikom  kursu na 
ich życzenie m ieszkanie z u trzym aniem  w  G dyni 
w  cenie około  4 .—  zł. dziennie. O p ła ta  za cały 
kurs wvnosi zł. 10.— , d la m łodzieży szkół w yż­
szych zł. 5 ——. Zgłoszenia uczestników  kursu nale­
ży nadsy łać  na  ręce sekre tark i kursu p. H aliny  Szy­
m ańskiej, W arszaw a 12, ul. F a ła ta  2 m . 32, przy 
czvm  w  zgłoszeniu, oorócz dok ładnych  danych  o- 
sobistych, należy p o d ać  czv zgłaszaiacy się życzy 
sobie zarazerw ow ania d la  niego w  G dyni pom iesz­
czenia w raz z utrzym aniem , w zględnie sam ego p o ­
m ieszczenia.

K uratorium  O kręgu  Szkolnego Lw ow skiego 
pism em  z d n ia  10 m aja  b. r. N r 0 .- 1 0 2 2 0 /3 8  za­
w iadom iło , że p r z y b y w a j ą c y m  d o  
L w o w a  w y c i e c z k o m  s z k o l n y m  
(nauczycielskim  i uczniow skim ) zapew nić m oże 
przew odników , zakw aterow anie, ulgow e w stępy  do 
m uzeów  i na  P an o ram ę R acław icką, p rze jazdy
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tra m w a ja m i p o  zn iżo n y ch  cen ach , zn iżk i w  te a tra c h  
i k in a ch  i e w e n tu a ln ie  ta n ie  i z d ro w e  w yżyw ienie.

K u ra to r iu m  O . S. Lw . d y sp o n u je  50  noclegam i 
w  S ch ro n isk u  S zk o ln y m  (u l. O rm ia ń sk a  L. 2 3 )  
w  śró d m ie śc iu  w  cen ie  p o  50  g ro szy  za  nocleg  
z pośc ie lą , 5 0 -c io m a  łó ż k am i z k o m p le tn ą  pośc ie lą  
w  S ch ro n isk u  Z a w o d o w e g o  Z w iąz k u  K o le ja rz y  n ie ­
d a le k o  d w o rc a  w  cen ie  p o  1 .20  zł. za  p ie rw szy  n o c ­
leg  i p o  50  g ro szy  za  n a s tę p n e , 4 0 - to m a  no cleg am i 
d la  d z iew cz ą t w  k la sz to rz e  S ió s tr  S a k ra m e n te k  
w  śró d m ieśc iu  w  cen ie p o  8 0  g roszy , p o n a d to  
w  raz ie  p o trz e b y  p o m ieszczen iam i w  b u rsach , 
k la sz to ra c h  i d o m a th  a k a d em ick ich , o raz  1 0-eio rna 
za w o d o w y m i p rze w o d n ik a m i, 3 0 - to m a  e g z am in o ­
w an y m i p rz e w o d n ik a m i z p o ś ró d  m ło d z ie ż y  w y ż­
szych  k la s  szk ó ł ś red n ic h  w y szk o lo n y m i n a  sp e c­
ja ln y c h  k u rsac h  o raz  h a rc e rz a m i i h a rc e rk a m i d o ­
k ła d n ie  o b z n a jo m io n y m i z to p o g ra f ią  i z a b y tk a m i 
m iasta .

K u ra to r iu m  O . S. L w . o p ra c o w a ło  szczeg ó ło ­
w e  p ro g ra m y  z w ie d za n ia  m ia s ta  i je g o  oko licy  b liż ­
szej i da lsze j z  u w zg lę d n ie n iem  z a in te re so w a ń  p o ­
lo n is tó w , h is to ry k ó w , e k o n o m is tó w  itp .

Z e  w z g lę d u  n a  c h a ra k te r  L w o w a , m ia s ta  o b a r ­
d zo  sk o m p lik o w a n e j s tru k tu rz e  u rb an is ty cz n e j, a r ­
c h itek to n icz n e j i k u ltu ra ln e j n ie  je s t w sk azan e , b y  
w ycieczk i zw ie d za ły  je  b e z  n a leż y te j fach o w ej o - 
p iek i p rz e w o d n ik ó w . K u ra to r iu m  z n a n e  są w y ­
p a d k i n ad u ż y c ia  z a u fan ia  w y cieczek  p rz e z  p rz y g o d ­
nych  p rze w o d n ik ó w .

O p ła ta  za  p rz e w o d n ik a  w y n o si w  za sa d z ie  8 zł. 
za  p e łn y  d z ień  i 5 zł. za  p ó ł d n ia , m o ż e  b y ć  je d n a k

d la  w ycieczek  m ło d z ie ży  n ie za m o żn e j o b n iż o n a  d o  
p o ło w y , a  w  w y p a d k a c h  szczegó lnych , zw łaszcza 
d la  w ycieczek  m ło d z ie ży  w iejsk ie j K u ra to r iu m  O. 
S. L w . d o s ta rc z y  p rz e w o d n ik ó w  b e z p ła tn ie .

Z g ło sz en ia  p ro sz ę  k ie ro w a ć  d o  K u ra to r iu m  W y ­
d z ia ł O g ó ln y  w e L w ow ie, ul. K a rm e lick a  L. 4 ja k  
n a jw c ze śn ie j, n ie  p ó źn ie j je d n a k  ja k  n a  12 dni 
p rz e d  p rz y ja z d e m , p o d a ć  d o k ła d n ie  d z ień  i g o ­
d z in ę  p rz y ja z d u , sk ą d  w y c ieczk a  p rz y b ę d z ie , dzień  
i g o d z in ę  w y ja z d u , ilość u czes tn ików , ich p łe ć  i w iek  
(k lasę , ty p  sz k o ły )  sp e c ja ln e  za in te re so w a n ia  i ż y ­
czen ia, w y so k o ść  k w o ty  p rze zn ac zo n e j n a  z a k w a ­
te ro w a n ie  i w yżyw ien ie .

W  y c i e c z k i  d o  G n i e z n a .  R e fe ra t T u ­
ry sty czn y  1 Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  w  G n ieźn ie  z a w ia ­
d o m ił, że  n a  k a ż d o ra z o w e  u p rz e d n ie  p ise m n e  lub  
te le fo n ic zn e  zg ło szen ie  w ycieczk i

1) d o s ta rc z a  w y k w alif ik o w a n y ch  p rz e w o d n i­
k ó w  p o  B azylice , k o śc io ła ch  i in n y ch  z a ­
b y tk a c h  o raz  p o  m ieście,

2 )  o rg an iz u je  —  p rzy  d o s ta te c z n e j ilości w y ­
cieczkow iczów  (m in im u m  20  o só b )  —  w y ­
ja z d y  au to b u sa m i d o  O stro w ia  L e d n ick ie ­
go, B isk u p in a  o raz  K ruszw icy,

3 )  za ła tw ia  n a  d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  sp raw y  
k w a te ru n k o w e  (n o c le g i)  o raz  ap ro w iz acy j- 
n e  (o b ia d y , k o la c je  i t d . ) .

Z g ło sz e n ia  w y cieczek  p rz y jm u je  R e fe ra t  T u ­
ry sty czn y  Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  w  G n ieźn ie , R a tusz , 
p o k ó j 1 6.



Str- ifcż________________  D Z I  E  N  N  I  K  U R Z Ę D O W A  Nr  5

50.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.
t

Ć w iczenia w m ów ieniu w szkole pow szechnej.
Z d obyw an ie  w ykształcen ia —  to w ytw arzanie 

osobistej ku ltu ry  z w łasnych sił duchow ych i z  d o ­
stępnych  cząstek  dziedzin  w iedzy. W yzw alanie sie­
b ie sam ych, realizow anie w łasnych m ożliwości na 
m ateria le  przychodzącym  z zew nątrz, spoza nas, 
w arunku je  w znoszenie się na coraz wyższy poziom  
ku ltu ra lnego  życia, na stop ień  życia ponadw egeta- 
tyw nego. Ś rodk iem  spraw dzan ia  —  rozum ienia 
przez dzieci św iata ku ltu ry  i w łaściw ego, trw ałego 
sp la tan ia  d ó b r  ku ltu ralnych  z w łasnym  życiem  
psychicznym  —  jest w  insty tucji w ychow aw czej, 
tak iej, ja k  szkoła, p rzed e  w szystkim  rozm ow a z 
p o d m io tem  doznającym  i p o d  w pływ em  doznań  
urastającym . Rysunek, m odelow anie, pism o, to  
środki dalsze, m niej pow szechne, trudn iejsze do 
opanow ania d la  wszystkich.

M ów ienie też, ten  szczególny ś ro d ek  w yraża­
n ia  doznań , myśli, chęci, musi być w  każdej szko­
le b a rd zo  trosk liw ą o toczone opieką. Szczególnie 
jed n ak  w  szkole pow szechnej.

O  C ZY M  N A L E Ż Y  W  SZ K O L E  MÓWIĆ.
U czniow ie m ogą i pow inni m ów ić na  n a jro z ­

m aitsze tem aty , op iera jące  się na dw u źród łach : 
na realnym  świecie, k tó ry  nas otacza, gdyż jak  
już K om eński w  „W ielkiej D ydak tyce" stw ierdza, 
„ ludzi należy, o ile to  m ożliw e, uczyć m ą d ro ­
ści nie z książek, lecz z n ieba, ziemi, dęb ó w  i b u ­
k ó w ” , lub na  świecie ludzkiego ducha i ręki, za­
wartego, w  obrazach, rzeźbach, m elodii, a  n a jczę­
ściej w  słow ie p isanym . —  Św iat realny, p rz e d ­
m ioty  z otoczenia, n a jp ierw  bliskiego, a  p o tem  
coraz dalszego, m uszą być n a jb ard z ie j częstą p o d ­
staw ą m ów ienia. W  te n  św iat rea lny  dziecko, od 
pierw szych chwil o tw arcia się jego  zm ysłów , 
w zrasta, p rzez  obcow anie z tym  św iatem  zdobyw a 
najw iększą ilość swych dośw iadczeń, swą życiow ą 
dziecięcą m ądrość , z tym  św iatem  n a jbardz ie j się 
jednoczy, w  pew nych ty lko  okresach i w  pew nym  
stopn iu  ty lko  p o d ąża jąc  w  św iat w łasnej, swoistej 
u łudy. Św iat ten  n a jb a rd z ie j w szechstronnie na 
dziecko w pływ a, przem aw iając  do  najw iększej ilo ­
ści zm ysłów .

Św iat dzieł k redki, pędzla , d łu ta  i rzeźb —  
jest ty m  św iatem , k tóry , od tw arza jąc  św iat rea l­
ny, um ożliw ia zetknięcie się z n iedostępnym i czę­
sto d la  obcow ania bezpośredniego  p rzedm io tam i; 
jest też tym  św iatem , k tó ry , ukazując św iat u ro ­
jony , w prow adza  w  poznaw anie p rzeróżnych  form  
w ypow iedzi dusz artystycznych, p row adząc  w idza 
w  dziedzinę życia um ysłow ego, choć jeszcze nie- 
całk iem  pozazm ysłow ego. P rzez sw ą ogran iczo­
ność tem ato w ą zaostrza on zm ysł obserw acji.

Słow o pisane —  czytanki, czasopism a, lek tu ­
ra  —  w pływ a najpotężnieji, gdy  dziecko technikę 
czytania posiędzie, stanow i ono w ów czas n a jb o ­
gatszą skarbnicę w ytw orów  ludzkiej duszy. Słow o

pisane sta je  się la tam i najpow szechniej i najw szech­
stronniej oddzia łu jącym  środkiem  kształcącym  —  
nigdy je d n a k  w yłącznym .

M Ó W IEN IE W  O T O C Z E N IU .

P ro g ram  w yszczególnia w iele różnorodnych  
form  m ów ienia, stopn iu jąc  je  zgodnie z rozw ojem  
dziecięcych m ożliwości. B ezw zględna ich w ięk­
szość, to  m ów ienie o świecie realnym , o o tocze­
niu, przeżyciach bezpośrednich . R ozm ow y nauczy­
ciela z dziećm i (k l. I— IV ), sw obodne i sam o­
rzu tne w ypow iadan ie  się dzieci (k l. I— V I) , u k ła ­
dan ie  opow iadań  (k l. II— V II) , opisy (k l. III—  
V II) , rozrasta jące  się z latam i od przedm io tów  
(o d  kl. III) , do  sytuacji (o d  kl. V ) ,  k ra job razów  
i osób (o d  kl. V I ) ,  sp raw ozdan ia  z bieżącego ży ­
cia dzieci (kl. V — V II) , —  to w szystko form y, 
m ogące być  zastosow ane jedyn ie  w  odniesieniu do 
p rzedm io tów  i zjaw isk realnych z otoczenia. D o 
w ładan ia  tym i form am i dzieci nie d o jd ą  przy  o- 
m aw ianiu obrazków  ni czytanek, w  zw iązku z tym  
m ateria łem  pew ne z nich nigdy  nie w ystąpią, inne 
zaś m ogą znaleźć ty lko  udoskonalenie, wyższy sto ­
pień rozw oju.

M ów ienie o zdarzeniach, p rzedm io tach  i zjaw i­
skach o toczen ia  najbliższego dzieciom  zatrze p rze­
dział m iędzy życiem  dziecka a szkołą, w prow adzi 
w  m ury szkolne isto tne życie, m oże m ało  rzuca­
jące  się w  oczy, m ało  efek tow ne, ale d la  żyjących 
nim  najw ażniejsze, na jbardz ie j, w prost organicz­
nie interesujące.

W  trosce o m ów ienie dzieci musi być w yraźnie 
p rzestrzegana zakreślona p rzez p ro g ram  rozm ai­
tość form . W  rozm ow ach nauczyciela z dziećmi, 
w  sw obodnych  w ypow iedziach, w  w ypow iedziach 
sam orzutnych  (tru d n y ch  do  przew idzenia, skoro 
spontanicznych! w yw oływ anych silnym i w zrusze­
niam i dzieci, w yb itnym  zain teresow aniem ) m oże 
nie być w ykończonej całości, m ogą w ystępow ać 
naw et luźne w yrazy, częściej oczywiście zdania, 
by leby  popraw ne. O pow iadan ia  natom iast, opisy, 
spraw ozdania , m a ją  stanow ić zw arte  całości, z u- 
p o rząd k o w an ą  treścią. O pow iadan ia  po rusza ją  sze­
reg w ydarzeń , k ilka w ypadków , następu jących  po 
sobie w pew nej kolejności, pew ną m niej czy w ię­
cej b o g a tą  akcję, nie d ad zą  się więc zam knąć w 
nielicznych słow ach, nie m ogą więc być w ytw orzo­
ne uchw yceniem  jak iegoś fragm entu  całości. Opisy, 
zdąża jące  do  u jęcia p rzedm iotu , g rupy  p rzed m io ­
tów, osoby  czy sytuacji, ż ą d a ją  m oże n ie jed n o ­
kro tn ie  m niej słów , mnieji z d a ń ; słow a jed n ak  
i zdania , p rzy  ich ustalaniu  użyte, m a ją  specjalne 
zabarw ienie, skoro  m uszą określać n a jch a rak te ry ­
styczniejsze cechy. M uszą one być um iejętn ie w 
całość splecione. Szczególną, p o d o b n ą  opisom  
zw artość, pow inny m ieć spraw ozdania , te krótk ie, 
syn ten tyczne ujęcia. P rzestrzegają  one wiernie
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rzeczyw istej kolejności zdarzeń  i zw racają  uwagę 
ty lko  na  najisto tn iejsze m om enty  akcji; są one 
n ie jako  sk ró tam i opow iadań , jak  one poruszając 
w ydarzen ia  z życia, nie z książek.

W iązanie m yśli w  pew ne zam knięte, pełne ko ­
ła, jest p racą  trudn ie jszą  od doryw czych cząstko­
w ych w ypow iedzi. A b y  dzieci doprow adzić  do 
tego ro d za ju  w yrażania  się, konieczne się staje 
częste stosow anie fo rm  na d an ą  klasę p rogram em  
przew idzianych, z zachow aniem  drogi w skazanej 
p rzez tw órców  p ro g ram u : podążan iem  od  p rac  
zbiorow ych, o d  zespołow ego redagow an ia  tekstu 
do  indyw idualnych  całościow ych ujęć. W  zw ią­
zku z tym  nasuw a się konieczność po łożenia  w y­
raźnego nacisku w  pew nych okresach czasu nauki 
w d anej klasie na  jed n ą  form ę, w innych na  d ru ­
gą, jeszcze w  innych na trzecią (n p . w  p aździer­
niku w  kl. V  za jm ujem y się szczególnie opisam i 
przedm io tów , w  g rudn iu  —  spraw ozdaniam i, 
w  lutym  czy m arcu —  opisam i sytuacji i td .) .  T o  
położenie  nacisku w  pew nych okresach na  pew ną 
ty lko form ę, nie w ykluczające oczywiście także 
stosow ania form  innych, da  niew ątpliw ie dodatn ie  
wyniki, uczącem u ukazując w yraźnie e tap y  pracy, 
dzieciom  ułatw ia jąc  w ypow iadan ie  myśli, p rzy ­
oblekanych  w  kształty  o p o dobnych  zarysach.

O PIS  W  KL. V.

F o rm a to  znana dzieciom  od klasy III, w k tó ­
rej w ystępu ją  pierw sze p ró b y  łatw ych opisów . 
W  kl. IV  p ró b y  tak ie  z jaw iają  się także w pisaniu. 
W  kl. V  opisy p rzedm io tów  są więc już p rzy g o to ­
w ane, ale jeszcze w ym agają  pew nego p rzy p o m ­
nienia p rzed  użyciem  ich jak o  form y w pisaniu 
sam odzielnych w ypracow ań. T e n  m om en t p rzy ­
pom nienia  opisu p rzedm io tu  w. m ów ieniu, p rzygo­
tow ania  do  opisu  w  pisaniu, p rzedstaw ia  kró tk ie  
spraw ozdan ie  z lekcji, do  k tórej m ateria łu  dostar­
czyła nasturcja.

Jest jesień. Dzieci p rzy g ląd a ją  się roślince n a ­
sturcji na oknie naszej klasy. P o tem  w ypow iadają  
się zupełnie sw obodnie  na  tem at je j w yglądu. Po 
w ypow iedziach sw obodnych  następ u je  „ p o rz ą d k o ­
w anie om aw ianego  m ateria łu  jak o  w drażan ie  do 
uk ładan iu  p lan u ” . U stalam y więc w spólnie, że, aby  
uzyskać p e łny  opis naszej roślinki, trzeb a  p o ru ­
szyć m iejsce, gdzie ona się zna jdu je , określić jej 
kształt, części sk ładow e, b a rw ę ; na  koniec m ożna 
jeszcze coś d o d ać  o tym , jak ie  w rażenie w yw iera 
nasza nasturcja , lub ja k  będzie  w yglądała , gdy 
p rzy jdzie  m róz. D w aj uczniow ie d a ją  całe opisy. 
Z  kolei w spólnie redagu jem y  tekst. P a d a ją  różno­
rodn ie  sfo rm ułow ane zdan ia  o m iejscu, kształcie', 
barw ie nasturcji. Dzieci w spólnie w yb iera ją  zd a ­
n ia  n a jbardz ie j im  od p o w iad a jące  i zap isu ją  je  na 
tablicy.

T a k  pow sta je  opis p. t. „N asza n astru c ja” : 
Na oknach naszej klasy rosną nasturcje. Są bardzo  
p o d o b n e  do  siebie. Je d n a  z nich m a kszta łt w y­
sm ukłego d rzew ka. Ł o d y g a  jej jest dość w ysoka. 
O d  łodygi w  górnej, części rozchodzą  się liście. 
Ł o dyga  m a ko lo r brązow o-zielony. Liście są zie­

lone, a n iek tó re  żółte. Sm utno w ygląda nasturcja 
bez kw iatków .

L ekcję kończy, niekonieczne zresztą, p rzep i­
sanie tekstu  z tablicy  do  zeszytów.

O M A W IA N IE  O B R A Z Ó W .
O glądan ie  obrazów , obok  swoistych w artości, 

k tó re  zaw iera, m a rów nież służyć w zniesieniu się 
uczniów, na  wyższy poziom  w dziedzinie m ów ienia. 
Uczniowie m ają  obrazy  rozum ieć, przeżyw ać, ale 
m a ją  też o nich m ówić. 1 znowu, podobn ie , jak  
przy om aw ianiu otoczenia, w iedzie tu ta j d roga  
od  om aw iania treści fragm entarycznego , u ryw ko­
w ego, od sw obodnych  w ypow iedzi uczniów w 
zw iązku z obrazam i, do  snucia całych opow iadań ; 
i znow u p raca  zb iorow a w yprzedza  ujęcia jedno­
stkow e, indyw idualne.

Szczególną ro lę  m a spełnić nadaw an ie  ty tu łów  
poszczególnym  o b razk o m  (k l. II) i ich cyklom  
(k l. III) , b ęd ąc  zap raw ą m yślenia dzieci do  w y­
tw arzan ia  syntezy, pow ażnym  przygotow aniem  do 
p lanów  z czytanek, m ateria łu  m niej p o d  zm ysły 
p o d p ad ająceg o .

N a szczeblu d rugim  i trzecim  w zw iązku z roz­
w ojem  dziecka: zdolnością do  autoanalizy  i śle­
dzenia przeżyć w ew nętrznych innych ludzi, tu ­
dzież pew nym  stopn iem  krytycyzm u w  odniesieniu 
do  w łasnych tw orów  rysunkow ych, pow inno się 
pogłęb ić  ujęcie ob razków . Dzieci w tym  okresie 
m a ją  daw ać w yraz zrozum ieniu treści obrazu, a 
czasem  także  treści pozaobrazow ej, m ają  się w p a­
tryw ać w  dzieła  sztuki, z uw zględnieniem  sztuki lu­
dow ej w  klasie najw yższej szkół wszelkich stopni.

O P O W IA D A N IE  N A  TLE O B R A Z K Ó W  
W  KL. II.

Jed en  z dw u obrazków , p rzedstaw iających  
p rzygodę dzieci w  d ro d ze  do  szkoły  został zaw ie­
szony na tablicy p rzed  w ejściem  dzieci d o  klasy. 
Dzieci, w chodząc p a trzą  na  niego. P a d a ją  ich sw o­
b o d n e  w ypow iedzi: idzie chłopczyk z książkam i 
p o d  pachą  —  m a czerw ony szalik —  z ch łopczy­
kiem  idzie dziew czynka —  m a buty , pończochy —  
niesie to rb ę  z książkam i —  idą  d ro g ą  —  p rzecho­
dzą ko ło  słupa. P a d a  pytan ie  nauczyciela: Ja k  ina­
czej ten  słup nazw ać? —  dzieci nie w iedzą; Co ject 
n a  tym  słupie? —  napis, tabliczka, w skazująca 
d ro g ę ; a  więc ten  słup m ożna nazw ać d rogow ska­
zem , nauczyciel pisze to  słow o na tablicy. Dzieci 
m ów ią d a le j: koło  d rogi d rzew a —  n a  d rodze  
liście —  w  dali ro ln ik  orze po le  pługiem  zaprzę­
żonym  w  jednego  konia. Ja k a  to  p o ra  roku? —  
jesień, b o  liście leżą na ziemi, liście żółte, czerw o­
ne, bo  d rzew a m ają  częściowo r.agie gałęzie, bo  
ro lnik  orze. Ja k a  p o g o d a?  —  duży w iatr, bo 
d rzew a m a ją  pozginane gałęzie, bo  szalik chłopca 
rozw iany, bo  on sam  trzym a mccr.-o czapkę, żeby 
je j w icher n ie  zerw ał.

Co m oże być na  następnym  obrazku, p rz e d ­
staw iającym  tę sam ą dziew czynkę i ch łopczyka? 
Dzieci w ysuw ają przypuszczenia: chłopczyk
i dziew czynka b ę d ą  stać p rzed  szkołą, bo p rzy ­
szli za wcześnie, chłopczyk i dziew czynka spotkali
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zn a jo m e g o , k tó ry  ich w zią ł n a  w ó z  i zaw iózł d o  
szko ły , —  c h ło p cz y k  i d z iew cz y n k a  (n a z w a n i 
p rz e z  dziec i ju ż  u p rz e d n io  Jó z k ie m  i M a ry s ią ) ,  
o p o w ia d a ją  w  k lasie , co w idzie li n a  d ro d z e , id ą c  
d o  szko ły . D ru g i o b ra z e k  z o s ta je  z ko le i zaw ie ­
szo n y  n a  ta b licy . D zieci p rz y  o m a w ian iu  go  szcze­
g ó ln ie  p o d k re ś la ją  w y p a d e k , k tó ry  o n  p rz e d s ta ­
w ia : w ich e r ze rw a ł Jó z k o w i c z a p k ę  z g ło w y  —  
ro zsy p a ły  m u  się książk i —  z b ie ra  on  je  raz em  
z M ary sią  —  M arysi w ia tr  nic n ie  z ro b ił, b o  m ia łą  
książk i d o b rz e  w  to rb ie  schow ane.

D zieci o p o w ia d a ją  p o je d y n c z o  ca łość , sa m o ­
rzu tn ie  d o d a ją c  m o m e n t p o p rz e d z a ją c y  w y jśc ie  
d o  szk o ły  z ich w łasn eg o  życ ia  i m o m e n t k o ń c z ą ­
cy  c a łą  p rz y g o d ę . „ J ó z e k  i M ary sia  w czas ra n o  
p o g n a li n a  p as tw isk o  k ro w ę  i cielę. M a m a  im  d a ła  
c h le b a  i se ra . N a  p as tw isk u  ro zp a lili og ień . P o  j a ­
k im ś czasie  p rzy sz ła  d o  n ich  m a m a  i p o w ied z ia ła , 
ż e b y  ju ż  w raca li, b o  czas  iść d o  szko ły . Jó z e k  
i M ary sia  p rz y p ę d z ili k ro w ę  i c ielę . N ie d o s ta li już  
nic d o  je d z e n ia , w zięli k siążk i i posz li d o  szko ły . 
Szli d ro g ą , p rz y  k tó re j ro s ły  d rz e w a  i k rzak i. J ó ­
zek  m ia ł k siążk i p o d  p a c h ą , M ary sia  w  to rb ie . 
Jó z e k  trz y m a ł m o c n o  czap k ę , ż e b y  m u  je j w ia tr  
n ie  p o rw a ł z g łow y . Szli zgięci, b o  im  w ia tr  p r z e ­
sz k ad z a ł. W id z ie li n a  d ro d z e  liście cze rw o n e  i ż ó ł­
te . W id z ie li te ż  ro ln ik a , k tó ry  p o k ł a d a ł . ---------------
Jó z e k  s ła b o  trz y m a ł n a  g ło w ie  czap k ę . W itrw  m u 
ją  z e rw a ł W y s z a rp a ł m u  też  z p o d  p a c h y  książk i. 
Z aczę li ch w y tać , co k tó re  m o g ło . P o zb ie ra li 
w szystko . M ary sia  p o w ie d z ia ła  Jó z k o w i, że p o w i­
n ien  m ieć to rb ę  n a  książk i.

W o b e c  d o d a n ia  o b ra z k a  p ie rw szeg o  zo s ta ł 
w y sn u ty  te m a t d o  ilu s tra c ji: C o  ro b iłe m  w  d o m u  
p rz e d  p ó jśc ie m  d o  szk o ły ?

N a  lek c ji d ru g ie j, p o  o p o w ied z en iu  treści 
w szy stk ich  o b raz k ó w , n a s tą p iło  cz y ta n ie  c iche czy- 
ta n k i p . t. „ P r z y g o d a ” . P o  sw o b o d n y c h  w y p o w ie ­
d z iach  w  zw iązk u  z treśc ią , p o w tó rn y m  czy tan iu , 
ty m  ra z e m  g ło śn y m , p o  o m ó w ien iu  z d a rz e ń  z czy- 
ta n k i, n a s tą p iło  ze s taw ien ie  treśc i z ilu s trac ją .

O M A W IA N IE  D Z IE Ł  S Z T U K I.

O m aw ia n ie  dz ie ł sz tuk i m usi b y ć  p o p rz e d z o n e  
p rz y g o to w a n ie m  uczn ió w  d o  w łaśc iw eg o  ich o d ­
czucia. P rz y g o to w a n ie  to  m o ż e  się d o k o n a ć  z n a cz ­
n ie  w cześn ie j p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  w y zy sk a ­
n ia  d a n e g o  d z ie ła  sz tuk i. N ie je d n o k ro tn ie  m oże  
je  s ta n o w ić  częściow e o p ra c o w a n ie  te m a tu , z k tó ­
ry m  d a n e  d z ie ło  się łączy . N astaw ie n iem  n p . na 
odczucie  „ M o d litw y  ro ln ik a ” G ro t tg e ra  b ęd z ie  
p o d k re ś le n ie  w ielk ie j re lig ijn o śc i p o lsk ieg o  lu d u  
i sz lach e tn o śc i p ra c y  n a  roli. N astaw ien iem  na 
p rzeży c ie  „W ig ilii n a  S y b erii” M alczew sk iego  b ę ­
d z ie  p o z n a n ie  p rze z  uczn iów  g łę b o k ie g o  u m iło w a­
n ia  p o lsń ie j ziem i u tych  w szystk ich , k tó rz y  w a l­
czyli o P o lsk ę , p o z n a n ie  w a ru n k ó w  życia  n a  S y ­
berii, b ę d z ie  w reszc ie  z ro zu m ien ie  ła m a n ia  się o- 
p ła tk ie m  ja k o  sy m b o lu  św ię ta  ro d z in n e g o . T e g o  
ro d z a ju  w y tw a rz a n ie  p e w n e j d o jrz a ło śc i d o  w ż y ­
cia się w  d z ie ło  sz tuk i w a ru n k u je  z ro zu m ien ie  u- 
tw o ru  p rz e z  uczn iów  i u ra s ta n ie  p o d  je g o  w p ły ­

w em , w a ru n k u je  sw o b o d n e  w y p o w ied z i w łasn y m  
ję zy k ie m  o w łasn y ch  d o zn an iach .

W Y Z Y S K IW A N IE  C Z Y T A N E K  D O  Ć W IC Z E Ń  
W  M Ó W IE N IU .

P o z o s ta łe  ćw iczen ia  w  m ów ien iu , to  fo rm y  o- 
p a r te  n a  czy ta n k ac h . N a le żą  t u t a j : sw o b o d n e  w y ­
p o w ia d a n ie  się dzieci w  zw iązk u  z tre śc ią  czy ta - 
n e k  z p o d rę c z n ik a , k siążeczek  i e w e n tu a ln ie  p ise ­
m e k  czy tan y ch  w  szko le  i w  d o m u  (k l. III i I V ) ,  
w y p o w ia d a n ie  się dzieci n a  te m a ty  z le k tu ry  (k l. 
V — V II ) ,  sa m o d z ie ln e  o p o w ia d a n ia  dziec i n a  te ­
m a ty  z le k tu ry  (k l. V — V I I ) ,  s treszczen ia  (k l. 
IV — V I I ) .  T e  fo rm y  m ó w ien ia  n a  tle  i w  zw iązku  
z cz y ta n k a m i ro z ra s ta ją  się znaczn ie  p rz e z  fo rm y  
zam ieszczo n e  w  p ro g ra m ie  w  d z ia le  „ C z y ta n ie ” .

R o z p a d a ją  się on e  w szystk ie  n a  d w a  w ielk ie  
ro d z a je  p ra c : je d e n  z d ą ż a ją c y  d o  ro z w o ju  z d o l­
ności a n a liz o w an ia  u dzieci, d ru g i z a p ra w ia ją c y  
d o  tw o rze n ia  syn tezy . D o  p ie rw szeg o  ro d z a ju  
fo rm  o c h a ra k te rz e  an a lity c z n y m  n a le ż ą : u s ta la n ie  
k o le jn o śc i z d a rz e ń  i o m a w ian ie  ich p rze b ieg u , o- 
m aw ian ie  o b raz ó w , w y o d rę b n ia n ie  p o stac i, w y ró ż ­
n ia n ie  ich czy n ó w  i p o b u d e k  d z ia ła n ia , z e s ta w ia ­
n ie treśc i z ilu s trac ją , p o ró w n y w a n ie  u tw o ró w  p o d  
w z g lę d e m  treści, n aw ią zy w a n ie  treśc i d o  p rzeży ć  
dzieci itp . p rz e z  p ro g ra m  n iew y m ien io n e , ch o ć  d o ­
zw o lo n e  np . z a s ta n aw ia n ie  się n a d  ty tu łe m  u tw o ­
ru, m ie jsc em  z d a rzeń , czasem . R o d z a j d ru g i u jęć  
sy n te ty czn y ch , m n ie j częs ty ch  w  p ra k ty c e  szk o ln e j, 
s ta n o w ią : s treszczen ia  i p la n y . In n y m  ce lo m  słu żą : 
sw o b o d n e  o d tw a rz a n ie  treśc i i ilu s tra c je  tek stó w , 
w y s tę p u ją c e  w  k la sac h  s ta rszy ch  p rz e d e  w szystk im  
p o d  p o s ta c ią  inscen izac ji.

A b y  o m a w ian ie  czy  ta n e k  ro zw in ę ło  ję z y k  
d z ieck a , m uszą  cz y ta n k i in te re so w ać  uczn iów , co 
za leży  ta k  o d  ja k o śc i cz y ta n k i ( o d  a u to ra ) ,  ja k  
b a rd z ie j je szcze  o d  sp o so b u  o p ra c o w a n ia  ( o d  n a u ­
c z y c ie la ) . Ju ż  n aw ią za n ie  d o  c z y ta n k i m o że  w y ­
tw o rzy ć  o d p o w ie d n ie  n as taw ien ie , w iążąc  te k s t z 
życ iem  d zieck a , z życ iem  je g o  o to czen ia . Ż yw ą 
w y m ia n ę  m yśli w y w o ła  za s to so w a n ie  je d n e j ,  ew e n ­
tu a ln ie  d w u  fo rm , o m ó w ien ie  b o w iem  p o stac i w  
u tw o rz e  w y s tę p u jąc y ch , a lb o  o b raz ó w , m o że  w y­
cz e rp a ć  o p rac o w a n ie . N ie m o że  w ięc b y ć  d o k ła d ­
n eg o  an a liz o w an ia , n ie  b ę d z ie  w ięc p ięcio - a  n a ­
w e t o śm io g o d z in n e g o  o m a w ia n ia  czy ta n ek . S w o b o ­
d ę  p rz y  o m a w ian iu  c z y ta n e k  um ożliw i uczn iom  
d o b ó r  o d p o w ie d n ie j fo rm y , n ie  in n e j, ja k  w sk a ­
zu je  p ro g ra m  (n ie  b ę d z ie  w ięc c h a ra k te ry s ty k i o- 
só b  w  kl. V , streszczen ia  w kl. III, n ie  b ęd z ie  n ig ­
d y  o p o w ia d a n ia  c z y ta n k i)  ; fo rm ę  tę  w yznaczą, 
o b o k  c h a ra k te ru  o p ra c o w y w a n e g o  te k s tu , o b o k  
celu , ja k i u czącem u  w  d a n y m  o k res ie  p rzyśw ieca , 
n ie ra z  sam i uczniow ie , k tó ry m  n a leż y  um ożliw ić 
w y su w an ie  d o  o m ó w ie n ia  sp raw  n a jb a rd z ie j, ich 
in te resu jący ch .

Ć w iczenia w  m ó w ien iu  n a  tle  c z y ta n e k  ożyw i 
u m ie ję tn e  p rz e p la ta n ie  fo rm  i w y zy sk iw an ie  czy ­
ta n e k  d o  ćw iczeń  s ło w n ik o w y ch  (w  k la sac h  s ta r ­
s z y c h ) , ćw iczeń  g ra m a ty c z n y c h , p iśm ien n y ch .
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O M Ó W IE N IE  C Z Y T A N K I.

KI. III —  „ W ite k  i ja s k ó łk i" .  W  zw iązku  z te ­
m a te m : „ P rz e ja w y  jesien i w  n asze j m ie jsc o w o ­
śc i" , dzieci m ó w iły  i p isa ły  z p am ięc i k ilk a  z d a ń  
o o d lo c ie  p ta k ó w . Z  ko le i m ia ły  się z a ją ć  czy tan - 
k ą  p t. „ W ite k  i ja sk ó łk i" .

W  ro zm o w ie  w stę p n e j m ó w iły  zu p e łn ie  sw o­
b o d n ie , to n e m  n a tu ra ln y m , ję zy k ie m  w łasn y m , n a ­
w e t z u ży w an iem  w y ra z ó w  g w aro w y ch , p raw ie  b ez  
p y ta ń  nauczyc ie la , o tym , ja k ie  p ta k i, k tó re  z n ich  
dzisia j i w  ja k ich  oko liczn o śc iach  w id z ia ło . P o te m  
p rz e c z y ta ły  c a łą  c z y ta n k ę  p o  cichu. N as tąp iło  
„ s w o b o d n e  w y p o w ia d a n ie  się w  zw ią zk u  z tre śc ią ” : 
W ite k  o p ie k o w a ł się ja sk ó łk a m i, to  b y ł d o b ry  
ch ło p ie c ; ja  m ó w iłam , że  dziś w id z ia ła m  też ja s ­
kó łk i, a le  dziś b y ło  ca łk ie m  ciep ło . —  W y ja śn io n o  
k ilk a  tru d n ie jsz y c h  w y razó w . D zieci p rze czy ta ły  
całotść p o w tó rn ie , ty m  raz em  g ło śn o . P o te m  n a s tą ­
p iło  om aw ian ie .

K aż d e  z dziec i m ia ło  po w ied z ieć , co w ie o W it­
k u  —  „ w y o d rę b n ia n ie  p o s ta c i” : W ite k  w y ra to w a ł 
ja sk ó łk i, k tó re  b y ły  z m o żo n e  m ro ze m , p ó ł żyw e, 
p rz e m a rz n ię te , k tó re  się n ie  ru sza ły . W ite k  n ie ­
c h ę tn ie  w s ta w a ł, p rz e c ią g a ł się, z iew ał, b y ło  m u  
zim no , o tu la ł się k o żu ch em . W ite k  w zią ł d ra b in ę , 
g d y  n ie zo b a cz y ł la ta ją c y c h  ja sk ó łe k , p rz e lą k ł się
0 nie, c iek aw y  by ł, czy  się im  co z łego  nie s ta ło . 
W y ją ł  je  z g n ia zd a , w sad z ił „ z a  p a z u c h ę ” , p o d  
kożuch , za  koszu lę . C h u c h a ł im  w  d z ió b k i, ro z g rz e ­
w a ł i w y p u szcza ł. W ite k  śm ia ł się z K u rty , k tó ry  
chc ia ł sc h w y tać  la ta ją c e  ja sk ó łk i.

P a d ło  p y ta n ie , czy  d a ło b y  się to  nary so w ać ,
1 ja k b y  w y g lą d a ły  o b raz k i —  „ ilu s tro w a n ie  n a d a ­
ją cy c h  się d o  te g o  c z y ta n e k  ry su n k ie m ” : 1) W i­
tek , n ie d u ży  ch ło p iec  w  s ta ry m  kożuchu , sto i n a  
p o d w ó rz u  za  d o m e m ; d o m  d u ży  d rew n ia n y , wi­
d ać  też s ta jn ię  i s to d o łę . W ite k  trz y m a  w  ręce  ja s ­
k ó łk ę  i h u c h a  w  je j d z ió b ek , w y g lą d a  to , ja k b y  
c a ło w a ł ja sk ó łk ę . N a p o d w ó rz u  je s t też  p ies K u r­
ta ;  p o d s k a k u je  on  i szczeka, w id ząc  la ta ją c ą  inną  
ja sk ó łk ę . 2 )  W ite k  sto i n a  d rab in ie . D ra b in a  o- 
p a r ta  o śc ianę . P o d  d a c h e m  ja sk ó łc z e  g n iazd o . 
W ite k  m a  g ło w ę  p rz e g ię tą , p a trz y  d o  g n iazd a , do  
k tó re g o  sięga  rę k ą , a b y  w y c ią g n ąć  ja sk ó łk ę  i w ło ­
żyć p o d  kożuch . 3 )  W ite k  w y ch o d z i n a  p o d w ó rz e , 
sto i z a ra z  za  d rzw iam i, z iew a i o tu la  się kożuchem . 
N a traw ie  w id a ć  sz ron , s ło n k o  g d z ieś  z za  m g ły  
w y g ląd a .

P o  o m ó w ien iu  o b raz k ó w , b ez  u s ta la n ia  ich k o ­
le jnośc i, k a ż d e  z dziec i m ia ło  n a ry so w ać  je d e n  
z nich, d o w o ln ie  w y b ra n y .

P R Z E M Ó W IE N IA .

S zczeg ó ln a  ro la  p rz y p a d a  w  szk o le  p o w szech ­
nej p rze m ó w ien io m . M a ją  o n e  z a p raw ić  m ło d z ież  
d o  b ra n ia  u d z ia łu  w  życiu  sp o łeczn y m , d o  w y p o ­
w ia d a n ia  sw ych  p o g lą d ó w  n a  ró ż n o ro d n e  sp raw y , 
z życ ia  w y n ik a jąc e . M a ją  o n e  b y ć  d o w o d e m  w y ­
ro b ie n ia  uczn iów  w  w y p o w ia d a n iu  się, św ia d ec ­
tw em  zd o b y c ia  p rze z  n ich  u m ie ję tn o śc i p rz y o b le ­
k an ia  sw ych  m yśli w  słow a.

P rz em ó w ie n ia  n a leży  s to so w a ć  w  szko le  p o w ­
szechnej k a ż d e g o  s to p n ia . W y g łasz ać  je  pow inn i
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w szyscy  u czn io w ie ; n ie  m o ż e  b y ć  dw uch , trzech  
m ó w có w  k laso w y ch , o b d a rz o n y c h  tą  g o d n o śc ią  n a  
p rzec iąg  ca łeg o  ro k u  szk o ln eg o . Z e  w zg lę d u  n a  
tę  p o w szech n o ść  w y stę p o w a n ia  p rze m ó w ień , p o ­
w in n y  on e  b y ć  w y p ra c o w y w a n e  n a jp ie rw  p rzez  
ca łą  k lasę , a  p o te m  d o p ie ro  p rze z  p o szczeg ó ln y ch  
uczniów . U k ła d a n ie  p rze m ó w ień  n a  ten  sam  te m a t 
p rze z  w szy stk ich  uczn iów  p o w in n o  m ieć  m ie jsce  
w  o d n ie s ien iu  d o  p ie rw szych  p ró b  p rze m ó w ień , w  
od n iesien iu  d o  p ie rw szeg o  ze tk n ię c ia  się uczn iów  
z tą  fo rm ą  p racy . W  ty m  w y p a d k u  nauczycie l d a je  
te m a t i w sk a z u je  p o m o c e , w  za leżnośc i od  p o tr z e ­
b y  ich  użycia , k ie ru je  o m ó w ie n ie m  p rz y g o to w a ń  
uczn iów  w  k lasie , d o p ro w a d z a  d o  u s ta le n ia  p lan u , 
w reszc ie  w y b ie ra  p rze m ó w ien ie  uczn ia  n a jlep ie j 
p la n  ro z w ija jąc eg o . G d y  p rze m ó w ien ie  o p ra c o w u ­
je  ty lk o  je d e n  uczeń , w ów czas nauczyc ie l ró w n ież  
w sk az u je  te m a t i p o m o c e  (c h y b a , że  uczeń  p o tra f i 
je  sam  z d o b y ć ) ,  p rz e g lą d a  i p o p ra w ia  p rz y g o to ­
w an ie  p ise m n e  u czn ia  i k ła d ą c  sp e c ja ln y  nac isk  
n a  p lan , p o le c a  w yuczen ie  się je g o  rozw in ięcia , 
s tw ie rd z a ją c  je szcze  p ó źn ie j sp o só b  w y g łaszan ia .

W y g łasz an ie  p rz e m ó w ie ń  w  n a jb a rd z ie j w a r ­
tościow ej,, je d y n ie  p rze z  p ro g ra m  za lecan e j p o s ta ­
ci, m a  się o p ie ra ć  n ie  n a  p am ięc i w y łączn ie , lecz 
zaw sze jeszcze, n a w e t w  c iągu  m ó w ien ia , n a  ro ­
zu m o w an iu . S tą d  n a jw łaśc iw szy m  p rzy g o to w a n ie m  
d o  p rz e m ó w ie n ia  je s t  o p ra c o w a n ie  p la n u , z e w e n ­
tu a ln y m i k ró tk im i ro zw in ięc iam i p o szczeg ó ln y ch  
p u n k tó w . T e n  p la n  m a  b y ć  zu p e łn ie  w y s ta rc z a ją ­
cym  z a o p a trz e n ie m  m ó w cy  w  chw ili w y stąp ien ia .

M nie j ce n n e  są p rze m ó w ien ia , o p ie ra ją c e  się 
n a  d o k ła d n y m  p am ięc io w y m  o p a n o w a n iu  te k s tu  
w p rz ó d  n ap isan e g o , g d y ż  b y w a ją  on e  b a rd z ie j 
sz tuczne, m n ie j b e z p o ś re d n ie  i n ie je d n o k ro tn ie  
p ro w a d z ą  d o  p u n k tó w  m a rtw y c h , k ie d y  p am ięć  
zaw ied z ie  m ó w cę  w  n o w y m  o to czen iu  i k ie d y  an i 
on, an i a u d y to riu m  n ie  w ie, co  ze  so b ą  zrob ić .

N a jm n ie j w arto śc io w e , n a w e t z n az w ą  sp rzecz­
ne, to  „ o d c z y ty w a n ie ”  p rze m ó w ień . M oże ono  
w y stę p o w a ć  ty lk o  ja k o  z ło  k on ieczne .

D zieci n iew ą tp liw ie  b ę d ą  się w y p o w ia d a ły  w  
o d p o w ie d n i sp o só b , jeśli o d  p ie rw szy ch  chw il p o ­
b y tu  w  szk o le  s p o tk a ją  się z w łaśc iw y m  u s to su n ­
k o w a n ie m  d o  sw ych  w y p o w ied z i.

M ów ien ie  p o w in n o  się d o k o n y w a ć  zaw sze na 
m a te ria le  in te re su ją cy m , b lisk im  dziec iom .

D zieci p o w in n y  m ieć  p o z o s ta w io n ą  p e łn ą  sw o ­
b o d ę  m ó w ie n ia  ta k  p o d  w z g lę d e m  d o b o ru  słów  
(n a w e t g w a ro w y c h ) , ja k  też  p o d  w z g lę d e m  sty lu  
(p ro s te g o , b y le  p o p ra w n e g o )  i to n u  (o  w łaśc i­
w ym  ak cen c ie , n a tu ra ln y m  p rz y ś p ie w ie ) . D o p ie ­
ro  p o  ro z b u d z e n iu  m ó w ien ia , w  la ta c h  dalszych , 
p o w in ien  n a s tę p o w a ć  ro zw ó j w y p o w ied z i dzieci 
d o  b a rd z ie j ce lo w y ch  i zw arty ch , w  zw iązk u  z z a ­
p ra w ia n ie m  ich d o  p o słu g iw a n ia  się ró ż n o ro d n y m i 
fo rm am i.

U czący  n ie m o ż e  m ó w ić  za  dnżo , n ie  m oże 
k rę p o w a ć  dziec i licznym i szczeg ó ło w y m i p y ta n ia -

Jan  Kulpa.
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Realizacja program ów  liceów ogólnokształcących*).
Na  szkic n inicj-zy  złożyły się spostrzeżenia 

i uwagi, k tó re  na tem at realizacji poczynili k iero ­
w nicy ognisk m etodycznych  w  naszym  O kręgu, o b ­
serw acje udzielone m i przez ko legów  w izy tatorów  
naszego W ydziału  i wreszcie obserw acje w łasne. 
D o pew nego stopnia  uw zględniłem  rów nież uwagi, 
k tó re  zasłyszałem  na zjeździe d y rek to ró w  gim na­
zjów  i liceów państw ow ych w  m arcu b. r. w  W a r­
szawie.

C elem  m oim  jest p rzed łożen ie  zebranych  spo ­
strzeżeń, abyśm y przez rozw ażenie ich m ogli za­
pew nić realizacji przyszłorocznej m ożliw ie jaknaj- 
lepsze w arunki i zbliżyć się do  pożądanych  jej re ­
zultatów . A b y  zdać  sobie spraw ę z w arunków  re ­
alizacji p ro g ram ó w  licealnych, p rzypom nijm y, na 
jakich  o p ie ra ją  się one założeniach. Z arów no  uw a­
gi w stępne do  p rog ram ów  gim nazjalnych  z roku 
1934 jak  i późniejsze uwagi w stępne d o  p ro g ra ­
m ów  licealnych, zak ład a ją , że jak o  trzeci stopień 
nauczania p rzew idu je  się liceum  ogólnokształcące 
d la  jed n o stek  -odpowiednio uzdolnionych, k tó re  
u jaw niają  uzdolnienia i zam iłow ania w  pew nych 
określonych kierunkach. W  zw iązku z tym  p o zo ­
staw ało  zróżnicow anie liceum  na poszczególne ty ­
py. W iele przyczyn złożyło się na  to , że te  p o d ­
staw ow e założenia nie m ogły  być w  całej pełni 
zrealizow ane.

W skutek  tego, że b ard zo  nieznaczna ilość m ło ­
dzieży po p rzesta ła  na w ykształceniu  g im nazja l­
nym , że odp ływ  d o  szkół zaw odow ych nie m ógł 
być w iększy z pow odu  niedość jeszcze rów nom ier­
nej rozbudow y szkolnictw a zaw odow ego, w skutek  
pew nego naw yku do  szkół średnich  ogólnokszta ł­
cących, w reszcie p o d  w pływ em  finansow ych k o ­
nieczności rodziców  selekcja m łodzieży, p rzycho­
dzącej do  liceum, nie m ogła  być  całk iem  n o rm al­
na. T rzeb a  odrazu  zaznaczyć, że p o d  w zględem  
selekcji istn ieje w ybitna  różnica m iędzy liceami 
państw ow ym i i p rzew ażną liczbą szkół pryw atnych, 
w  k tó rych  selekcja  by ła  raczej pobłażliw a, a  w 
n iektórych naw et n iedostateczna. L icea p ań stw o ­
we, zw łaszcza w  w iększych ośrodkach, i część li­
ceów  pryw atnych , m ogą się w ykazać selekcją, w 
w yniku k tó re j w  poszczególnych klasach licealnych 
znalazła  się przew aga m łodzieży w yraźnie  uzdo l­
nionej. Szkoły  w  w iększych ośrodkach, m ające  do 
dyspozycji różne typy  liceów, m ogły  rów nież u- 
czynić zadość tem u  założeniu u stro ju  i p ro g ra ­
m ów, aby  d o  pew nego typu  liceum  do sta ła  się 
m łodzież, k tó ra  m a uzdoln ien ia w  pew nych k ie­
runkach. N a odcinku selekcyjnym  najjaśn iejszy  
punk t, jeśli ogólnie rzecz w eźm iem y, stanow ią li­
cea m atem .-fizyczne, k tó re  w ykazu ją  najw iększy 
p rocen t m łodzieży uzdolnionej w e w łaściw ym  kie­
runku.

W e w szystkich liceach m ożna stw ierdzić na 
ogół b a rd zo  w ielką pilność m łodzieży, d o ch o d zą­

*) A rtykuł niniejszy jest skrótem referatu, wy­
głoszonego na okręgowym zjeździe dyrektorów  w dniu 
4-go m aja r, b,

cą czasem  do  tak  dużego stopnia, że trzeba  m ło ­
dzież raczej chronić p rzed  przeciążeniem . O bjaw  
ten  św iadczy, iż m łodzież po tra fi pow ażnie się u- 
stosunkow ać do  pracy  i zrozum ieć je j po trzebę, 
co częściowo zabezpiecza realizację  p rog ram ów  li­
cealnych od  ujem nych skutków  innej trudności, z 
k tó rą  na teren ie  liceum  m-ożna się spotkać. U jem ­
nym  objaw em , dość często stw ierdzanym  w  szkole 
jest lekcew ażenie ze strony  uczniów  d la  p rzed ­
m iotów , k tó re  nie stanow ią p odstaw y  dyd ak ty cz­
nej. M oże to  je d n a k  jest zjaw iskiem  ty lko p rze j­
ściow ym . T a  inna trudność, z k tó rą  nauczyciele 
w liceum  m ają  do  czynienia, po lega  na tym , że 
p ro g ram  gim nazjum  na  różnych odcinkach pracy 
nie stanow i dostatecznej podstaw y naukow ej i m e­
todycznej d la  liceum. U w agi w stępne do  p ro g ra ­
m ów  licealnych uzasadn ia ją  ich poziom  obecny 
tym , że by ły  one u k ład an e  na podstaw ie założenia, 
iż uczniow ie d ok ładn ie  opanow ali g im nazjalny  m a­
teria ł nauczania. P rzew idując, że realizacja p ro ­
g ram ów  licealnych natkn ie  się z tego pow odu  na 
duże trudności i chcąc pow strzym ać nauczycieli od 
bezładnego  radzen ia  sobie w takich  w ypadkach , 
uwagi w stępne do  p rog ram u  licealnego pouczają, 
że „ ty lko  w tedy, gdy  większość klasy będzie  p o ­
siadała  pow ażne braki, uniem ożliw iające dalszą 
pracę, należy przeznaczyć pew ną ilość czasu na 
pow tórzenie  i uzupełnienie m ateria łu  gim nazajlne- 
go. W  razie zaś stw ierdzenia b rak ó w  u poszczegól­
nych uczniów, w inien się nauczyciel ograniczyć do 
udzielania im  w skazów ek, co i w  jaki sposób m a­
ją  pow tórzyć lub uzupełnić” . W ypad k i tak ie  zda­
rza ją  się często, i jeśli m ow a o tegorocznej rea li­
zacji p rogram ów  licealnych, a p raw d o p o d o b n ie  
i w  latach najbliższych, ak tu a ln ą  jest i będzie  
sp raw a uzupełniania tych b raków , z k tórym i m ło ­
dzież przychodzi z gim nazjum .

W  zw iązku z tym  przew idziana jest rew izja 
p rog ram ów  gim nazjalnych w zakresie, k tó ry  u- 
znany zostanie za stosow ny. O becna nasza ro la 
po lega na tym , abyśm y wzięli udział w pracy 
p rzygotow aw czej i zbierali w  dalszym  ciągu d o ­
św iadczenia w tym  kierunku. W iem y, w  jakiej za­
leżności od w yników  szkoły pow szechnej zosta je  
realizacja  p rog ram ów  obecnego gim nazjum  i jak  
nie obce  są jej trudności na tu ry  'inansow ej. Na 
g runtow nym  dośw iadczeniu  musi się oprzeć p rze ­
konanie, czy n iedom agan ia  g im nazjum  są k o n iu n k ­
tu ra lne  czy isto tne. Już jak o  w ynik do tychczasow e­
go dośw iadczenia m ożna jed n ak  stw ierdzić, że w 
zakresie praw ie w szystkich p rzedm io tów  nauczania 
m łodzież przynosi z g im nazjum  słab e  przygoto- 
nie d o  p racy  sam odzielnej, ta k  p o trzeb n e  d o  rea li­
zow ania p rog ram u  licealnego. Rzecz w ym aga w y­
jaśnienia. C hodzi tu  nie ty lko  o pew ne dyspozycje 
w  ogólnym  rozw oju  um ysłow ym  m łodzieży, k tó ­
ry raczej p rzedstaw ia  się korzystnie, ile o p rzy ­
sw ojenie odpow iedn ich  zasobów  m ateria łu  n au k o ­
w ego i o pew ną um iejętność celow ego nim  opero- 
w enia. W  zw iązku z tym  n ie jednokro tn ie  w y ra­
żano opinię, że g im nazjum  za m ało  kształci pa-
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m ięć ucznia, z drugiej zaś strony  przez zbytnie 
nagrom adzen ie  m ateria łu  n iek tórych  klas w  sze­
regu p rzedm io tów  uniem ożliw ia należy te  jego p rzy ­
sw ojenie i u trw alenie. S pow odow ane tym  zbyt 
szybkie tem po  pracy  w  g im nazjum  nie zezw ala 
p rócz  tego na  tw orzenie d ro g ą  rozw ażań  jakichś 
szerszych aspektów , co w  dalszym  ciągu p rzy d a ło ­
by  się b arzd o  do  realizow ania p rog ram u  licealne­
go. W y d a je  się ta  uw aga słuszną, zw łaszcza w  od­
niesieniu do  historii, k tó re j p ro g ram  licealny w y­
m aga sam odzielnego  opracow yw ania zagadn ień  od 
ucznia znającego  historię raczej fragm entarycznie, 
o d  ucznia, k tó ry  nie zd o ła ł p izysw oić sobie b ard zo  
obszernego m ateria łu  w  gim nazjum . Zw rócenie 
w iększej uwagi na kształcen ie pam ięci w  nauce 
g im nazjalnej um ożliw i zrealizow anie p rogram ów  
sam ego gim nazjum , ja k  n. p. osiągnięcie w yników  
w  zakresie leksykalnego  m ateria łu  w  jęz. łaciń­
skim  i czynnego słow nictw a w  językach  obcych, 
k tó rego  licealistom  tak  b a rd zo  po trzeba . O gólnie 
na konferencjach  i w  ankie tach  stw ierdza się, że 
m łodzież licealna m a duże zain teresow anie d la  za ­
g adn ień  ak tualnych  a niew iele in teresu je  się p rze ­
szłością. T ym czasem  jed n y m  z naczelnych zadań  
nauki licealnej jest w  m yśl p rog ram u  „pog łęb ian ie  
in telek tualnego  i uczuciow ego zw iązku z ku lturą  
narodow ą, uśw iadam ianie podstaw , na k tó rych  o- 
p iera  się duchow y i m ateria lny  rozw ój P olsk i” . 
D o tego  zadan ia  m łodzież w inna już pew ne p rzy ­
gotow ania  przynosić z gim nazjum .

W prow adzen ie  p rog ram ów  licealnych w  obec­
nej ich postaci w ym aga od nauczycieli liceum  zu­
pełnie now ej postaw y. W  w yższym  niż d o ty ch ­
czas stopniu  zm usza ich do  zajęcia bardzie j sam o­
dzielnego stanow iska w  rozw iązyw aniu kw estyj, 
do  uzupełniania i odśw ieżania sw ej w iedzy, do  
u łożenia p recyzyjnego  p lan u  pracy  i ustaw icznego 
kon tro low ania  go w  zestaw ieniu z realnym i w a­
runkam i, w śród  k tó rych  p racują .

Późne w ydan ie  p ro g ram ó w  licealnych i b rak  
podręczn ików  przyczynił się z początk iem  roku 
do spo tęgow ania  trudności, tkw iących w  p ro g ra ­
m ach. O becnie ustala się w śród  nauczycieli p ozy ­
tyw ny stosunek do  program ów . Nauczyciele, 
zw łaszcza zdolniejsi, k tó rzy  i d o tą d  stosowali 
w  p racy  w iększą sam odzielność, w idzą trudności 
p rogram ów , dostrzega ją  ich przyczyny, zasadni­
czo je d n a k  w y raża ją  d la  p ro g ram ó w  uznanie. G o ­
rzej, jest tam , gdzie nauczyciel nie dostrzega  tru d ­
ności, ale i realizacja  nie idzie p o  m yśli p ro g ra ­
m ów. U  w szystkich nauczycieli m ożna stw ierdzić 
b ard zo  usilną p racę i zapał w  uzupełnianiu  p o trzeb ­
nej w iedzy. W arunk i je d n a k  p racy  tegorocznej 
z łożyły  się na znaczne przepracow anie  nauczy­
cieli. S tw ierdzono, że nauczyciele zagadn ień  życia 
w spółczesnego n a  przygo tow anie  jed n e j lekcji m u­
szą przeznaczyć do  3 godzin  pracy . Z  tym  sam ym  
zjaw iskiem  spo tkać  się m ożna u nauczycieli b io ­
logów , zw łaszcza u tych, k tó rzy  d o tą d  nie p raco ­
w ali na  poziom ie, rów nym  obecnem u licealnem u. 
N auczyciele fizyki i chem ii w  zw iązku z p rzygo to ­
w yw aniem  ćw iczeń m a ją  sta le  popo łudn iow e za­
jęcie w  szkole. Szczególnie uciążliw ą p racę  m ają

nauczyciele, k tó rzy  w  bieżącym  roku  szkolnym  
uczą historii i zagadnień  życia w spółczesnego.

Nauczyciele dob rze  na ogół przygotow ani do  
pracy  p o d  w zględem  m etodycznym , nie wszyscy 
jed n ak  o d p o w iad a ją  w ym aganiom  naukow ym , sta ­
w ianym  przez p rog ram . Istn ieją p o d  ty m  w zglę­
dem  odcienie w zakresie różnych przedm iotów . 
W  zakresie jęz. polskiego now y sposób ujęcia m a­
teriału  w  form ie tem atów , a  nie sam ych dzieł lub 
w yjątków , jest d la  n iektórych nauczycieli trudny . 
P o b u d za  ich w praw dzie  do stosow ania now ych dróg  
w  dob o rze  m ate ria łu  i m e to d  opracow yw ania, ale 
ich w ykształceniu  i m etodycznem u przygotow aniu  
staw ia w ym agania  w ysokie. M łodzi nauczyciele 
jęz. łacińskiego, jakko lw iek  pełn i zapału  w  d o ­
kształcaniu  się, nie zawsze jed n ak  p o siada ją  o d ­
pow iednio  pog łęb ione  w ykształcenie hum anistycz­
ne, a bez niego trudno  im  uczyć na  poziom ie li­
cealnym . D otkliw ie d a je  się odczuw ać b rak  w y­
kw alifikow anych nauczycieli fizyki i chem ii, a p rzy ­
szłość nie zapow iada się lepiej, gdyż m łodzi m a­
gistrzy przenoszą się do  lepiej p o p ła tn y ch  zaw o­
dów . W  liceach pryw atnych  m ożna spo tkać  nau­
czycieli fizyki, nie posiadających  kw alifikacyj do 
tego p rzedm io tu  i w  zaw odzie nauczycielskim  p o ­
czątkujących. D o zagadn ień  życia w spółczesnego 
nauczyciele w ogóle nie byli przygotow ani, zw łasz­
cza w  dziedzinie socjologii i ekonom ii. T u  i ów dzie 
pow iod ły  się p ró b y  pow ierzenia  tego  przedm io tu  
nauczycielow i nie historykow i i nie geografow i, 
lecz fachow cow i w  innym  przedm iocie, k tó ry  dzię­
ki tem u, że sam  bierze żyw y udział w  p racy  spo­
łecznej i gospodarczej na  d an y m  terenie, p o trak ­
tow ał p rzedm io t b ardzie j życiowo. O gółow i je d ­
nak  nauczycielstw a tru d n o  je s t naw iązać k o n tak t 
ze środow iskiem , gdyż do  tego  nie byli p rzyzw y­
czajeni.

Na ogół m ożna stw ierdzić, że w brew  tem u, 
czego d o m ag a  się p rogram , nauczanie w  liceum 
nosi cechy w ielotorow ości, gdyż nauczyciele, m a ­
jąc  dużo trudności do  zw alczania na  teren ie  w łas­
nego przedm io tu , nie porozum iew ają  się ze sobą 
w kw estiach w spólnych  i zasadniczych. W alka  
z trudnościam i i p rzepracow anie  —  to  ch a rak te ­
rystyczne cechy tegorocznej p racy  nauczycieli w  li­
ceach. A  w obec tego  b a rd zo  ak tu a ln ą  sta je  się 
kw estia p rzy jścia im  z pom ocą. C hodzi o pom oc 
w  dokształcan iu  się w  postaci kursów , b ib lio tek  
centralnych, zasilenia szkolnych b ib lio tek  nauczy­
cielskich, pism  fachow ych, w y k ładów  naukow ych. 
W  zw iązku z tym  pragnę  zaznaczyć, że B iblioteka 
C en tra lna  w  K rakow ie celow o zao p a tru je  się w  dzie­
ła  w  porozum ieniu  z ogniskam i m etodycznym i, 
nie m oże jed n ak  obsłużyć w szystkich szkół, zw łasz­
cza, że prow adzi rów nież czytelnię na m iejscu. A k ­
tualną  zatem  sta je  się kw estia  utw orzenia b ib lio tek  
cen tralnych  w  w iększych ośrodkach  p row incjonal­
nych. Z aro d k iem  takiej b ib lio tek i m og łaby  się stać 
b ib lio teka  w  jed n y m  liceum, z k tó re j korzystałyby  
inne licea w  danej m iejscow ości. Pom ocą by łoby  
rów nież w ym ienianie m iędzy  so b ą  książek posia­
danych  przez szkoły.

N iem niej ak tu a ln ą  jest sp raw a ulg natu ry  m a-
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terialnej, czy  to przez zm n iejszen ie ilości god zin  
ob ow iązk ow ych  w  liceum , czy  przez zw iększenie  
staw ki u posażen iow ej za god zin y  licealne. W ysuw a  
się rów nież kw estia zw oln ien ia  od  szkoln ych  d yżu ­
rów  nauczycieli zajętych  w  pracow niach.

Brak p od ręczn ik ów  utrudnia organizację pracy  
w  liceum  w  zakresie praw ie w szystk ich  p rzed m io­
tów , n iektórych  zaś d aw ał się szczegó ln ie  w e znaki, 
m ianow icie nauce historii i zagad n ień  życia  w sp ó ł­
czesn ego . Z d a w a ło b y  się, jakob y tegoroczn y stan  
b ezp od ręczn ik ow y w  nauce historii szczególn ie  
sprzyjał sam odzielnej pracy uczniów , która by  
w  innych w arunkach rozw ijać się n ie m ogła . U - 
w agi d o  nauki historii w  liceum  k ład ą nacisk na 
sam odzielną  pracę ucznia, jednak  opartą o p o d ­
ręcznik i k ierow aną przez nauczyciela, która o b ­
jaw iać się p ow inn a p rzed e w szystk im  w  um iejęt­
nym  w yzyskaniu  m ateriału  faktycznego i jeg o  u ło ­
żeniu, za leżn ie od  w yb ran ego  tem atu, oraz na  
p ogłęb ien iu  i rozszerzeniu  przy p o m o cy  lektury  
d zie ł popu larn o-n au kow ych  i rozpraw . Program  
w ięc nie przew iduje podręcznika, k tóryb y  daw ał 
go to w e opracow ania tem atów , lecz  podręczn ik  zw y ­
kły, ujm ujący pragm atyczn ie d zie je  w  ich rozw oju. 
D alsza w ięc  realizacja program u historii zaw sze  
b ęd zie  m iała d o  czynien ia  z tak p o jętą  sam od ziel­
ną pracą ucznia. C hodzi o to , ab y  na p rzyszłość  
przez stw orzenie o d p o w ied n ieg o  podręczn ika  a lbo  
przez w zn ow ien ie  jed n ego  z lepszych  p od ręczn ików  
d otych czasow ych  dać m łod z ieży  m ateriał potrzebny  
d o  rozw iązania w ybranych  w  program ie tem atów , 
gd yż w  roku b ieżącym  rzecz ta nastręczała zbytnie  
a n iep otrzebn e trudności. N atom iast, jeśli chodzi
0 zagadnien ia  życia w sp ó łczesn ego , g ło sy  nie są 
zd ecy d o w a n e co d o  p odręcznika, zarów no co  do  
jego  potrzeby, jak rów nież jakości. O gó ln ie  jednak  
biorąc, nauczyciele , zgod n ie  zresztą z zap ow ied zią  
program ów , w yczek ują podręcznika, k tóryby o- 
b ejm ow ał w iad om ości ob jektyw ne, opracow ane
1 uzasadnione n aukow o, a od n oszące się d o  całości 
państw a, jak rów nież w iad om ości z zakresu so ­
cjo logii, ek on om ii i praw a.

T egoroczn y  brak p od ręczn ik ów  d o  w szystkich  
praw ie p rzed m iotów  k lasy  I. liceum  w y w o ła ł o- 
grom n e nasilenie n otatek  uczniow skich , często  
z ujm ą d la  sam ej nauki, jeśli nie p od  w zg lęd em  
rzeczow ym  z p o w o d u  n ieum iejętności uczniów , to  
w  każd ym  razie p od  w zg lęd em  n a leży tego  w y zy ­
skania czasu w  tych w yp ad k ach , g d y  notatki m iały  
zastęp ow ać p odręcznik . N iek on ieczn e się ok azały  
podręczniki, w zg lęd n ie  ich braki n ie stanow iły  za­
sadniczej p rzeszkod y w  nauce tegorocznej w  ta­
k ich  p rzedm iotach  jak jęz. łaciński, m atem atyka. 
N atom iast p odręcznik i d o  fizyki, chem ii i b io log ii 
b y ły  potrzebn e, gd yż zalecane podręczniki daw n e  
nie od p ow iad ają  program om  dzisiejszym  i w skutek  
tego  zd arzały  się przerosty i n ied ociągn ięcia  p ew ­
nych partyj m ateriału, n iezogd n ie  z program am i.

Brak p od ręczn ików , w zięty  od  strony potrzeb  
ucznia, ze  w zg lęd u  na k on ieczność' p ow tórzen ia  
i utrwalenia m ateriału, a rów n ież jako p odstaw a  
przy określaniu  m inim um , p otrzeb n ego  d o  egze­
kutyw y i k lasyfikacji, stan ow ił w  p racy tegorocz­
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nej jed en  z zasadn iczych  braków . Z n alaz ły  się 
podręczniki daw ne, lecz n ie p rzystosow an e do  
program u i w  b ardzo n iek om p letn ej ilości. P ilność  
uczn iów  i pracow itość n auczycieli w yp e łn iły  tę lu­
kę. S p o tęg o w a ło  to  jed n ak  trudności pra y  te g o ­
rocznej nauczyciela, a w  stopniu  znaczniejszym  
pracy ucznia.

Program y k ład ą w ielk i nacisk  na sw o b o d ę  w y ­
boru lektury, na m ożn ość op erow an ia  m ożliw ie  
n ajb ogatszym  m ateriałem  w  rozw iązyw aniu  zasad ­
n iczych  tem atów  program u jęz . p o lsk iego , a w resz­
cie ze w zg lęd u  na m ożn ość  sam odzielnej pracy u- 
żB oln ionej m ło d z ieży  na lekturę p opularno-nau­
k ow ą w  zakresie w szystk ich  p rzed m io tów  naucza­
nia. W  św ietle  tych  d yrek tyw  program u rola bi­
b lio tek i szkolnej nabiera jeszcze w ięk szego  niż d o ­
tychczas znaczenia, a u b óstw o  jej d z ia łów  i jej luki 
w ystęp ują  jeszcze bardziej rażąco. P o d o b n ie  w  za ­
kresie p rzed m io tów  lab oratoryjnych  zach od zi ścisły  
zw iązek  m ięd zy  w łaśc iw ym  w yk on an iem  a n a le­
ży tym  zaop atrzen iem  szkoły . Z b yt w ielk a  różnica  
m ięd zy  n im  a żądaniam i program u grozi za łam a­
n iem  się na sam ym  p oczątk u  zasadniczej linii n a­
uczania. S zk o ły  zd ają  sob ie  spraw ę z tej trudności 
i w  m iarę środ k ów  m obilizu ją  się  d o  jej zw a lcze­
nia. B ez p o m o c y  jed nak  nie ob ejd ą  się. B ez zor­
gan izow ania n ależytej p o m o cy  w  p ostaci d zie ł i pu- 
blikacyj n iem ożliw y  ok aże się d a lszy  p ostęp  w  re- 
: tlizowaniu program u zagad n ień  życia w sp ó łczesn e­
go. S łuszne żąd an ia  zgłaszają  w szystk ie przedm io- 
ly , jeśli ch od zi o lektury popularno-naukow e* któ- 
rym i p ółk i b ib lio teczn e stop n iow o z roku na rok 
w in ny się zapełn iać. W o g ó le  to, co  przy nauce g im ­
nazjalnej m o g ło b y  jeszcze w  p ew n ych  warunkach  
uchodzić za zb ytek , w  liceum  ok azu ie się n ieo ­
d zow n ą kon iecznością . W  nauczaniu fizyki i ch e­
m ii w  liceum  m atem .-fizyczn ym  i przyrodniczym  
w śród  sk ład n ik ów  m eto d y  program y staw iaia  na 
pierw szym  m iejscu  ćw iczen ia  uczniow skie. W  ze ­
staw ieniu z tym  ob ecn e zaopatrzen ie pracow ni f i­
zykalnych jeszcze takiem u p ostaw ieniu  spraw y nie 
od p ow iad a , zw łaszcza  w  szkołach  pryw atnych  
7 m ałym i w yjątkam i. N atom iast w  lepszych  w arun­
kach rozw ija się  realizacja program u chem ii, gd yż  
praw ie w szystk ie licea m atem .-fizyczn e p osiad a ią  
o sob n e p racow nie ch em iczn e z d ob rym  na og ó ł 
zaopatrzen iem  w  p om oce. Przy w ięk szej ilości 
u czn iów  w  klasach liceum  przyrodn iczego  rów nież  
p racow nie b io log iczn e  b ęd ą  m usiały uzupełn ić ilość  
m ikrosk opów , ob ecn ie p osiadan ych . S zk oły , zw łasz­
cza pryw atne nie p osiad ają  jeszcze od p ow ied n iej  
ilości zb iorów , tablic i p reparatów  m ikrosk opow ych  
d o nauki b io log ii.

Braki m aterialne liceów  i k on ieczn ość zaop atry­
w ania ich  w  p o m o ce czynią b ard zo  aktualną spraw ę  
n a leży tego  rozplanow ania zakupów . A b y  już w  tym  
roku w yd atn iej zaop atrzyć licea  w  p o m o ce nau­
k ow e, na to  d yrektorom  p rzew ażn ie zabrakło fun­
duszów . N atom iast ro lę d yrek torów  w  tegorocz­
nej realizacji p rogram ów  licealnych  cech ow ała  su­
m ienna i stała troska o n a leży te  sk oord yn ow an ie  
pracy nauczycieli i w sp ó łd z ia łan ie  z nim i w  ich  
w ysiłk ach  i zw alczan iu  trudności. L iceum  b y ło
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w t ym roku  g łów nym  p rzedm io tem  obserw acji ze 
strony  dyrek to rów , te ren em  w szystkich praw ie 
lekcyj pokazow ych i konferencyj polekcyjnych  
w  szkole, jak  rów nież tem atem  referatów , rozw ażań 
i dyskusji na  zebran iach  kom isyj p rzedm iotow ych.

O b o k  trudności w ym ienionych, k tó re  w ybitnie 
w pływ ają  na tegoroczną realizację  p rogram ów , 
a pochodzą  raczej z p rzyczyn zew nętrznych, n au ­
czyciele n iek tórych  p rzedm io tów  b o ry k a ją  się 
z trudnościam i, k tó re  tkw ią w  sam ym  program ie, 
w zględnie w ynikają  z jego  niew łaściw ej in te rp re ­
tacji. Je d n ą  z takich trudności stanow i ogrom  m a ­
teriału , u ję tego  w  zagadn ien ia  w  nauce historii. 
P rzerobien ie tego m ateria łu  w  ten  sposób, ab y  d o ­
prow adziło  do  m inim um  w spólnej w iedzy w, k la ­
sie, zab iera  b a rd zo  dużo czasu, a  nauczyciel w  li­
ceum  hum anistycznym  m a d o  opracow ania  takich 
zagadn ień  1 6. P rzy  tym  słabe  przygo tow anie  ucz­
nia z g im nazjum  i b ra k  podręczn ików  zm usza n a ­
uczyciela do  d o k ład n eg o  inform ow ania uczniów  na 
lekcji, skąd  m ają  czerpać m ateriał. Nauczyciel ra ­
dzi sobie w  ten  sposób, że u k ład a  d o k ład n ą  tabelę  
z rozk ład em  tem ató w  na  cały  rok, ale i w tedy  
musi z m ateria łem  iść ciągle nap rzód , b ra k  czasu 
na  u trw alenie, w skutek  czego i egzekutyw a jest 
słaba. W  przyszłości p rzeszkody  te ulegną pew ­
nem u z łagodzeniu  po  dośw iadczeniach tegorocz­
nych. M ateria ł daw nych w ieków  będzie  m ógł n au ­
czyciel p rzerob ić  bard z ie j ogólnie, a zato  szerzej 
p o trak tu je  dzieje w ieków  późniejszych. M ogą od ­
paść pew ne niewłaściwości w  stosow aniu m etod . 
W  liceum  m atem .-fizycznym  i p rzyrodniczym  p ro ­
g ram y  historii w yraźnie zastrzegają  p rzew agę m e­
todzie  p o d a jące j, a za podstaw ow ą pom oc nauko­
w ą uznają  ty lko  podręcznik . Tym czasem  na lek­
cjach historii w  tych liceach m ożna się spo tkać  
rów nież z m e to d ą  re fe ra tow ą i dyskusyjną. Z a  
inną znow u niew łaściw ość trzeb a  uznać, że nauczy­
ciel p rzerab ia  tem a t za tem atem  a m e kilka te ­
m atów  rów nocześnie z zachow aniem  podstaw ow ej 
zasady  chronologicznej. T ym czasem  do  n iektórych 
tem ató w  tak i w łaśnie u k ład  trzeb a  zastosow ać.

R ów nież nagrom adzen ie  b a rd zo  obszernego m a ­
teria łu  chem ii w  jed n y m  roku  w  liceum  p rzy ro d n i­
czym  budzi obaw y, czy realizacja  p rog ram u  naw et 
przy  4-ch godzinach  będz ie  m ogła  być w  pełni 
i z poży tk iem  uskuteczniona. P rak ty k a  tegoroczna 
uspraw iedliw ia te  obaw y, a m oże na  tym  ucier­
pieć w łaśnie chem ia organiczna, k tó ra  m a s tan o ­
wić podstaw ę d la  nauki biologii w  klasie Ii-ej.

T rudności w ynikłe z pew nych n iedopow iedzeń  
p rogram u, w idoczne są szczególnie w  'związku 
z realizacją  p rog ram u  jęz. polskiego. P rogram  
u jm uje m ateria ł naukow y w  cały szereg zagadnień  
i pozw ala  nauczycielow i na  sw obodny  d o b ó r m a ­
teria łu  faktycznego, po trzeb n eg o  do  ich opraco­
w ania. R azem  z zagadnien iam i w ym ienia w  klasie 
I-ej liceum  hum anistycznego Jan a  K ochanow skiego, 
Ignacego K rasickiego, A lek san d ra  F red rę  i A d am a 
M ickiewicza, jak o  tych au torów , k tó rych  dzieła 
czytane i om aw iane m ają  ośw ietlać nie tylko p o d a ­
ne zagadnienia, ale rów nież sam  prob lem  p isarza 
jako  osobow ości tw órczej. W  doborze  więc dzieł
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do rozw iązyw ania zagadnień  pan u je  sw oboda, do 
rozw ażań zaś historyczno-literackich  w yznaczeni zo­
stali pew ni w ybitni pisarze. W  dalszym  jed n ak  cią­
gu p rog ram y  w yznaczają  jeszcze te  lek tury  z li­
te ra tu ry  polskiej i obcej, k tó rych  nauczyciel w  ża ­
dnym  p rzy p ad k u  pom inąć nie pow inien. Jest to  
pew ne ograniczenie zasady  elastyczności, pew ne 
naruszenie jedno lite j zasady zagadn ień  na  korzyść 
obow iązującego kanonu lektur. S przy ja  to  nasta ­
wieniu, panu jącem u często w  pracy  polonistów , 
k tó re  na  tym  polega, że raczej opracow ują  osobi­
stości literackie, a nie zagadnien ia, kierunki i p rą ­
dy.

N ajw iększego stosunkow o załam ania  zasadn i­
czej linii p rog ram u  m oże dokonać realizacja  p ro ­
gram ów  zagadn ień  życia w spółczesnego. Nowy 
ten  p rzedm io t nauczania, na now ych zasadach  o- 
party , będzie  m usiał p rzejść w  kształtow aniu  się 
swoim  przez najw iększą ilość dośw iadczeń. P raca 
w  zakresie tego p rzedm io tu  o d b y w a  się w  czterech 
k ierunkach : 1) zebran ia  po trzebnego  m ateria łu
książkow ego, aby  zastąpić nim  nieistniejący p o d ­
ręcznik, 2 )  organizow ania w yw iadów  i obserw a- 
cyj celem  poznan ia  środow iska, 3 )  w ynalezienia 
najstosow niejszych m etod  opracow yw ania  tego 
p rzedm io tu  w  szkole i 4 )  zm ieszczenie obszernego 
m ateria łu  w  stosunkow o k ró tk im  czasie. Co do 
pierw szego k ierunku trzeba  zaznaczyć, że nauczy­
ciele środow isk w iększych są w  lepszej sytuacji, 
gdyż m ają  dostęp  do  zasobniejszych bib lio tek , n a ­
tom iast nauczyciele na prow incji m ogą dok ładn ie j 
i w szechstronniej zapoznać m łodzież ze środow i­
skiem . B rak podręcznika, k tó ry  by łb y  d la  ucznia 
ź ród łem  w iadom ości ogólnych, zm usza nauczyciela 
do  częstego stosow ania w ykładu  a uczniów  do  no ­
tatek . P rzy  tym  częściej m ożna się spo tkać  z u ję­
ciem historycznym , niż innym . Pozosta je  to  ró w ­
nież w zw iązku z różnym  ustosunkow aniem  się 
nauczycieli do  tej części m ateria łu  faktycznego, 
k tó rą  p rog ram y  określa ją  jak o  m ateria ł obserw a­
cyjny. Jed n i rów nom iern ie dosta rcza ją  go m łodzie­
ży przez lekturę, tzw. w yw iady grupow e i częścio­
wo przez wycieczki. Inni, a tych jest w ięcej, d a ją  
przew agę m ateriałow i książkow em u. D o w yw ia­
dów  m łodzież m a dużo ochoty, w  ich p rzep ro w a­
dzeniu okazuje dużo śm iałości, ale m niej k ry ty ­
cyzmu. O gólny  sąd o realizacji tego p rzedm io tu  
musi w ypaść na korzyść zarów no nauczycieli jak  
i m łodzieży. M łodzież żyw o in teresu je  się p rz e d ­
m iotem , nauczyciele w k ład a ją  w  jego  realizację 
b a rd zo  dużo pracy . T rzeb a  jed n ak  p rzy  tym  za­
znaczyć, że nauczyciele, na  ogół b iorąc, n ie  wy­
kazu ją  jeszcze p rzygotow ania  do  um ieję tnej o r ­
ganizacji pracy, zarów no w  grom adzeniu  i w yzys­
kiw aniu m ateriałów , jak  i w  poznaw aniu  śro d o ­
wiska. M ożnaby użvć w yrażenia, że nie rozgryźli 
jeszcze p rogram u. T ru d n o  jed n ak  stw ierdzić, czy 
ty lko tym  b rak o m  organizacyjnym  należy p rzyp i­
sać fakt, że nauczyciele nie m ogą zmieścić w  cza­
sie, na p rzedm io t w yznaczonym , wszystkich kwe- 
styj p rogram u, nie b iorąc naw et pod  uw agę kw e­
sty j, u ję tych  w  klam ry.

N iepełne stosow anie się do  w skazów ek m eto-
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dycznych p rog ram u  w yw ołuje zw łokę i u tru d n ie ­
nia w realizow aniu p rog ram u  n iek tórych  typów  
licealnych w  zakresie biologii i fizyki. P rogram  
w yraźnie orzeka, że nauka biologii w liceum  hu­
m anistycznym , m atem .-fizycznym  i klasycznym  
po lega p rzed e  w szystkim  na w ykładach  ilustrow a­
nych dem onstracjam i, w  liceach przyrodniczych 
na ćwiczeniach uczniowskich. T ym czasem  w  lice­
ach hum anistycznych spo tyka  się dość często d y ­
skusje bez pokazów , a ćw iczenia w liceach p rzy ­
rodniczych nie zawsze sto ją  na w ysokości w ym a­
gań p racy  labo ra to ry jn e j.

C hodziłoby  rów nież o ściślejsze dostosow anie 
m etod , w skazanych p rzez p rog ram  fizyki d la  ró ż­
nych typów  liceum, w edług  k tórych  w  typ ie  h u ­
m anistycznym  m ają  p ierw szeństw o dem onstrac je  
i w ykład , w  liceum zaś m atem .-fizycznym  i przy­
rodniczym  ćw iczenia uczniow skie. Z d arza  się b o ­
wiem, że w skutek  b rak u  tego przystosow ania m e­
tod , nauka fizyki w liceum  hum anistycznym  o d ­
byw a się w  zbyt pow olnym  tem pie.

W  nauce m atem atyk i w liceum trudność  sp ra ­
w ia zalecenie p rogram u, aby  ze w zględu  na  k o re ­
lację z fizyką przerob ić  m ożliw ie w cześnie funk­
cje trygonom etryczne, gdyż narusza to  linię p o stę ­
pow ania  w  nauce m atem atyki.

W  zw iązku z n ieprzystosow aniem  się do w ska­
zań p rog ram u  zarów no w ilości m ateria łu  jak  
i m etod  nauczania, spo tykam y  się w bieżącym  ro ­
ku  jeszcze z jednym  n iepożądanym  objaw em , m ia­
nowicie, ze zbytnim  przeciążeniem  m łodzieży n a ­
uką p rzedm iotów , nie stanow iących podstaw y  d y ­
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daktycznej w danym  typie. N a przeciążenie w p ły ­
w a rów nież p rzerost m eto d y  referatow ej.

Z agadn ien ie  zw iązane z P rzysposobieniem  W o j­
skow ym  m łodzieży do  obrony  k ra ju  om aw ia się 
w nauce poszczególnych p rzedm io tów  zgodnie z 
program em . Po ukazaniu się ostatnich w skazów ek 
do  realizow aniu p rog ram u  P. W ., n o rm u je  się tę 
spraw ę zgodnie z nimi. O gólnie należy zaznaczyć, 
że w śród m łodzieży p an u je  b a rd zo  żyw e za in te re ­
sow anie d la  p rzedm io tu . W skazów ki do  p ro g ra ­
m u b ę d ą  m ogły  być w pełni realizow ane w  roku 
przyszłym .

T en  k ró tk i obraz, nie m ogąc o b jąć  całości z ja ­
wiska, zaw iera je d n a k  dość przesłanek  d o  w yraże­
nia pog lądu , że tegoroczna realizacja  p rog ram u  
liceów  nie odbyw a się w  w arunkach  norm alnych. 
Nie będzie  je d n a k  pozbaw iona pew nych osiągnięć 
pozytyw nych. Zaw dzięczać je  będziem y głów nie 
ustosunkow aniu  się do  p rog ram ów  ze strony  w iel­
kiej rzeszy ich realizatorów . U stosunkow anie to 
pod y k to w an e  zostało  nie ty lko  g łębok im  poczu­
ciem  obyw atelskiego obow iązku, ale coraz lepszym  
zrozum ieniem  pozytyw nych w artości program u. 
N auczyciele m a ją  coraz lepsze zrozum ienie dla 
zw iązku p rog ram ów  z życiem  i ku ltu rą  epoki, za­
rów no d la  ich psychologicznych i ideow ych uza­
sadnień  jak  i d la  zasady  elastyczności i uk ładu  
zagadnieniow ego, charak terystycznych  cech n o ­
w ych p rogram ów . N auczyciele przy  tym  rozum ieją, 
że n iek tó re  trudności, ta k  uciążliwe w  p racy  teg o ­
rocznej, w  dalszym  rozw oju  ustąpić muszą.

Staniałam Komar.

Z działalności ognisk m etodycznych .
I. OGNISKO MATEMATYKI W KRAKOWIE.

W  drugiej konferencji re jonow ej, k tó ra  o d b y ­
ła się dnia 28. m arca 1938 r., w zięło udział 55 
osób.

W  referacie: „O  tablicach logary tm icznych” p. 
A . T urow icz om ów ił szacow anie b łę d u  p o p e łn ia ­
nego przy w yznaczaniu t. zw. „num erus logarithm 
m i” . N ajp ierw  zają ł się referen t oszacow aniem  
b łęd u  w  szczególnym  przypadku , a m ianow icie 
gdy  cecha logary tm u w ynosi dw a. W ted y  ca łk o ­
w itą część liczby szukanej odczytu jem y w prost z 
tablic  a części dziesiętne p rzez in terpo lac ję . W  w y­
niku p rzep row adzonego  rozum ow ania  o kazało  się, 
że bezw zględna w artość b łęd u  popełn ianego  przy 
in terpolacji jest m niejsza od szesnastu setnych 
przy  użyciu tablic czterocyfrow ych czy też pięcio- 
cyfrow ych. W obec tego  fak tu  należy pam iętać, iż 
w yznaczanie przez in terpo lac ję  w ięcej niż jednej 
cyfry jest bezcelow e. Jest rzeczą ciekaw ą, że w ła­
ściwy b łą d  in terpo lac ji (p rzy ro st liczby logaryt- 
m ow anej jest p ro p o rc jo n a ln y  d o  przyrostu  lo g a­
ry tm u ) jest na  bezw zględnej w artości m niejszy 
od pięciu tysięcznych przy  założeniu, iż znam y d o ­
k ład n e  w artości logary tm ów  liczb: p i p  +  I
(p  całkow ite i 100 ( p (   9 9 9 )  pom iędzy  k tó ­

rym i jest zaw arta  d an a  w artość logary tm u szuka­
nej liczby. Poniew aż w  p rak tyce  znam y ty lko 
przybliżone, bo  odczy tane z tablic, w artości loga­
ry tm ów  liczb p i p +  1, m usim y więc b łą d  w y­
n ikający  stąd  uw zględnić w  naszych rozw ażaniach.

G d y b y  cecha logary tm u rów nała  się c, to  w te ­
dy bezw zględna w artość b łęd u  jest m niejsza od 
0 ,1 6  • 1Oc-2.

W  dyskusji nad  refera tem  w yrażono p rzekona­
nie, że w  nauce szkolnej w inno się zwrócić uczniom  
uw agę, iż p rzy  w yszukiw aniu liczby z danego  jej 
logary tm u p rzep row adzam y  in te rp o lac ję  ty lko  na 
„ je d n ą  cyfrę” , na tom iast nie m a czasu w  szkole 
na b a rd zo  szczegółow e w yjaśnienie spraw  zw ią­
zanych z b łędam i.

D alszy ciąg konferencji pośw ięcony by ł n au ­
czaniu geom etrii w ykreślnej. P. D y rek to r A . Bła- 
żejeWicz w ygłosił odczyt p t . : „U w agi o nauczaniu 
geom etrii w ykreślnej” . N ajw ażniejsze w nioski re ­
feratu. 1 ° P raca  przygo tow aw cza nauczyciela p o ­
lega w  dom u  na ustaleniu, jak  należy dysponow ać 
m iejscem  na tablicy, aby  rysunek  nie w yszedł poza 
jej ob ręb  i jak  w ybrać  d an e  zadania, ab y  rysunek 
i o trzym any  w ynik by ł u w szystkich uczniów 
„m n ie j w ięcej” jednakow y . 2 ° R ysunki, k tó re  na
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tab licy  kreśli raczej uczeń niż nauczyciel, w inny 
być  staranne. 3 ° N ależy w ym agać, ab y  wnioski, 
k tó re  uczniow ie w  czasie nauki p o zn a ją  stopn io ­
wo, ko rzysta jąc  czy to  z w yobraźn i p rzestrzennej, 
czy też z dow o d ó w  geom etrycznych, nie ty lko  p a ­
m iętali, ale aby  umieli nim i o perow ać przy coraz 
trudniejszych  zadaniach . 4 °  R ysunki dom ow e ucz­
nia w inny być  w ykonane na odpow iedn im  p ap ie ­
rze, a rzeczą nauczyciela jest, b y  uczeń m ógł w y­
konać je  przy  św ietle dziennym . 5° P rzy  tru d n ie j­
szych zadan iach  w  w ielu p rzy p ad k ach  p o żąd an ą  
b y ło b y  rzeczą w ym aganie od  m łodzieży  zrobienia 
m odelu  na podstaw ie  rysunku. R eferen t każd ą  swą 
tezę ilustrow ał odpow iednim i przyk ładam i.

W  dyskusji zastanaw iano  się n ad  tym , w jaki 
sposób w yrab iać u uczniów  techn ikę w  kreśleniu, 
a w ielu uczestników  zaznaczało , iż do  geom etrii 
w ykreślnej należy  podchodzić  p o d  k ą tem  stereo- 
m etrii.

D w ugodzinna lekcja w  państw , g im nazjum  
VIII, k tó rą  p rzep row adził p. A . Scheybal, b y ła  
pośw ięcona w prow adzen iu  rzu tów  proste j. W  cza­
sie lekcji posługiw ano się odpow iednim i m o d e la ­
mi, a w  końcu  lekcji zebrano  o trzym ane wyniki. 
W  dyskusji zastanaw iano  się nad  rolą m odeli i ich 
celow ością w  nauce geom etrii w ykreślnej. M odele 
w  początkow ej fazie nauczania są konieczne, w 
późniejszych fazach czasam i pożądane, czasam i 
zupełnie zbyteczne. G d y  chodzi o zapis rozum o­
w ania. to  dłuższe, w zględnie trudn iejsze dow ody  
w inny być  zapisyw ane, na tom iast ze szczegółow e­
go zapisu ..ła tw ych” dow odów  m ożna zrezygno­
wać. D la uproszczenia zapisów  po żąd an e  b y  by ło  
ustalenie pow szechnie p rzy ję te j sym boliki.

P. M. R om anow ski om ów ił książkę Jaroscha 
p. t .: Z ur U nterrich tslehre  d er darste llenden  G e­
om etrie. R eferen t pośw ięcił w iele uwagi h istorycz­
nem u rozw ojow i nauki geom etrii w ykreślnej.

W reszcie K ierow nik O gniska p rzedstaw ił sp ra­
w ozdanie ze z jazdu  kierow ników  O gnisk O kr. Szk. 
K rakow skiego i om ów ił ankietę  do tyczącą p o d rę ­
czników  m atem atycznych  d la klasy IV -tej g im na­
zjalnej.

n. OGNISKO MATEMATYKI W KIELCACH.
D ruga konferencja  re jonow a ogniska m e to d y ­

cznego m atem atyk i w K ielcach odby ła  się dnia 
7 kw ietnia 1938 roku. Z łożyły  się na nią zag ad ­
n ienia: R zuty  cechow ane na teren ie  liceum, cha­
rak te rystyka  dozw olonych  podręczn ików  algebry  
d la  pierw szej klasy liceów  ogólnokształcących i k o ­
m unikat k ierow nika ogniska o pracach  w  b ieżą­
cym  roku  i o p lan ie  p racy  w  przyszłym  roku 
szkolnym .

W  zw iązku z p ierw szym  z tych zagadnień  o d ­
b y ła  się dw ugodzinna  lek c ja  geom etrii w ykreślnej 
k ierow nika ogniska w  pierw szej klasie licenm  im. 
1. Śniadeckiego o raz  b y ł w ygłoszony p rzez p. prof. 
S teczko re fe ra t p t. „R zu ty  cechow ane na terenie 
liceum  ogó lnokształcącego” .

T em atem  lekcji b y ła  konstrukc ja  k ą ta  tró j­
ściennego w  p rzypadku , g d y  d an e  są trzy  ściany, 
lub  dw ie ściany i k ą t p rzez nie utw orzony. N a p o ­

czątku  lekcji uczniowie pow tórzy li defin icję i w ła­
sności figur pow inow atych  w zględem  osi, rozw ią­
zali na  tab licy  zadan ie  dom ow e, dotyczące rzutu 
okręgu  koła  i stycznych poprow adzonych  do  n ie­
go. N astępnie posiłku jąc się m odelem  k ą ta  tró j­
ściennego i stosując m e to d ę  k ład u  i podniesienia 
p łaszczyzny, uczniowie rozw iązali zadan ie : m ając 
dane  ściany tró jścianu  i p rzy jm ując, że jed n a  z nich 
leży na rzutni, w yznaczyć rzu t przeciw ległej k ra ­
w ędzi; op iera jąc  się na tym  zadan iu  rozw iązano 
n astęp n e : m ając  d an e  ściany tró jścianu  zb u d o ­
w ać jego  k ą ty  dw uścienne. P o tem  rozw iązano za­
d an ie : dane  są dw ie ściany tró jścianu  i k ą t dwu- 
ścienny zaw arty  m iędzy  nimi, zbudow ać trzecią 
ścianę. Po rozw iązaniu tych zadań  uczniow ie p rzy ­
szli do  w niosku, że pierw sze zadan ie  by ło  pom oc­
nicze, a dw a pozosta łe  d a ia  rozw iązanie zagadn ie ­
nia konstrukcji tró jścianu. W  końcu  uczniowie przez 
dyskusję ustalali w arunki rozw iązalności zadania. 
M etoda lekcji m iała  ch arak te r dyskusyjny, przy 
czym, gdy  jed en  z uczniów  kreślił na tablicy, inny 
w. sk ró tach  zapisyw ał ko le jność  czynności p o trze ­
bnych  do  rozw iązania zadania, pozostali zaś o d p o ­
w iadali z m iejsca, w yjaśn ia jąc  sposób  po stęp o w a­
nia. K reślenie uczniow ie w ykonyw ali p rzy  p o m o ­
cy w łaściw ych przyrządów .

W  dyskusji n ad  lekcją  zebran i postaw ili k ie ro ­
wnikowi ogniska szereg py tań , do tyczących  kw e­
stii w yrobienia u uczniów  w yobraźni p rzestrzennej, 
osiągnięcia p rzez nich należy tej spraw ności tech ­
nicznej, stosow ania dw ugodzinnych lekcji, użycia 
kolorow ych k red ek  i tp. W  odpow iedzi k ierow nik 
ogniska zaznaczył, że do  pierw szej k lasy  liceum  
p rzychodzą  uczniowie, nie m ający  należycie roz­
w iniętej w yobraźni p rzestrzennej i należy ko rzy ­
stać z każde j okazji, aby  tę  w yobraźn ię  rozw ijać, 
stosując zadan ia  stereom etryczne w  różnych dzia­
łach m atem atyk i. Spraw ność techniczną m ożem y 
w yrobić u uczniów, jeżeli w  nauce geom etrii stale 
będziem y  żądać  popraw ności rysunku i k o rzy sta ­
nia z w łaściwych przyrządów . G eom etria  w ykreśl- 
na w szkole średniej jest p rzedm io tem  trudnym , 
n n żadanvm  więc jest stosow anie dw ugodzinnych 
lekcji, gdyż łatw iej jest w yodrębn ić  jed n o stk ę  
lekcyjną jako  pew ną całość. K ażde trudn iejsze 
zadanie  sk ład a  się z szeregu zad ań  podstaw ow ych, 
należy więc dążyć do  dobrego  opanow ania i n a ­
w et zm echanizow ania tych zadań . S tosow anie k re ­
dek kolorow ych nie jest konieczne. M ożna ich uży­
wać z korzvścią przy  rozw iązyw aniu  bard z ie j za ­
wiłych zadań , kreśląc każd ą  ze sk ładow ych części 
innym  kolorem .

R efe ra t p. prof. S teczko b v ł ściśle zw iązanv 
z nauczaniem  geom etrii w ykreślnej. N a w steoie 
p re legen t om ów ił, co p ro g ram  przew idu je  z dz ia­
łu  o rzutach cechow anych w  liceum  hum anistycz­
nym , przyrodn iczym  i m atem atyczno  - fizycznym, 
p o tem  p rzeszed ł do  w łaściw ego tem atu , m ów iąc
0 rzucie cechow anym  punk tu , p roste j i ich w łas­
nościach, o k ładzie  płaszczyzny, kącie nachylenia 
p rostej i p łaszczyzny do  rzutni, o  w arstw icach, o 
linii spadu , p rzy taczając  odpow iedn ie  tw ierdzenia
1 ilustru jąc je  rysunkam i. N astępnie poruszył za-
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g a d n ie n ie  p o w in o w a c tw a  osiow ego, p o d a ją c  je g o  
d e fin ic ję  g eo m e try c z n ą , w y jaśn ił, że  fig u ra  w  k ła ­
dzie  i je j rzu t są  w  p o w in o w ac tw ie  osiow ym , p o ­
d a ł o k reślen ie  elip sy  i sp o so b y  k re ś le n ia  je j. W  d y ­
skusji n a d  re fe ra te m  o m ó w io n o  ró ż n e  sp o so b y  u- 
ję c ia  z a g a d n ie n ia  rz u tó w  ce ch o w an y ch , za zn a cz a ją c  
za le ty  i w a d y  n o w y ch  p o d rę c z n ik ó w , p o d k re ś la ­
ją c  w arto ść  p o d rę c z n ik a  S traszew icza  i K u lczyc­
k iego , ce low ość w p ro w a d z e n ia  osi w sp ó łrz ę d n y c h  
i w y zn a cz an ia  p o ło ż e n ia  d a n y c h  figu r p rz y  p o m o ­
cy w sp ó łrz ę d n y c h  punktów .. Z a s ta n a w ia ją c  się n a d  
ce lo w o śc ią  w p ro w a d z e n ia  d o  p ro g ra m u  liceum  
d z ia łu  o rz u ta c h  ce ch o w an y ch , z e b ra n i p rzysz li d o  
w n iosku , że d z ia ł ten  m a  d u że  za s to so w a n ie  w  n a ­
uce te re n o zn a w s tw a , to p o g ra f ii i k a r to g ra f ii,  m o że  
w ięc b y ć  b a rd z o  p o ży te c z n y  p rzy sz ły m  o ficerom .

D rug i re fe ra t  w y g ło s iła  p . R o tte n s tre ic h  p . t . : 
„ C h a ra k te ry s ty k a  d o zw o lo n y c h  p o d rę c z n ik ó w  a l­
g e b ry  d la  p ie rw sze j k la sy  liceów  o g ó ln o k sz ta łc ą ­
c y c h ” . P re le g e n tk a  k o le jn o  o m ó w iła  k a ż d y  z d o ­
zw o lo n y ch  p o d rę c z n ik ó w , p rz e d s ta w ia ją c  ich z a ­
le ty  i w ad y , d o s to so w a n ie  d o  p ro g ra m u , sp o so b y  
p o d e jśc ia  d o  ro z p a try w a n y c h  z a g a d n ie ń  o raz  w a r ­
to ść  k a ż d e g o  z n ich  p o d  w z g lę d e m  d y d a k ty c z n y m . 
W  d y sk u sji n a d  re fe ra te m  p. R o tte n s tre ic h  ro z ­
w aż o n o  za k res  n au k i o n ie ró w n o śc i w  liceu m  i m e ­
to d ę  ro zw ią zy w an ia  ta k o w y c h , p o d n o sz ą c  za le ty  
m e to d y  a n a liz y  s ta ro ż y tn y c h .

W  zw iązk u  z re fe ra te m  o p o d rę c z n ik a c h  a lg e ­
b ry , o d b y ła  się le k c ja  a lg e b ry  p. p ro f. Ja n ic z a k a  
w  p ie rw szej k la sie  liceum  im . Bł. K ingi. T e m a te m  
lekc ji b y ł p o s tę p  g eo m etry cz n y . U czen ice  p iszą 
szereg  liczb  i o b lic za ją  ich lo g a ry tm y ; lo g a ry tm y  
te  tw o rz ą  p o s tę p  a ry tm e ty c zn y , sam e  zaś liczby  —  
p o s tę p  g eo m etry cz n y . B a d a ją c  te n  zb ió r  liczb , u- 
czen ice  d o c h o d z ą  d o  w y k ry c ia  p ra w a , w e d łu g  k tó ­
reg o  liczby  są u p o rz ą d k o w a n e , czyli fo rm u ją  d e ­
fin ic ję  p o s tę p u  g e o m etry cz n eg o . W  d a lszy m  ciągu 
lekcji uczen ice  w y p ro w a d z a ją  w zó r n a  ob liczen ie  
sum y n w y ra zó w  p o s tę p u  g e o m etry cz n eg o . W  d y s ­
kusji n a d  le k c ją  z w ró co n o  u w ag ę  n a  p o d e jśc ie  d o  
n o w eg o  z a g ad n ien ia , w iążące  n a u k ę  o p o s tę p a c h  
a ry tm e ty c z n y c h  z n a u k ą  o p o s tę p a c h  g e o m e try c z ­
nych .

W  b ie żą cy m  ro k u  sz k o ln y m  p ra c e  o g n isk a  o- 
b e jm o w a ły  n a s tę p u ją c e  z a g a d n ie n ia :

1. O rg a n iz a c ja  p ra c y  w  p ie rw sze j k la sie  lice­
um  o g ó ln o k sz ta łcą ce g o . Z a g a d n ie n ie  to  b y ło  o m a ­
w ian e  n a  z e b ra n ia c h  g ru p o w y c h  w  K ielcach , R a ­
d o m iu , C zęsto ch o w ie  i S an d o m ie rzu . W  zw iązku  
z n im  o d b y ło  się 6 lekcy j p o k az o w y ch .

2. Z a g a d n ie n ie  d o ty c z ą c e  n ie ró w n o śc i w  p ie rw ­
szej k lasie  liceum . B yło  o n o  te m a te m  ro zw ażań  
n a  z e b ran ia ch  g ru p o w y c h  w  K ielcach , R a d o m iu  
i C zęstochow ie , p rzy  czym  k ie ro w n ik  o g n isk a  w y ­
g ło sił re fe ra ty  n a  te m a t ro zw ią zy w an ia  n ie ró w n o ­
ści m e to d ą  an a liz y  s ta ro ż y tn y c h .

3. Z a g a d n ie n ie  c iąg ó w  n a  te re n ie  p ie rw szej 
k lasy  liceum . B yło  o n o  te m a te m  p ie rw sze j k o n fe ­
ren c ji re jo n o w e j w  K ielcach , p rz y  czym  w y g ło sz o ­
n e  b y ły  trzy  re fe ra ty .

4. R e a liz a c ja  te m a tu  d o  w y b o ru : „ W z ó r  kosi- 
nusów  try g o n o m e trii s fe ry c z n e j" . Z a g a d n ie n iu  te ­

m u  b y ły  p o św ię co n e  k o n fe re n c je  g ru p o w e  w  Kiel­
cach , R a d o m iu  i C zęstochow ie , p rz y  czym  w yg ła- 
szo n o  n a  ten  te m a t trzy  re fe ra ty .

3. Z a g a d n ie n ie : „ D z ia ła n ia  n a  w ie lo m ian ach , 
ro z k ła d  ich n a  czy n n ik i i ró w n a n ia  n a  te re n ie  
p ie rw szej k lasy  lic eu m " . T e m a to w i te m u  b y ła  p o ­
św ięco n a  k o n fe re n c ja  g ru p o w a  w  K ielcach , na 
k tó re j w y g ło sz o n y  z o s ta ł o d p o w ie d n i re fe ra t.

6. Z a g a d n ie n ie : „ R z u ty  za ch o w a n e  n a  te r e i r s  
liceu m ” b y ło  te m a te m  d ru g ie j k o n fe re n c ji r e jo n o ­
w ej. P o św ięco n o  m u  re fe ra t i d w u g o d z in n ą  lekc ję .

7. C h a ra k te ry s ty k a  n o w y ch  p o d rę c z n ik ó w  a l­
g e b ry  i try g o n o m e trii b y ła  te m a te m  k o n fe ren c ji 
g ru p o w y c h  w  R a d o m iu , C zęs to ch o w ie  i częściow o 
k o n fe re n c ji re jo n o w e j w  K ielcach . N a  te m a ty  te  
w y g ło sz o n o  trz y  re fe ra ty .

W  p rzy sz ły m  ro k u  sz k o ln y m  o g n isk o  za jm ie  
się z a g a d n ie n ia m i: G ra n ic a  funkcji, fu n k c ja  ciąg ła , 
p o c h o d n a  fu n k c ji; w y zn a cz an ie  m a x im u m  i m in i­
m u m  ró żn y c h  fu n k cji o raz  p rz e k ro je  p ła sk ie  b ry ł 
i k o lin e a c ja  ś ro d k o w a .

III. O G N ISK O  H ISTO R II W  K R A K O W IE .

G łó w n y m  te m a te m  o sta tn ie j K o n fe re n c ji R e ­
jo n o w e j O g n isk a  (w  d n iu  2 3 . k w ie tn ia  w  K ra k o ­
w ie )  b y ła  „ N a u k a  h is to rii w  II k lasie  lic e a ln e j" .

Z g o d n ie  z z a sa d ą  sw o b o d y  nauczyc ie la , nie u- 
s ta lo n o  k o n k re tn y c h  i szczeg ó ło w y ch  w sk azań , an i 
też n ie  o m ó w io n o  w szystk ich  sp raw , zw iązan y ch  
z w y k o n a n ie m  p ro g ra m u  w  k lasie  d ru g ie j. P o  raz 

p ie rw szy  p rz y  ty m  z a s ta n a w ia n o  się n a d  tru d n o ś ­
ciam i rea liza cy jn y m i n a  d łu g o  p rz e d  p rz y s tą p ie ­
n iem  d o  p ra c y  w e d łu g  za sa d  n o w eg o  p ro g ra m u . 
W y b ra n o  sp raw y  n a jp iln ie jsz e , to  je s t tak ie , k tó re  
b ę d ą  a k tu a ln e  d la  nauczyc ie li ju ż  p rz e d  ro z p o ­
częc iem  k u rsu  n au k i w e w rześn iu  n a jb liż sze g o  ro ­
ku  szk o ln eg o .

S p ra w ę  „ L ite ra tu ry  p o m o c n ic z e j" , a  w ięc ze 
w szystk ich  n a jb a rd z ie j p o c z ą tk o w ą  i p iln ą , m o ż n a  
b y ło  za ła tw ić  ty lk o  częściow o w  sp o só b  d la  w szys­
tk ich  ła tw o  d o s tę p n y . J a k  w iad o m o , d la  I k lasy  
licea lne j d y sp o n u je m y  sp isem  lite ra tu ry , o g ło sz o ­
n y m  p rze z  D r. E. M a leczy ń sk ą . W y k a z  lite ra tu ry  
d la  te m a tó w  w  k la sie  d ru g ie j ze s taw ił d la  k ra k o w ­
sk ieg o  O g n isk a  D r. M. K ozio łkow sk i. W y k a z  ten  
p rze ch o w y w an y  w  p rac o w n i O g n isk a , b ę d z ie  s łu ­
ży ł d o  u ży tk u  w szy s tk im  z g ła sz a ją cy m  się P. P. 
K o leż an k o m  i K o legom .

N a K o n fe re n c ji R e jo n o w e j o m ó w io n o  ty lk o  
część te g o  sp isu  lite ra tu ry  p o m o c n icz e j, a m ia n o ­
w icie li te ra tu rę  o d n o sz ą c ą  się d o  te m a tó w  z z a k re ­
su h isto rii p o lsk ie j. T y m c zaso w y  w y k az  n a jw a ż ­
n ie jszych  k siążek  d o  o p ra c o w a n ia  te m a tó w  z h i­
sto rii p o lsk ie j w y d ru k o w a n o  w  „S tre sz cz en iach  
re fe ra tó w  V II K o n fe re n c ji R e jo n o w e j”  ( d o  n a b y ­
cia  p o  50  g ro szy  w  O g n is k u ) , a b y  ch o ć  w  ty m  
za k res ie  u ła tw ić  K o leg o m  o r ie n ta c ję  ju ż  p rz e d  
w ak a c ja m i, a za te m  um ożliw ić  w cześn ie jszy  z a k u p  
k siążek  d la  b ib lio te k  szko lnych .

D ru g ą  sp ra w ę  p iln ą  i za sa d n icz ą  o m ó w io n o  n a  
p o d s ta w ie  re fe ra tu  k ie ro w n ik a  O g n isk a  p t. „ M a ­
te ria ł n a u c z a n ia  i w y b ó r  te m a tó w  w  II. klasie  li-
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ceum humanistycznego i klasycznego” . Treść tego 
referatu (umieszczona również we wymienionych 
powyżej „Streszczeniach” ) dotyczy następują­
cych kwesty j(:

1 ) Jak  przedstawia się ilościowy stosunek odręb­
nych tem atów z historii powszechnej do tem atów 
z historii polskiej w klasie II i jak należałoby tra ­
ktować w tej klasie m ateriał dziejów powszech­
nych, aby można należycie i bez pośpiechu prze­
robić wszystkie (16)  tem aty program owe?

2) Jak dokonać w klasie II wyboru tematów, 
aby zachować wyraźną i poleconą przez program  
„linię przew odnią” a równocześnie osiągnąć jeden 
z zasadniczych celów nauczania, tj. „uświadom ie­
nie i zrozumienie ciągłości zjawisk historycznych 
oraz współzależnych różnych dziedzin kultury".

3) Jak  przygotować i rozplanować rozkład 
m ateriału? Jak  wiadomo, rozkład m ateriału w e­
dług miesięcy czy tygodni z rozliczeniem od p o ­
wiedniej ilości godzin dla poszczególnych tem a­
tów nie powinien być układany mechanicznie wet 
dłuk ilości tematów, ale według ich wagi i zna­
czenia. Dla niektórych tem atów  w drugim półro­
czu nauki musimy przeznaczyć większą ilość go­
dzin —  a więc czas wyznaczony dla innych, wcześ­
niejszych i nie tak obszernych lub ważnych tem a­
tów, musi być z konieczności ograniczony do nie­
zbędnego minimum, a to w dużej mierze przesą­
dza sposób traktowania niektórych części nauko­
wego materiału. Im więcej i im wcześniej będzie­
my o tym pamiętać, tym lepiej i bez pośpiechu 
przerobim y tem aty najważniejsze.

Ram y chronologiczne' dla m ateriału klasy II są 
o wiele węższe niż dla klasy I. W  kursie klasy I 
omawiamy zdarzenia i zjawiska dwudziestu kilku 
wieków —  w klasie II w okresie około 2Vi wie­
ku. Niemniej na wyczerpujący sposób ujęcia nie­
których części materiału braknie nieraz czasu. Mu­
simy bowiem niektóre punkty i to właśnie tem a­
tów najpóźniejszych szczególnie starannie i do ­
kładnie przerobić oraz utrwalić (np. rzecz o or­
ganizacji państw a i o konstytucji w temacie 80) 
w myśl zasady „tym  dokładniej, im bliżej współ­
czesności” i w myśl intencji trzeciego i czwartego 
„celu nauczania” (zrozumienie historycznych p od­
staw współczesności, przygotow anie do odpow ie­
dzialnego i twórczego udziału w życiu własnego 
państwa i narodu).

Pod koniec roku szkolnego czeka uczniów kla­
sy II egzamin z ukończenia liceum. T rzeba będzie 
dwuletni m ateriał nauki powtórzyć i uzupełnić. 
O statnie dwa miesiące nauki powinny być zatem 
odciążone przez wczesne przerobienie znaczniej­
szej części m ateriału w pierwszym półroczu.

4 ) O ile sposób przerabiania tem atów  w kla­
sie drugiej będzie inny aniżeli w klasie I? (W  kla­
sie I m ożna było przerabiać niektóre tem aty w ca­
łości jedne po drugich, w  klasie II tem aty progra­
mu staną jedne obok drugich. „N iektóre zagad­
nienia m ogą a czasami muszą być przerabiane rów­
nocześnie, nie zatracając jednak swej odrębności” . 
T a wskazówka program u znajdzie w klasie II 
szersze zastosowanie).

5) O ile i w których przedm iotach możliwa 
będzie w klasie drugiej korelacja?

6) Jak opracować tablicę szczegółowego roz­
kładu m ateriału wraz z dokładnym  term inarzem  , 
tem atów i przeznaczonych na ich przerobienie go­
dzin, aby uniknąć przeciążenia i pośpiechu w o- 
statnim  okresie nauki?

Trudności nauczania historii w II klasie liceum 
matemat.-fizycznego i przyrodniczego oraz pro­
jekt wykonania program u historii w tym typie li­
ceów przedstawili na konferencji Dr. E. Drapich 
i Dr. A. Buszko.

Tezy tych referatów  wraz z przykładowym  roz­
planowaniem materiału dla klasy II według 10 do ­
branych tem atów —  wydrukowano również w 
„Streszczeniach referatów ” ostatniej konferencji.

T ak w „Streszczeniach” , jak i w osobnej o d ­
bitce (do  nabycia po 30 groszy) wydano nadto 
skrót wykładu Doc. Uniw. Jag. generała M. Ku- 
kiela „Najważniejsze zagadnienia w dziejach w oj­
skowości polskiej” . Znalazły się tutaj cenne wska­
zówki w odniesieniu do tych tem atów z dziejów 
wojskowości, które uwzględnia program  liceów —  
a które dla przeważnej części nauczycieli są m a­
teriałem  dość nowym lub nawet nieznanym. O bok 
wyboru zjawisk, które powinny być uwzględnione 
i ustalenia celu nauczania tego działu historii, 
podał autor, jak wiadomo, znakomity znawca te­
go przedm iotu, najważniejsze konkretne wska­
zówki rzeczowe i podstawową literaturę pom ocni­
czą. W  ten sposób obok „W ytycznych do nauki 
prehistorii” Prof. Sulimirskiego uzyskali nauczy­
ciele historii w liceach drugą inform acyjną b ro ­
szurkę, dotyczącą tem atów specjalnych, do tąd w 
szkole nie opracowanych i najmniej znanych.

IV. OGNISKO RYSUNKÓW W KRAKOWIE.
Tem atem  konferencji rejonowej w dniu 26 

m arca 1938 r. były zagadnienia wynikające z re­
alizacji program u szkół licealnych: I. „Rysunek
z w yobraźni” —  formy architektoniczne. II. 
„Światłocień” , III. „K reślenie", IV. „Term inolo­
gia perspektywiczna” , V. Komponowanie form 
plastycznych.

Zagadnienia powyższe opracowane na p od­
stawie konspektów lekcyjnych i referatów. Wszys­
tkie zagadnienia ilustrowane były pracam i rysun­
kowymi uczniów.

I. „Rysunek z w yobraźni” —  formy architek­
toniczne —  ref. P. Żurawski. —  Realizując p ro ­
gram  kl. I. liceum, który w prow adza dwa w arian­
ty —  podajem y dwa tem aty rysunkowe: pierwszy 
tem at dla uczniów mniej przygotowanych —  
„podstaw a pod pom nik” —  rysunek na podsta­
wie opisu nauczyciela; uczniowie rysują z natury 
lub też po bezpośredniej obserwacji płytę o pod­
stawie kwadratow ej, w perspektywie bocznej; w 
dalszym ciągu uzupełniają rysunek z wyobraźni 
(z pam ięci) kostką ustawioną na płycie i prosto­
padłościanem. Dalsze dwie formy rysują na pod­
stawie rysunku rzutowego —  wykonanego na ta­
blicy przez nauczyciela. Podany plan rysunkowy 
zawiera ściśle określone proporcje* brył. Z  kom-
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b in a c ji ty ch  trze ch  p ro s to p a d ło śc ia n ó w  p o w sta je  
p ro je k t p o d s ta w y  p o d  p o m n ik  —  u staw io n y  p o ­
niżej h o ry zo n tu . N auczycie l p o le c a  ry so w ać  p rz e j­
rzyście ta k , że w szy stk ie  k raw ęd z ie , ja k  ró w n ież  
p o trz e b n e  d la  k o n s tru k c ji p rz e k ą tn ie  m u szą  być 
n a  ry su n k u  z a ch o w a n e . T akie p rz e d s ta w ie n ie  ry ­
su n k o w e  b ry ł g ran ia s ty c h  w  p e rsp e k ty w ie  zb ieżn ej 
k sz ta łc i w y o b ra ź n ię  p rz e s tro n n ą  —  c o  w łaśn ie  
je s t ce lem  n au k i ry su n k ó w . W a r ia n t d rug i, d la  
uczn iów  b a rd z ie j z a a w a n so w a n y c h : n a  p o d s ta w ie  
ry su n k u  rzu to w e g o , w y k o n a n e g o  n a  ta b lic y  p rze z
nau czy c ie la  ---- uczn iow ie  ry su ją  m o d e l s tu d n i
( z  o k o lic  P o d h a la ) ,  k tó re j d a c h  je s t k o m b in a c ją  
p rz e n ik a ją c y c h  się d w u  p ro s to p a d ło śc ia n ó w  t r ó j ­
śc iennych . Z a d a n ie  ry su n k o w e  w y k o n u ją  uczn io ­
w ie z u w zg lę d n ie n iem  k o n s tru k c ji —  o d n o sz ąc e j 
się d o  b u d o w y  b ry ł.

P o d o b n y m  te m a te m  lek c ji d ru g ie j (P . Ś liw ka) 
b y ł ry su n ek  ch a ty  g ó ra lsk ie j, n a  p o d s ta w ie  ry su n ­
ku  rzu to w e g o  —  w y k o n a n e g o  p rz e z  n auczyc ie la  
n a  tab licy . T e m a t ry su n k o w y  o d p o w ie d n i d la  o- 
ko licy , w  k tó re j uczn iow ie  m a ją  m o ż n o ść  o b se r­
w ac ji p o d o b n y c h  o b ie k tó w .

P o w y ższe  te m a ty  ry su n k o w e  o p ra c o w y w a n e  są 
w  ry su n k ac h  p rz e s trz e n n y c h  w  p e rsp e k ty w ie  zb ież ­
nej, z za c h o w a n ie m  w y m ia ró w  i p ro p o rc ji  .p o d a ­
n ych  n a  ry su n k ac h  w  rz u ta ch  p ro s to k ą tn y c h . Ćw i­
czen ia  te  w y ra b ia ją  poczucie  k o n s tru k ty w iz m u  
i w y o b ra ź n ię  p rz e s trz e n n ą ; p o z w a la ją  one n a  w n i­
k a n ie  w  is to tę  fo rm y  p rz e s trz e n n e j i n ie  o g ra n i­
c z a ją  się d o  o b se rw ac ji p o w ie rz ch n i sam ej i je j 
m a ło  zn a cz ąc y ch  e fe k tó w . P o n a d to  ta k  w y k o n an e  
ry su n k i m o ty w ó w  a rc h ite k to n ic z n y c h  ja k :  k ap ite le  
ró żn y c h  sty lów , w ieże, k o p u ły , sk lep ien ia , w sp o r­
n ik i itd . d a ją  m o ż n o ść  g ru n to w n e g o  i trw a łe g o  
p o zn a n ia , n a w e t w  szczeg ó łach  —  sty ló w  w  a r ­
c h itek tu rz e . Z  ty c h  w zg lę d ó w  p o w y ższe  m e to d y  
w in n y  b y ć  re a lizo w a n e  n a  le k c ja ch  ry su n k ó w  w  
sz k o łac h  licea lnych .

II. „ Ś w ia tło c ie ń ” . R e fe re n t (P . D ą b ro w sk i)  
n a  w s tę p ie  z w ra c a  u w ag ę  n a  m e to d ę  o b se rw ac ji, 
p o le g a ją c e j n a  z d e c y d o w a n y m  ro zg ran ic ze n iu  cz ę ­
ści m o d e lu  o św ie tlo n e j o d  części zac ien io n e j. 
P ro s te  fo rm y  g ra n ia s te  są  ćw iczen iam i w stęp n y m i. 
F o rm y  o b ro to w e  —  z a c z e rp n ię te  z o to czen ia , o- 
p a r te  n a  fo rm a c h : w alca , s to żk a , ku li —  zm u sza ją  
d o  o zn a cz en ia  g ra n ic  św ia tła  i c ien ia  w zd łu ż  tw o ­
rzący ch  ty ch że  fo rm . N auczycie l, o m a w ia ją c  linie 
g ran ic zn e  d la  p ó łto n ó w , cien i i re f lek só w  w y k aże , 
że  p ó łto n y  n a leż ą  d o  św ia tła , a re f lek sy  d o  c ie­
nia. P rz y  ćw iczen iach  św ia tło c ien io w y ch  n a leży  
p o słu g iw a ć  się m o d e la m i ja sn y m i i siln ie i z d e c y ­
d o w a n ie  o św ie tlo n y m i; w sk a z a n ą  je s t rzeczą  u ży ­
cie św ia tła  sz tu czn eg o . W  d y sk u sji u zg o d n io n o  
m e to d y  s to so w a n e  d la  ty ch  ćw iczeń . I ta k :  C ień  
w łasn y , p rz e d s ta w io n y  sy n te ty c zn ie  —  u z a le żn io ­
ny  b ę d z ie  o d  I: ro z g ran ic ze n ia  św ia tła  o d  cien ia 
i II : o d  u s to su n k o w a n ia  w a lo ró w  części za c ien io ­
ny ch  C ień  rzu c o n y  zn a jd z ie  u za sa d n ien ie  w  o p a r ­
ciu o k o n s tru k c ję  z p rzy ję c ie m  ź ró d ła  i k ie ru n k u  
św ia tła . K o n s tru k c ja  ta , p o g lą d o w o  w y k a z a n a  ry ­
sunkiem  n a  ta b lic y  p rz e z  nauczyc ie la , n ie w ą tp li­
w ie w y jaśn i sp o só b  ry so w an ia  c ien ia  rzuconego .

Z a sa d n ic z y m  ce le m  ty ch  ćw iczeń  je s t p o d k re ś la ­
n ie fo rm y  i zw iązan ie  b u d o w y  te j fo rm y  z cieniem . 
N ieu z asad n io n e  i n ie p o ż ą d a n e  je s t c ien io w an ie  p o ­
w ierzchni d a n e g o  m o d e lu  z m a ło  zn aczący m i szcze­
gó łam i —  b e z  w n ik a n ia  w  b u d o w ę  fo rm y .

III. „ K re ś le n ie ” . Ć w iczenia k re ś la rsk ie  w  „ rz u ­
cie ró w n o le g ły m  u k o śn y m ” (re f . P . G ra b o w sk i)  
w in n y  b y ć  s to so w a n e  z g o d n ie  z p rze p isam i n o r ­
m a lizacy jn y m i. U czn io w ie  ry su ją  k o s tk ę  z m o d e ­
lu ; nauczyc ie l z a s to su je  o d p o w ie d n ią  „ s k a lę ” —  
np . 1 :2Yi ;  k ra w ę d z ie  —  b ie g n ą c e  w  g łą b  —  ry ­
su je m y  p o d  k ą te m  4 5 °  —  p rzy ją w szy  u k ła d  ,,d i- 
m e try c z n y ” . —  „ W y m ia ro w a n ia ” p o d a n e  w  m ili­
m e tra c h  —  u z u p e łn ia ją  ry su n ek . W ie lk o ść  nap isu , 
ja k  i u k ła d  lite r  m usi tu  p o z o s ta w a ć  w  zw iązk u  z 
w ie lk o śc ią  p a p ie ru . W s k a z a n ą  je s t rze czą  w y k o ­
ny w an ie  ry su n k ó w  g ra f io n e m  —  p rzy  czym  należy  
k łaść  d u ży  n ac isk  n a  s tro n ę  e s te ty c z n ą  ry su n k ó w . 
Ć w iczen iom  ty m  n a leż y  pośw ięc ić  o k o ło  12 g o ­
d z in  w  roku .

IV. „ T e rm in o lo g ia  p e rsp e k ty w ic z n a ” ( re f . 
P . 'P o l i c h t ) .  N au k o w e  te rm in y , k tó ry m i p o s łu g u je  
się nauczyc ie l ry su n k ó w  —  są  ró żn e . Z a sa d n ic z o  
p rz y ją ć  n a leż y  p o d z ia ł p o m ię d z y  „ rz u te m  ró w n o ­
le g ły m  u k o śn y m "  ( tzw . p e rsp e k ty w ą  ró w n o le g ­
łą )  —  a  „ p e rs p e k ty w ą  zbieżną'-’. T e rm in  p ie rw ­
szy o zn a cz a  ry su n ek  „ k re ś la r s k i” —  w y k o n y w an y  
z u ży c iem  p rz y b o ró w  k reśla rsk ich . D o ty cz y  to  
ró w n ież  „ rz u tó w  p ro s to k ą tn y c h ” . —  T e rm in  d ru ­
gi tj. „ p e rs p e k ty w a  z b ie ż n a ” —  u w zg lę d n ia  ró żn e  
w id o k i p rz e d m io tu  ry so w an eg o , za leżn ie  o d  p o ło ­
że n ia  te g o  p rz e d m io tu  w  s to su n k u  d o  p ła szczy zn y  
o b raz u  ( t ł a ) .  P o ło ż e n ie  to  m o ż e  b y ć :

I. „ fron ta ln e”  —  g d y  śc ian y  g łó w n e  m o d e lu  
(k o s tk i)  są  ró w n o le g łe  d o  p ła szc zy z n y  o b razu ,

II. „ b o czn e” —  g d y  śc iany  g łó w n e  są  n a c h y ­
lo n e  d o  p ła szc zy z n y  o b raz u , lecz k ra w ę d z ie  są 
p io n o w e  i

III. „u k ośn e”  -— g d y  w szy s tk ie  śc iany  m o d e lu  
są  n a c h y lo n e  d o  p ła szczy zn y  o b razu .

N a u k a  p e rsp e k ty w y  p o g lą d o w e j w  szk o łach  
o g ó ln o k sz ta łcą cy c h  p o s łu g u je  się p o n a d to  te rm in a ­
m i: „ P ła sz c z y z n a  o b ra z u ” —  „ h o ry z o n t” —  
„p ła sz c z y z n a  p io n u ” —  „ p u n k t  o k a ” —  „ p u n ­
k ty  z b ie g u " .

V . „ K o m p o n o w a n ie  fo rm  p la s ty c z n y c h "  (re f. 
P . K lu s k a ) . P rz y g o to w a n ie  d o  k o m p o z y c ji fo rm  
p la s ty c zn y ch  p rz e w id u ją  p ro g ra m y  kl. I i II (s to p .
I i II) g im n a z ju m . —  N a sto p . I są to  „ w y k ro je ” 
p ro s ty c h  fo rm  g ran ia s ty c h  z o zn a cz en iem  s to su n ­
ku w ie lk o śc i w y k ro ju  d o  ca ło śc i b ry ły . —  N a  s top . 
II. „ p rz e n ik a n ie ” o p a r te  n a  ty ch  sam y ch  za sa ­
d ach . O b a  ćw iczen ia  o b ję te  „ ry su n k ie m  z  w y­
o b ra ź n i” . —  N a  s to p . III. —  ciąg  d a lsz y  tych  
ćw iczeń  — to : p ro je k to w a n ie  p ro s ty c h  p rz e d m io ­
tó w  u ży tk o w y c h  n p . ław k i, p ó łk i i p ro s te  fo rm y  
a rc h itek to n icz n e . —  P ro je k to w a n ie  p rz e d m io tó w  
u ży tk o w y c h  w in n o  b y ć  z a te m  p o p rz e d z o n e  p o z n a ­
n iem  i ry so w an ie m  zasa d n icz y ch  fo rm  p rz e s trz e n ­
n ych  i ich w y k ro jó w . N a s to p . IV  —  p ro je k ty  
g ra ficz n e  —  p ism o  —  w yw ieszk i —  afisz ; w re ­
szcie p ro je k ty  d e k o ra c ji  n a  u ro czy sto śc i i p rz e d ­
s taw ien ia  szk o ln e . P ow yższe  ćw iczenia , o b ję te
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p ro g ra m e m  sz k ó ł g im n a z ja ln y c h  —  w inny  b y ć  r e ­
a lizo w a n e  w  sz k o łac h  licea ln y ch  z u w ag ą , że w y ­
b ó r  z a g a d n ie ń  w in ien  b y ć  d o s to so w a n y  d o  p rz y ­
g o to w a n ia  i z a in te re so w a ń  m ło d z ieży .

P rzedstaw ione rysunki ilustru ją  m e to d ę  stoso­
w aną d la  tych ćwiczeń.

V. OGNISKO ZAJĘĆ PRAKTYCZNYCH 
DLA CHŁOPCÓW W KRAKOWIE.

D ru g a  te g o ro c z n a  k o n fe re n c ja  re jo n o w a  o d ­
b y ła  się 25 m a rc a  19 3 8  r.

Z a p o c z ą tk o w a n a  n a  p o p rz e d n ie j k o n fe ren c ji 
re jo n o w e j w  b ie żą cy m  ro k u  sz k o ln y m  d y sk u sja , 
p o p a r ta  d o św ia d cz en ie m  z p ró b  p rz e p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  uczes tn ik ó w , d a ła  w  rez u lta c ie  w y tyczne, 
k tó ry m i w in n o  się k ie ro w a ć  p rz y  p ro je k to w a n iu , 
a m ian o w ic ie :

1 ) Z a p o z n a n ie  z m a te r ia łe m  n a  p o d s ta w ie  o d ­
p o w ied n ie j lite ra tu ry , k ró tk ic h  refera tów , i d y sk u ­
sji ( P u n k t  te n  u w zg lęd n ić  p rz y  za p o c z ą tk o w a n iu  
p ra c y  w  n o w y m  m a te r ia le ) .

2 )  O m ó w ien ie  p ew n e j g ru p y  u m ie ję tn o śc i, ilu ­
s tro w a n e j p o k a z e m  i ry su n k iem .

3 )  Z o rie n to w a n ie  u czn ió w  w  m ożliw ośc iach  
sto so w a n ia  o m ó w io n e j g ru p y  u m ie ję tn o śc i.

4 )  P rz e g lą d n ię c ie  b ro szu r, rycin , szk iców  i ry ­
su n k ó w  p rz e d m io tó w  ilu s tru jąc y ch  n a jró ż n o ro d ­
n ie jsze  es te ty czn e  i p ra k ty c z n e  ro zw iązan ie  o m a ­
w ian eg o  te m a tu .

5 )  P ro je k to w a n ie .
6 )  Z e z w o len ie  uczn iom  szczegó ln ie  w  k l. I i 11 

s ła b o  w y p o w ia d a ją c y m  się ry su n k iem  i n ie  um ie­
ją c y m  m yśleć  p rz e s trz e n n ie  n a  p ro je k to w a n ie  w  
m a te r ia le  zastęp czy m .

7 ) O m ó w ien ie  ch a ra k te ry s ty c z n y c h  p ro je k tó w  
z c a łą  k lasą , ich b ra k ó w  p o d  w zg lę d em  es te ty c z ­
n y m  i p ra k ty c z n y m .

8 )  N a p ro s ty c h  i p ry m ity w n y c h  d a ć  p rz y k ła d  
ogó łow i, ja k  n a leży  ta k ie  p ro je k ty  ro zw ija ć  i u d o ­
sk o n a lać .

9 )  O zn a cz en ie  w y m ia ró w  n a  o b ra n y c h  p ro ­
je k tac h .

10 ) W y k o n a n ie  ry su n k u  ro b o cz eg o .

N ie n a leż y  o d  uczn iów  w y m ag a ć  n a d z w y c z a j­
ności, b ez  ja sn e g o  i d o k ła d n e g o  w y jaśn ien ia , b o  
w y w o łu je  się u uczn ia  zn iechęcen ie . C zęsto  c o ś ­
ko lw iek  zm ien io n a , w id z ia n a  gdzieiś fo rm a  jest 
d la  m n ie j z d o ln e g o  w ie lk im  w ysiłk iem , n ie  m niej 
cen n y m  o d  in d y w id u a ln e g o  p o m y słu  u z d o ln io n e ­
go ucznia.

W  u w ag a ch  p o h o sp ita c y jn y c h  p o d k re ś lił k ie ­
ro w n ik  o g n isk a  różn icę , ja k a  się d a je  co ra z  w y ra ź ­
nie j zauw ażyć , m ię d zy  n a leży c ie  u rz ą d z o n ą  i z o r ­
g a n izo w an ą  p rac o w n ią , d o b rz e  i ce low o  u ję tą  n a ­
u k ą  p rz e d m io tu , a p o w ie rz ch o w n y m  sp e łn ia n iem  
o b o w iąz k u . Z a in te re so w a n ie , ja k im  m ło d z ie ż  o ta ­
cza  p rac o w n ię , e w e n tu a ln ie  ch o d z en ie  uczn iów  
p o d c z a s  lek c ji b ez  za jęc ia , są n a jle p sz y m  m ie rn i­
k iem  n a leż y te j rea lizac ji p ro g ra m u .

N iew łaśc iw ości te  p o w o d u ją  p o z w a la n ie  n a  z a ­
b ie ra n ie  p rze z  uczn iów  ro z p o c z ę ty c h  p ra c  d o  d o ­
m u  ce lem  ich w y k o ń cz en ia  ( rz ec z  n ie d o p u szc za l­
n a ) ,  i w  k o n se k w e n c ji tru d n o śc i w  ocen ian iu  i w 
p rz y jm o w a n iu  tychże .

W  p la n ie  p ra c y  n a  ro k  1 9 3 8 /3 9  p rz e w id u je  się :

a )  z e b ra n ie  i o p ra c o w a n ie  cy k lu  p ro je k tó w  i szk i­
ców  ró żn y c h  p rz e d m io tó w  d o  w szy stk ich  d z ia ­
łó w  p o zn a w cz y ch  tech n ik , k tó re  ja k o  p o m o c  
n a u k o w a  tw o rz y ły b y  p e w n ą  p o d s ta w ę  p rzy  
p ro je k to w a n iu .

b )  D alszy  c iąg  o p ra c o w y w a n ia  je d n o s te k  m e to ­
d y czn y ch  d la  kl. I, 11 i 111.

Kronika.
Pan Minister W. R. i O. P. w Krakowie.

W  d n ia ch  4 i 5 m a ja  b r. p rz e b y w a ł w  K ra k o ­
w ie  P a n  M in is te r P ro f . W o jc ie ch  Ś w iętosław sk i, 
k tó ry  p rz y b y ł n a  in sp e k c ję  K u ra to r iu m  w  to w a ­
rzystw ie  p . o. D y re k to ra  D e p a r ta m e n tu  p. N o ­
w ak a .

W  d n iu  4 -g o  m a ja  P a n  M in iste r o g o d z in ie  8 
ra n o  d o k o n a ł lu s tra c ji b iu r  K u ra to riu m , p o  czym  
o d b y ł k ilk u g o d z in n ą  k o n fe re n c ję  z P a n e m  K u ra ­
to re m  o raz  N ac ze ln ik a m i p o sz cz eg ó ln y c h  W y d z ia ­
łó w , in te re su ją c  się z a ró w n o  s ta n e m  szk o ln ic tw a 
w  O k rę g u , ja k  i p ra c a m i K u ra to riu m . O  g o d z in ie  
1 2 m in . 1 5 P a n  M in iste r zaszczycił sw o ją  o b e c n o ­
śc ią  d o ro c z n y  o k rę g o w y  z ja z d  d y re k to ró w  szkó ł 
ś red n ic h  o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  o ra z  z a k ła d ó w  k sz ta ł­
ce n ia  nauczycie li, n a  k tó ry m  w y słu c h a ł re fe ra tu  
wiz. S. K o m a ra  o rea liza c ji p ró g ra m ó w  liceów  
o g ó ln o k sz ta łc ą c y c h  o raz  sam  z a b ra ł  g ło s  w  d y sk u ­
sji, w y g ła sz a ją c  d łu ż sze  p rzem ó w ien ie .

T e g o ż  d n ia  o g o d z in ie  1 8 -te j P an  M in iste r w y ­

g łosił o d c z y t w  In sty tu c ie  C h em iczn y m , a  w ieczo ­
re m  b y ł o b e c n y  n a  p rz e d s ta w ie n iu  „ F e d r y ” R a ­
c in e’a w  T e a trz e  m ie jsk im .

N a z a ju trz  w  d n iu  5 -go  m a ja  o d b y ł się z p o le ­
cen ia  P a n a  M in is tra  o k ręg o w y  z jaz d  in sp e k to ró w  
szko lnych , n a  k tó ry m  P a n  M in is te r 'b iśc ie  p rz e ­
w o d n icz y ł i w y słu c h a ł sp ra w o z d a ń  n sp e k to ró w  
ze s ta n u  sz k o ln ic tw a  i z rea lizac ji n o w eg o  u s tro ju  
w  p o szczeg ó ln y ch  o b w o d ac h .

P o  za m k n ię c iu  k ilk u g o d z in n y c h  o b r a d  z jaz d u  
P a n  M in iste r k o n ty n u o w a ł k o n fe re n c ję  z P a n e m  
K u ra to re m  i N ac ze ln ik a m i W y d z ia łó w , a  o g o d z i­
n ie  1 7 m . 45  o d je c h a ł d o  W a rsza w y , ż e g n a n y  na 
d w o rc u  p rze z  P. K u ra to ra  i w yższych  u rzęd n ik ó w  
K u ra to riu m .

Je d n o c z e śn ie  w  d n iu  4 -go  m a ja  p. o. D y re k ­
to ra  D e p a r ta m e n tu  p . N o w ak  b a d a ł  sp raw n o ść  
fu n k c jo n o w a n ia  u rz ę d u  k u ra to ry jn e g o , zw łaszcza 
w  d z ied z in ie  rac h u n k o w e j o raz  w  d z ied z in ie  
w z a jem n e j w sp ó łp ra c y  p o sz cz eg ó ln y c h  W y d z ia ­
łó w  K u ra to riu m .
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Szkolnictw o pow szechne.

I. W  drugiej połow ie kw ietnia i pierw szej po- 
łow ię m iesiąca m aja  p rzep racow ano  w Inspek to ­
ra tach  Szkolnych proj'ekty organizacji publicznych 
szkół pow szechnych i szkół specjalnych na rok 
szkolny 1 9 3 8 /3 9 . Z  p ro jek tó w  w ynika, że liczba 
dzieci w  w ieku szkolnym  w O kręgu  K rakow skim  
w zrasta  w  porów naniu  z rokiem  ubiegłym
0 3 7 ,2 7 3 , z tego w W ojew ództw ie K rakow skim  
3 6 .7 8 8 . P rzew idyw any jest rów nież znaczny 
w zrost uczniów, a m ianow icie o 55 .016 .

II. W  dniach od 2 1 do  28 kw ietn ia odby ł się 
p rzed  państw ow ą kom isją egzam in z g rupy  A  p ro ­
g ram u  W . K. N. d la  uczestników  k o resp o n d en cy j­
nego W yższego Kursu N auczycielskiego p ro w a­
dzonego p rzez Z a rząd  O kręgu  Z w iązku  Pol. 
Naucz, w  K rakow ie i Kielcach. D opuszczonych do 
egzam inu w  K rakow ie by ło  5 I osób, zgłosiło się 
40 osób, zdały  egzam in 32 osoby. W  Kielcach 
dopuszczono 27 osób, zgłosiło się 26, a zdało  
egzam in 1 8 osób.

III. W  dniu  5 m a ja  na polecenie P an a  M inistra 
W R . i O P . p ro f. dr. W ojciecha Św iętosław skiego
1 p o d  Jeg o  p rzew odnictw em  odb y ł się okręgow y 
z jazd  in spek to rów  szkolnych. Inspektorzy  szkolni 
p rzedstaw ili P anu  M inistrow i stan  szkolnictw a po­
w szechnego w  poszczególnych obw odach  szkol­
nych. Z e  sp raw ozdań  tych w ynika, że w okresie 
realizacji now ej ustaw y o ustro ju  szkolnictw a, 
stan  szkolnictw a pow szechnego znacznie się p o d ­
niósł, m ały  % dzieci w  w ieku szkolnym  nie uczę­
szcza do  szkół, ale na tom iast szkoły są n ad m ier­
nie obciążone. S tan  ten  ilustru ją  d an e  liczbow e:

1. L iczba publicznych szkół pow szechnych.

5. Dzieci w w ieku szkolnym  w  m iejscow ościach 
bezszkolnych.

4. % dzieci w  w ieku szkolnym  spełn iającym  
obow iązek szkolny.

R ok. szk

1932/33 
1937 38

L ic z b a  m ie j s c .  L jc z b a  d z ie c i  w  w . Z  te j  l ic z b y  n ie u c z ę >  
b e z s z k o ln y c h  s z k . w  ty c h  m ie j s c .  s z c z a  d o  s z k ó ł

305 7.147 4.205
234 4.543 1.433

R o k  s z k O g ó ł .  s z k ó ł  I s t . II s t . III s t .
( 1 —2 n a u c z . )  (3 —4 n a u c z . )  ( 5 i w .  n a u c z .

1932/33 3.815 2.332 717 766
1037/38 4.061 2.369 833 859

P rz y ro s t 246 37 116 93

2. Uczniowie.
R o k  s z k . O g ó ł e m W  s z k o ł a c h

I St. 11 8t. III s t .
(1—2 n a u c z . )  (3 —4 n a u c z . )  (5 i w . n aucz .

1932/33 798.320 256.396 158.289 383.635
1937/38 836.374 233.137 177.245 425.992

Z m ia n y + 3 8 .0 5 4 — 23.259 + 1 8 .9 5 6 + 4 2 .3 5 7

3. U czniow ie kończący szkołę.
R o k  s z k . O g ó ł e m S z k .  1 s t. 11 s t . Ul s t

(1—2 nauc z . )  (3—4 nau c z . )  (5 i w .  naucz .)

1932/33 38.883 13.613 5.373 19.897
1937/38 50.153 14.538 6.916 28.679

P rz y ro s t 11.2 50 925 1.543 8.782

W  1 9 3 2 /3 3  r. szk. 9 4 .8 5 %  
W  1 9 3 7 /3 8  r. szk. 96 .4%

6. Szkoły o ch arak te rze  zbiorow ym .

R ok  szkol. II stop. III stop.
1 9 3 2 /3 3  162 310
1 9 3 7 /3 8  269  532
1 9 3 8 /3 9  (p ro je k t)  296  540

7. Szkoły specjalne i oddziały  specjalne.

a ) d la  upośledzonych  um ysłow o
w  1 9 3 2 /3 3  3
w 1 9 3 7 /3 8  9

b ) d la  głuchoniem ych 1 szkoła
c) d la  zan iedbanych  m oralnie

w 1 9 3 2 /3 3  2
w  1 9 3 7 /3 8  1

d )  Szkoły przy  zak ładach  leczniczych
w  1 9 3 2 /3 3  3
w 1 9 3 7 /3 8  8

8. E ta ty  nauczycielskie.

a )  w  pubtl. szkołach pow szechnych 
w  1 9 3 2 /3 3  r. szk. 12 .046
w 1 9 3 7 /3 8  r. szk. 13 .144

b )  w  szkołach specjalnych
w  1 9 3 2 /3 3  r. szk. 22
w  1 9 3 7 /3 8  r. szk. 27

9. O bciążenie 1 e ta tu  anuczycielskiego uczniam i. 

W  1 9 3 2 /3 3  r. szk. —  66
W  1 9 3 3 /3 4  r. szk. —  68 (w oj. krakow . 63 .5 ,

kieleckie 7 2 .5 )
W  1 9 3 7 /3 8  r. szk. —  6 2 .7  (w oj krakow . 60 .5 ,

k ieleckie 6 4 .9 )

10. L iczba szkół 1 i II s topn ia  z liczbą uczniów 
p o n ad  przejściow e norm y sta tu tow e 

w  1 9 3 7 /3 8  r. szk.
I s topn ia  o 1 nauczycielu z liczbą p o n ad  80 

uczniów  —  5 1 2 szkół.
I s topn ia  o 2 nauczycielach z liczbą p o n ad  

140 uczniów  —  283 szkół.
II s topn ia  o 3 nauczycielach z liczbą p o n ad  

1 80  uczniów  —  401 szkół.
II s topn ia  o 4 nauczycielach z liczbą p o n ad  

230  uczniów, —  212 szkół.

1 1. W  okresie realizacji now ego ustro ju  szkol­
nego silny nacisk by ł po łożony  na przygotow anie 
nauczycielstw a do  realizacji now ych p rogram ów .

P rzep row adzono  w okresie 1 9 3 2 /3 3 — 1 9 3 6 /3 7  
r. szk. szereg kursów :

149 d la  nauczycieli z liczbą 7 .314  uczestników . 
34 d la  k ierow ników  szkół z liczbą 1.009 ucze­

stników .
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12. Posiada pracownie:
"a) pracownie przyrodnicze . . . .
b) pracownie zajęć praktycznych . . 125
c) sale gospodarstwa domowego . 75
d) ogrody szkolne do 200 m 2 . 977
e) ogrody szkolne ponad 200 m 2 . 1525
f) boiska s z k o l n e .............................. 2066

g) sale g i m a n s t y c z n e ........................ 110
h) biblioteki ponad 20 dzieł . . 3727

4 13. Budownictwo szkolne.
a) Liczba izb szkolnych:

Rok szk. Qgółem  izb W łasnych W ynaj. 
1932/33  10.930 6.902 4.028
1937/38  12.4 62 8.150 4.312
Przyrost 1.532 1.248 284

b) W ybudow ano izb:
W r. 1934 418 W  r. 1936 368
W  r. 1935 294 W  r. 1937 439

Razem —  15 19.

c) W  r. 1938 jest do wykończenia 824 izb 
szkolnych, a gminy zamierzają rozpocząć budowę 
850 izb szkolnych.

d ) W  latach 1934-—-1938 Towarzystwo Po­
pierania Budowy Publicznych Szkół Powszech­
nych przyznało gminom i grom adom  w Okręgu 
Szkolnym Krakowskim 2 Vl miliona złotych.

IV. Zarząd Okręgu Towarzystwa Popierania 
Budowy Publicznych Szkół Powszechnych w K ra­
kowie dokonał w dniu 12 m aja rozdziału fundu­
szów na budowę publicznych szkół powszechnych. 
Rozdzielono 544 tysiące zł. w postaci pożyczek 
i zasiłków. Przyznane kwoty będą wypłacone w 
ciągu 1938 roku. W  pierwszym rzędzie będą wy­
płacone kwoty na kończenie szkół.

Przydział funduszów dla gmin na poszczególne 
obwody szkolne przedstawia się następująco:

1. Biała 37.000
2. Gorlice 26.500
3. Kraków-m. 10.000
4. Kraków 35.000
5. Mielec 24.500
6. Nowy Sącz 33.500
7. Nowy Targ 24.500
8. Tarnów 33.000
9. W adowice 25.500

10. Busko 39.000
1 1. Częstochowa 34.000
12. Kielce 41.000
13. Końskie 22.500
14. Miechów 28.500
15. Ostrowiec 39.500
16. R adom 39.000
17. Sosnowiec 51.000

Ogółem 544.000  zł

Szkolnictwa średnie ogólnokształcące i zakłady 
kształcenia nauczycieli.

W  dniach 4, 5 i 6 m aja odbył się w Krakowie 
doroczny okręgowy zjazd dyrektorów  szkół śred­
nich ogólnokształcących oraz zakładów  kształce­
nia nauczycieli. Zjazdowi przewodniczył Naczelnik 
W łodzimierz Gałecki.

Na zjeździe, który obradow ał w sali gim naz­
jum VIII, omówiono zagadnienia: 1 ) Realizacji 
program ów liceów ogólnokształcących i pedago­
gicznych (według referatów  wiz. S. Kom ara oraz 
dyr. Mazura, Smoluchowskiej, Kwiecińskiego 
i C harlew skiego), 2) Klasyfikowania i prom ow a­
nia młodzieży (według re'Tratu wiz. Balińskiego), 
3) W spółpracy dom u ze szkołą (według referatu 
p. wiz. Chrzanow skiej), 4) Egzekutywy w nau­
czaniu i wychowaniu (według artykułów nacz. G a­
łeckiego, drukowanych w Dz. Urz. Kuratorium O. 
S. Krakowskiego), 5) Przysposobienia wojskowe­
go w liceum (w edług referatu p. Dra W ajdy), 6) 
Instrukcji dla opiekunów drużyn harcerskich (w e­
dług referatu dr. Szczygła) i 7) Organizacji przy­
szłego roku szkolnego (według referatu nacz. G a­
łeckiego). Wszystkie referaty wywołały długo­
trwałą i ożywioną dyskusie, w której instruktyw- 
ny głos zabierali również obecni na zjeździe przed­
stawiciele Ministerstwa W. R. i O. P. pp. wiz. 
Brycki, Dr Jeż i Dr Szejnokowa, jak również Ko­
m endant Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. płk. 
Wójcicki.

W  pierwszym dniu obrad zjazd zaszczycili 
swoją kilkugodzinną obecnością Pan Minister W. 
R. i O. P. Prof. W ojciech Świętosławski oraz Pan 
Kurator Józef Stypiński.

W  drugim dniu zjazdu w godzinach popołud­
niowych miało miejsce W alne Zgrom adzenie Kra­
kowskiego Koła Stowarzyszenia Dyrektorów pod 
przewodnictwem dyr. Lewickiego, który ponow­
nie został wybrany prezesem Koła. O bok spraw 
organizacyjnych omówiono na zebraniu na pod­
stawie referatu dyr. Rutkowskiego działalność k ra­
kowskiej Organizacji Społecznej Opiełu nad M ło­
dzieżą.

Bezpośrednio po tym  W alnym  Zgrom adzeniu 
Stowarzyszenia odbyło się zebranie dyrektorów  
szkół prywatnych jako przygrywka do zwołanego 
przez Krakowskie Koło T. N. S. W. na dzień 20 
m aja zjazdu właścicieli szkół prywatnych, który 
poświęcony był zagadnieniu zbiorowej umowy 
o płacach nauczycielskich.

W  godzinach wieczornych w dniu 5 m aja br. 
Stowarzyszenie Dyrektorów urządziło zebranie to ­
warzyskie w salonach Krakowskiego Klubu Spo­
łecznego.

W  dniu 8 m aja zwołano w Tarnowie zebranie 
przedstawicieli Komitetów Rodzicielskich wszyst­
kich szkół w celu podjęcia inicjatywy w zakresie 
założenia ogólnego Towarzystwa Opieki nad m ło­
dzieżą. Referat o współpracy społeczeństwa ze 
szkołą wygłosi nacz. W. Gałecki.

W  dniu 1 5 m aja odbyła się w Kielcach pod­
niosła uroczystość 20-lecia istnienia gimnazjum
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państw, im. Żeromskiego, na której Kuratorium 
reprezentował nacz. Gałecki.

P. Kurator Stypiński w dniu 15 maja w zął u- 
dział w uroczystości poświęcenia sztandaru szkó! 
Instytutu Marii w Krakowie.

Nacz. Gałecki inspekcjonował w maju gimna­
zjum Wydziału Powiatowego w Busku Zdroju.

Szkolnictwo zawodowe.
Z okazji wizytacji szkół dokształcających za­

wodowych w Nowym Sączu i Grybowie, wizyta- 
tor szkół p. Inż. Rudolphi zwiedził obóz koncen­
tracyjny hufców szkolnych szkół zawodowych w 
powiecie nowosądeckim. Obóz ten położony w od­
ległości około 1 km od Starego Sącza w niewiel­
kim lesie sosnowym, mający po jednej stronie 
rzeko Poprad, a po drugiej kilkumorgową łąkę, 
służącą jako plac ćwiczeń, stanowi doskonałe 
miejsce pobytu dla oddziałów P. W.

Hufce szkolne 11 stopnia, liczące 86 uczniów, 
pomieszczone są w drewnianych, pół otwartych 
barakach. Młodzież dobrze odżywiana z własnej 
wojskowej kuchni, pod komendą porucznika So- 
mogi’ego przy pomocy 5 podoficerów, odbywa 
przepisane ćwiczenia wojskowe, a w wolnych 
chwilach śpiewa, uprawia gry sportowe itp. W y­
gląd i postawa oddziału b. dobra, świadczy z jed­
nej strony o dodatnim wpływie na młodzież in­
stytucji hufców szkolnych, z drugiej o należytym 
traktowaniu ich przez Władze Wojskowe i dba­
łość Komendanta.

Frekwencja w szkołach rolniczych niższych 
K. O. S. K. (10 żeńskich, 8 męskich) według 
stanu z dnia 1. III. 1938 w porównaniu ze sta­
nem z dnia 1. III. 1937 wzrosła ogółem o 47 
osób (6 .6% ) w tym o 13 chłopców (3 ,7% ) i 34 
dziewcząt (9 ,2 % ). Średnio na szkołę wypadło 
w r. 1937 —  39.6 osób, w tym w męskich 43, 
w żeńskich 37.1, w r. 1938 —  42.3 osób, w tym 
w szkołach męskich 44.3, w żeńskich 40.2.

Miejsce w internatach szkolnych jest 753: w 
męskich 359, w żeńskich 394. W  szkołach męs­
kich w r. 1938 przyjęto mniej uczniów niż jest 
miejsc w internacie o 3 osoby, w żeńskich przy­
jęto ponad normę 8 dziewcząt.

Niedostateczną frekwencję (w r. 1938) wy­
kazały szkoły: Pilzno i Chwałowice (męskie)
i Różnica (żeńska). Nadmiar młodzieży jest: w 
Wacynie, Trzyciążu, Łososinie Górnej (męskie), 
oraz w Mokoszynie i Koziegłowach (żeńskie).

W r. 1937 (na 15. XII. 37) ukończyło szkoły 
ogółem 590 osób. Ubytek w porównaniu ze sat- 
nem z dn. 1. III. 37 wynosi 74 osoby (11.1%) .

W  dniach od 9 do 13 maja br. odbył się w 
Krakowie kurs spółdzielczy dla nauczycielstwa 
szkół rolniczych K. O. S. K. i Woj. Śląskiego. Kurs 
został zorganizowany przez Związek Spółdzielni 
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych R. P. w 
porozumieniu z władzami szkolnymi.

W  otwarciu kursu wziął udział Kurator O. S. 
K. Józef Stypiński, dyrektor Sp. R. i Z. G, okrę­

gu krakowskiego Kania, Naczelnik Szkół zawodo­
wych Urz. Woj. Śląskiego dyr. Ornatkiewiez. 
W dniu 1 2 bm. odwiedził kurs Naczelnik Wydzia­
łu Szkół .Zawodowych K. O. S. K. inż. J. Na­
wrocki.

Prowadzącymi kurs systemem seminaryjnym 
byli pp.: dr. Weydlich z Krakowa, Dratwa z W ar­
szawy i Paczos, dyr. państw, szkoły spółdzielczej 
w Nałęczowie.

W kursie wzięło udział 23 osób, w tym nau­
czycielstwa szkół K. O. S. K. 16, z woj. Śląskie­
go 6, oraz jedna instruktorka K. G. W.

Na kursie wyjaśniono wiele spraw z zakresu 
działania spółdzielni rolniczych ze szczególnym 
uwzględnieniem spółdzielni istniejących na terenie 
szkół, ponadto omówiono metodykę nauczania 
spółdzielczości w szkołach rolniczych w dostoso­
waniu do obowiązujących programów.

Koszta kursów pokrył Związek Spółdzielni 
Roln. i Zarobk.-Gosp.

Od lutego bieżącego roku były prowadzone 
w intensywnym tempie prace programowe dla 
szkół górniczych i hutniczych.

Ramy ustrojowe już poprzednio zostały po 
szeregu studiów i konferencji z przedstawicielami 
przemysłu górniczego i hutniczego ustalone przez 
Ministerstwo WR. i OP. w postaci szkół 5-letnich
0 podbudowie III szczebla szkoły powszechnej.

Nauka w tych szkołach łącznie ze szkołą po­
wszechną trwa lat 12 i daje absolwentom upraw­
nienia w służbie cywilnej i wojskowej identyczne 
z uprawnieniami absolwentów liceów.

Ta forma ustrojowa podyktowana została 
swoistymi warunkami pracy w zawodzie górni­
czym i hutniczym, wymagającymi dłuższego okre­
su nauki zawodu niż w innych działach szkolnic­
twa zawodowego.

Organizacja nauczania w przyszłych szkołach 
górniczych i hutniczych rozpada się na dwie dość 
wyraźnie zarysowujące się części.

W części pierwszej obejmującej kl. I i II główny 
nacisk położony jest na przedmioty ogólnokształcą­
ce, tak, że część ta stanowi niejako uzupełnienie
1 pogłębienie przygotowania ogólnego kandydata 
do zawodu górniczego i hutniczego, poza tym, 
w części tej kandydat zostaje wprowadzony w o- 
gólne zagadnienia przyszłego zawodu przez przed­
mioty ogólnego górnictwa wzgl. hutnictwa.

Część druga, obejmująca klasy III, IV i V, za­
wiera już przedmioty ściśle zawodowe z danych 
dziedzin.

Obie te części przedziela praktyka zawodowa, 
trwająca pełne II półrocze klasy II wraz z okresem 
wakacyjnym, łącznie około 7 miesięcy w zawo­
dzie górniczym, oraz obowiązkową praktykę wa­
kacyjną pomiędzy klasą II i III w dziale hutni- 
:zym.

Umieszczenie praktyki pomiędzy klasą II i III 
uzasadnione jest prawem przemysłowym, które 
zabrania wstępu na teren zakładów przemysło­
wych górniczych i hutniczych młodzieży poniżej 
ukończonych lat 1 6.
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Z  drugiej strony, praktyka ta jest ostatecznym 
probierzem, czy zawód dany odpow iada kandy­
datowi, czy też nie. W arunki pracy w obu zawo- 
riach, a zwłaszcza w górnictwie są tak uciążliwe, 
iż nie wszyscy kandydaci przechodzą szczęśliwie 
pierwszą próbę. Należało więc dążyć do tego, aby 
próba taka w ypadła możliwie wcześniej, aby nie 
pow odując zbytniej straty w czasie, dać kandy­
datowi dość wcześnie możność przejścia do innych 
zawodów w wypadku załam ania się w zetknięciu 
z surowymi warunkam i przyszłej pracy w pierw ot­
nie obranym  kierunku.

Dla takich uczni przewidywane są pewne ulgi 
przy zapisywaniu się do innych szkół zawodowych.

Prace ustrojowe zakończone zostały w Mini­
sterstwie przez wydanie wytycznych programowych 
dla obu szkół, k tóre posłużyły jako podstaw a do 
szczegółowych przepracow ań wewnętrznej struktu­
ry poszczególnych przedm iotów  oraz wzajemnej 
korelacji ich treser

Niełatwa to praca, z uwagi na to, że do współ­
udziału w niej musiały być wciągnięte czynniki prze­
mysłowe, A kadem ia Górnicza oraz sfery nauczy­
cielskie, została dokonana w ciągu miesięcy marca
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i kwietnia bieżącego roku na szeregu posiedzeń, 
które zależnie od  okoliczności odbywały się już to 
iv Krakowie, w Państwowej Szkołę Przemysłowej, 
iuż to w Katowicach w Śląskich Technicznych Z a­
kładach Naukowych.

Z powyższych przepracowań wyłoniły się p ro ­
gramy szczegółowe 28 przedm iotów  zawodowych, 
tworzących zw artą całość dla każdego działu, k tó­
re w najbliższych tygodniach ukażą się w druku, 
jako program y obowiązujące w nowych szkołach: 
Górniczych i Hutniczych przy Państwowej Szkole 
Górniczej i Hutniczej w Dąbrowie Górniczej na 
miejscu likwidowanych równocześnie W ydziałów 
Górniczych i Hutniczych dotychczasowych.

Prace program owe dla obu szkół prowadził 
z ramienia W ydziału Programowego Dep. III Mi­
nisterstwa Ministerialny wizytator Szkół p. Sławo­
mir Kieresant-W iśniewski przy współudziale p. Inż. 
M. Affananowicza, wizytatora szkół zawodo­
wych Okr. Szk. Krak., w którego ręku spo­
czywała na terenie Zagłębia Przemysłowego i Kra­
kowa organizacyjna strona odbywających się prac 
programowych.

D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y

Kom unikaty.
Wydawnictwa dla szkół powszechnych.

Nakładem  Księgarni „N auka i Sztuka” w K ra­
kowie, ul. Podwale 6, ukazało się bardzo ciekawie 
pomyślane wydawnictwo p. t. „Przykłady projek­
tów do zajęć praktycznych” , obejm ujące na od ­
dzielnych arkuszach przykłady różnych prac z drze­
wa, metali i innych materiałów.

Arkusze z przykładam i projektów  mogą być 
wykorzystane do prac ręcznych zarówno przez na­
uczycieli, jak  i młodzież szkolną, stanowiąc wielką 
p-omoc techniczną i estetyczną przy realizowaniu 
program u.

Największą wartością przykładów  jest to, że 
są opracowane w sposób popularny i przejrzysty 
dla ogółu nauczycielstwa, a nie wyłącznie dla spe­
cjalistów.

Gotowe projekty  nie krępują samodzielności 
nauczyciela i uczniów, natom iast rozbudzają ich 
pomysłowość i są jedynie odskocznią do własnych 
pomysłów, ponadto  m ogą być przerabiane, uzu­
pełniane i dostosowane do własnych środków i ce­
lów.

Przykłady projektów  wykonane są na oddziel­
nych arkuszach w /g  zagadnień dla poszczególnych 
klas. Arkusze te m ożna nabywać pojedynczo lub 
w kom pletach. Cena jednego arkusza wynosi 5 gr. 
Szkoła powszechna może obecnie korzystać z 24 
arkuszy, które uwzględniają również wyrób po­
mocy naukowych, rysunek i druk techniczny oraz 
wiele pożytecznych prac, których wykonanie leży 
w możliwościach technicznych wszystkich typów 
szkół.

Kom plet do robót kobiecych, składający się 
z 16 pojedynczych arkuszy, zawiera oryginalne 
kom pozycje ściegów jedno i wielobarwnych, które

mogą być zastosowane, jako zdobiny przy ser­
wetach, bluzkach, sukienkach, ręcznikach, fartusz­
kach i t. p.

Ściegi, opracowane bardzo starannie, oparte 
są częściowo na motywach ludowych, stanowiąc 
miłą i estetyczną kom pozycję motywów pasowych.

Ukazała się praca Jana Kulpy „Czytanki i lek­
tura w szkole powsz.” skład główny u G ebethnera 
i W olffa, cena 2.50 zł.

Czytanie aktywne, dobór, omawianie i wyzy­
skanie czytanek, zapisywanie lekcji w dzienniku, 
omawianie lektury uzupełniającej i prywatnej, 
szereg przykładów opracowań —  oto część treś­
ci pracy J. Kulpy.

Książka ta w  szkole powsz. wnosi nowe w ar­
tości w ujęciu opracowania czytanek, może oddać 
nauczycielstwu duże usługi w nauczaniu jęz. pol­
skiego.

Kurs wędrowny.
W ydział Pedagogiczny O ddziału Grodzkiego 

Z. N. P. w Krakowie urządza kurs wędrowny —  
historyczno-krajoznawczy (według program u kla­
sy V ) do Zakopanego, Drohobycza, Lwowa, Żół­
kwi, Zaleszczyk, W orochty, Zamościa, Lublina, 
Puław, Warszawy, Łodzi, Częstochowy, Krakowa, 
od 4 lipca do 3 1 lipca.

Wpisy do Państwowego Pedagogium w Krakowie 
na rok szkolny 1 9 3 8 /3 9 .

O d 1 0-ciu lat istnieje w Krakowie wyższy za­
kład kształcenia nauczycieli szkół powszechnych, 
Państwowe Pedagogium, do którego przejęcie u-
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zy sk ać  m o g ą  ab so lw en c i sz k ó ł ś red n ic h  ogó ln o - 
k sz ta łcąc y ch  ( 8  k la s  g im n ., lu b  2 -Ie tn ie  liceum  o- 
g ó ln o k s z ta łc ą c e ) . W p isy  d o  P e d a g o g iu m  o d b y w a ­
ją  się p o  feriach , w  p ie rw szy ch  d n ia c h  w rześn ia . 
Podania o  p rz y ję c ie  p rz y jm u je  D y re k c ja  Z a k ła d u  
p o cząw szy  o d  d n ia  I 5 czerw ca  d o  d n ia  1 5 sie rpn ia . 
D o  p o d a n ia  n a leży  d o łą c z y ć : św iad c tw o  d o jr z a ­
łości (8  k l. g im n .) ,  m e try k ę , k ró tk i życ io rys, o- 
św iad czen ie  co d o  w y b o ru  w y d z ia łu  s tu d ió w  i w 
raz ie  c o n a jm n ie j p ó łro c z n e j p rz e rw y  w  nauce, 
św iad ec tw o  m o ra ln o śc i. Ś w iad ec tw o  z d ro w ia  i p rz y ­
d a tn o śc i fizycznej d o  za w o d u  nau czy c ie lsk ieg o  
w y d a je  le k a rz  sz k o ln y  P a ń s tw o w eg o  P ed ag o g iu m .

W  ro k u  sz k o ln y m  1 9 3 8 /3 9  istn ieć  b ę d ą  trzy  
w y d z ia ły :

1. p o lo n is ty cz n y  w ra z  z h isto rią ,
2. p rzy ro d n icz o -g e o g ra ficz n y ,
3. f izy k o -m a tem a ty c zn y .
Egzamin wstępny o raz  b a d a n ia  le k a rsk ie  o d ­

b ę d ą  się od  3— 6 w rześn ia  1 9 3 8  r.
Opłaty. S łu ch acze  (k i)  P a ń s tw o w e g o  P e d a g o ­

g ium  są o b o w iąz an i uiścić ta k sę  a d m in is tra c y jn ą  
w  w ysokośc i 30  zł. ro czn ie  o raz  z ło ży ć  sk ła d k ę  
n a  B ra tn ią  P o m o c  w  w ysokośc i u ch w a lo n e j p rzez  
W a ln e  Z g ro m a d z e n ie . T a k sę  a d m in is tra c y jn ą  w p ła ­
ca się w  d w u  ra ta c h  p ó łro cz n y ch , p o z o s ta łe  zaś 
o p ła ty  p rz y  w pisie .

B ursa . P rz y  Z a k ła d z ie  is tn ie ją  d w ie  b u rsy : j e ­
d n a  d la  m ło d z ie ż y  żeńsk ie j i d ru g a  d la  m ęsk ie j, 
g d z ie  n iezam o żn i s łu ch acze  (k i)  m o g ą  m ieszk ać  
za n isk ą  o p ła tą .

In fo rm a c je . S zczeg ó ło w e in fo rm a c je  zaw iera  
p u b lik a c ja  p . t. „ P a ń s tw o w e  P e d a g o g iu m  w  K ra ­
kow ie  —  o rg a n iz a c ja  i p ro g ra m  n a u k i” , k tó rą  m o ­
żna  n a b y ć  w  se k re ta ria c ie  Z a k ła d u , ul. S tra sze w ­
sk iego  22 . C e n a  za  1 egz. 1 .50  zł. o raz  p o r to  
25 gr.

W  P aństw ow ym - P e d a g o g iu m  is tn ie je  7-m io  
klasowa Szkoła Ćwiczeń, w  k tó re j  o d  ub . r. szk. 
zn iesione z o s ta ły  o p ła ty . W p isy  d o  1-szej i 7 -m ej 
klasy , a  w  m ia rę  w o ln y ch  m ie jsc  i d o  in n y ch  k las 
o d b ę d ą  się w  d n ia ch  13, 14, 15 czerw ca  19 3 8  r.

Nauczycielskie obczy w odne nad jeziorem  
Narocz.

K o m isja  W y c ie cz k o w a K u ra to r iu m  O k rę g u  
S zk o ln e g o  W ileń sk ieg o  w  ce lu  u m o żliw ien ia  r a ­
c jo n a ln e g o  sp ę d z e n ia  w a k a c y j le tn ich  d la  n a u c z y ­
cie ls tw a i p ra c o w n ik ó w  o św ia to w y ch  o rg an iz u je  w  
ok resie  w ak a cy j le tn ich  ro k u  b ież . w  lo k a lu  S zk o l­
n eg o  S ch ro n isk a  W y c ie cz k o w e g o  n a d  jez io rem  
N aro cz  (n a jw ię k sz e  je z io ro  w  P o lsce )  
n a u c z y c i e l s k i e  w y p o c z y n k o w e  

o b o z y w o d n e .
S ch ro n isk o  p o ło ż o n e  je s t n a d  sa m y m  b rzeg iem  

je z io ra  i w o k ó ł o to c zo n e  je s t la sam i so snow ym i, 
p o s ia d a  b u d y n e k  m ieszk a ln y  z po m ieszczen iem  
w  d u ży ch  sa lach  i p o k o ja c h , z w e ra n d a m i z w id o ­
k iem  n a  jez io ro , św ietlicę, ra d io  i te le fo n , o raz  
o so b n y  b u d y n e k  g o sp o d a rc z y  z k u ch n ią  i ja d a ln ią . 
W ła sn a  n a  m ie jscu  e lek tro w n ia .

P rzy  sc h ro n isk u  je s t p la ża , b a se n  d o  p ły w an ia ,

b o isk o  d o  g ie r sp o rto w y ch , p la c  ten isow y , k a jak i, 
ło d z ie  i żag lów ki.

O d b y w a ć  się b ę d z ie  w  k o m p le ta c h  co d z ie ń  ran o  
g im n a sty k a , o rg a n iz o w a n e  b ę d ą  g ry  sp o r to w e : s ia t­
kó w k a, k o szy k ó w k a , ten is  i n a u k a  p ły w an ia , p o d  
k ie ro w n ic tw em  w y k w a lirik o w an y ch  in s tru k to ró w  
( in s t r u k to r e k ) .

D o ja z d  d o  s tac ji k o le jo w e j N aro cz  (b o cz n ica  
n a  linii W iln o — K ró le w sz c z y z n a ) . O d  sta c ji d o
sch ro n isk a  5 m in . d ro g i. C zas p rz e ja z d u  k o le ją  
z W iln a  5 god zin , a u to b u se m  3 g odziny .

D la  u ła tw ien ia  w zięcia  u d z ia łu  w iększe j ilości 
o sób , u s ta la  się n a s tę p u ją c e  o k resy  k o rz y s ta n ia :

I. o k res : 4. V II. d o  16. V II. b . r. ( 1 3  d n i)
II. o k res : 18. V II. d o  30 . V II. b . r. (1 3  d n i)

III. o k re s : 1. V III. d o  13. V III. b . r. ( 1 3  d n i)
IV . o k res : 16. V III. d o  2 8 . V III b . r. (1 3  d n i ) .
R y c z a łto w a  o p ła ta  za  k o rzy s ta n ie  z je d n e g o

o k resu  w ynosi 6 zł. w p iso w e i 30  zł. ( trz y d z ieśc i 
z ło ty c h )  za  k o sz ta  m ieszk an ia  w  sali i u trzy m an ie  
ca łk o w ite  (p o s iłk i trz y  razy  d z ien n ie : śn iad an ie , 
o b ia d  i k o la c ja ) .

O p ła c a ją c y  ry cz a łto w o  za  ca ły  o k res  —  k o ­
rz y s ta ją  b e z p ła tn ie  co d z ie ń : z 1 g o d z in y  g im n a s­
tyk i, 1 g o d z in y  n au k i ja z d y  k a ja k ie m , 1 g o d z in y  
n au k i p ły w a n ia  i 2 g o d z in y  ze sp o ło w y ch  g ie r sp o r ­
tow ych .

M o ż n a  zap isy w ać  się n a  je d e n  okres, b ą d ź  na 
k ilka , p o d a ją c  d o k ła d n ie , z k tó ry c h  o k resó w  chce 
się k o rzy stać .

O so b y , k tó re  chcą  sp ę d z ić  la to  n a d  je z io rem  
N arocz , m u szą  p rze s łać  w  te rm in ie  d o  10. V I. b r. 
zg ło szen ie  d o  K om isji W ycieczk . K. O . Szk. w  
W iln ie , ul. W o la n a  1 0, o raz  w p łac ić  za  p o ś re d n ic ­
tw em  P K O . n a  Nr. 7 0 0 .0 0 2  (K o n to  K om isji W y ­
cieczkow ej K. O . S. W il.)  je d n o c z e śn ie  w p iso w e 
p o  6 zł. za  k a ż d y  okres.

P rz y je ż d ż a ją c  n a d  N arocz , n a leż y  p rzyw ieźć  
ze so b ą  2 p rze śc ie ra d ła , k o c  i p o d u sz k ę .

O p ła tę  za u trz y m a n ie  i m ieszk an ie  u iszcza się 
je d n o ra z o w o  z g ó ry  w  p ie rw szy m  d n iu  p o b y tu  w  
schron isku .

W  raz ie  w cześn ie jszeg o  w y ja z d u  p rz y  o p ła ta c h  
ry cza łto w y ch  n ie zw raca  się ż a d n e j należności.

D o  zg ło szen ia  n a leży  d o łą cz y ć  zn a cz ek  n a  25 
gr. n a  o d p o w ied ź , o raz  d o w ó d  w p łac en ia  w p iso ­
w ego  (o d c in e k  P. K. O .) .  P rz e s ła n e  zg łoszen ia , 
b ą d ź  z a p y ta n ia  b e z  zn a cz k a  za  25 gr. p o z o s ta n ą  
b e z  o d p o w ied z i.

U czestn icy  (c z k i)  o b o z ó w  w o d n y c h  p rz y  p rz e ­
ja z d a c h  k o rz y s ta ją  ze zn iżk i z u lgą  w  w ysokości 
6 6 % . Z aśw ia d cz en ie  w y d a n e  n a  zn iżk ę  u p raw n ia  
d o  w y k u p ien ia  b ile tó w  zn iżk o w y ch  b e z p o ś re d n io  
n a  s tac ji k o le jo w e j.

C e lem  z a p ew n ie n ia  c a łk o w ite g o  b e z p ie c z e ń ­
stw a d la  o só b  p rz y b y w a ją c y c h  n a d  je z io ro  N arocz , 
K u ra to r iu m  o k reś liło  m ie jsce  d la  ja z d y  k a ja k a m i 
i ło d z iam i żeg la rsk im i o ra z  usta liło  c a ło d z ien n e  
d y ż u ry  ra to w n ic ze j ło d z i m o to ro w e j.
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Nauczycielski kurs żeglarski nad jeziorem  
Narocz.

K om isja W ycieczkow a K uratorium  O. Szk. 
W il. organizuje kurs żeglarski:

1) w  czasie od  4 lipca do  30 lipca b r . ;
2 )  w  czasie od 2 sierpnia do  27 sierpnia br.

K urs organizow any będzie  d  dw u grupach : m ę­
skiej i żeńskiej o dw u stopniach, d la zaaw ansow a­
nych w  żeglarstw ie i o sobno  d la  początku jących .

P rog ram  kursu ob e jm u je : codziennie g im na­
stykę, w iosłow anie w kajakach , pływ anie, żeg lar­
stwo i zespołow e gry sportow e.

Z akw aterow anie  i utrzym anie w szkolnym  
schronisku w ycieczkow ym  n ad  jeziorem  Narocz, 
do jazd  do st. kol. N arocz (bocznica na linii W il­
no —  K ró lew szczyzna), od stacji do  schroniska 
3 min. drogi. O p ła ta  za u trzym anie i m ieszkanie 
w czasie kursu  60 zł. i w pisow e —  1 2 zł. za k o ­
rzystanie z tab o ru  żeglarskiego i na koszta organi­
zacyjne kursu.

W pisow e należy w płacać za pośrednictw em  
PK O . na Nr. 700 .0 0 2 , na kon to  K om isji W yciecz­
kow ej K. O . Szk. Wil.

Zgłoszenie w raz z dow odem  w płacenia w piso­
w ego (o dc inek  P K O .) należy przesyłać b ezpo­
średnio  do  Kom isji W ycieczkow ej K. O. Szk. W il., 
ul. W olana  10, w term inie do  10 czerw ca br.

U czestnicy (czk i) p rzy  p rze jazdach  korzystają  
ze zniżki w  w ysokości 6 6 %  ulgi kolejow ej.

Zaśw iadczenie w ydane na zniżkę 66%  upraw ­
nia do  w ykupienia b ile tu  ulgow ego bezpośrednio  
na stacji kolejow ej.

W ycieczki krajoznawcze po w oj.: wileńskim, 
nowogródzkim  i białostockim .

K om isja W ycieczkow a K uratorium  O. Szkol, 
w W ilnie organizuje wycieczki:

1 ) w  czasie od  3 do  23 lipca b r. i
2 )  w  czasie od 3 do  23 sierpnia br.
P rog ram  zw iedzania o be jm uje : W ilno, Zułów , 

N arocz, Brasław , T roki, D ruskieniki, G rodno, 
A ugustów , Serwy, Suwałki, W igry, N ow ogródek, 
Szlakiem  M ickiewiczowskim , C zom brów , W oroń- 
cza, T uhanow ice, H orodyszcze do  Świtezi, a na­
stępnie M ir i Nieśwież.

P u n k t zborny  wycieczki w  W ilnie, Szkolne 
Schronisko W ycieczkow e, ul. K rólew ska, ogród 
p obernardyńsk i, zakończenie wycieczki w  Stołp- 
cach.

P rzejazdy  w czasie wycieczki odbyw ać się b ę ­

dą  głów nie koleją, a poza tym  autobusem , s ta t­
kiem  i końm i. Piesze p rzem arsze nie przew idzia­
ne.

K oszta utrzym ania, noclegów  i zw iedzania w y­
noszą 60 zł., koszt p rze jazdu  z W ilna po przez 
w ym ienione m iejscow ości do  S to łpców  —  30 zł. 
oraz w pisow e 10 zł. na  ogólne koszta o rganiza­
cyjne. O gólny  kosz wycieczki —  100 zł.

W pisow e należy w płacać za pośrednictw em  
PK O . na Nr. 7 0 0 .002 , na kon to  K om isji W yciecz­
kowej K. O. S. Wil.

Z głoszenia w raz z dow odem  w płacenia  w piso­
w ego (o dc inek  P K O .) należy przesyłać b ezpo­
średnio  do  K om isji W ycieczkow ej K. O. S. Wil. 
w W ilnie, ul. W olana  10, w  term inie do 10 czer­
wca b . r.

U czestnicy (czk i) p rzy  p rze jazdach  do  W ilna 
i w pow ro tnej d rodze  korzysta ją  ze zniżki w w y­
sokości 6 6 % .

Zaśw iadczenie, w ydane na zniżkę 66%  u p ra ­
w nia do  w ykupien ia b iletów  ulgow ych bezpośre­
dnio na stacji kolejow ej.

Kurs nauczycielski żeglarski w  Trokach.
K om isja W ycieczkow a K uratorium  O. Szk. 

Wil. organizuje K urs Żeglarski:
1) w czasie od 5 do  25 lipca b r . ;
2 ) w  czasie od 5 sierpnia do  25 sierpnia br.
Kurs organizow any będzie  w dw u grdpach:

m ęskiej i żeńskiej.
P rogram  kursu  o be jm uje : codziennie g im na­

stykę, w iosłow anie w  kajakach , pływ anie, żeg lar­
stw o i zespołow e gry  sportow e.

Z akw aterow anie  i u trzym anie w  lokalu  Liceum  
Pedagogicznego. D ojazd  do  st. W ilno, a lbo  L and- 
w arów , a następnie  au tobusem  do  T rok . O p ła ta  
za u trzym anie i m ieszkanie w  czasie kursu —  50 
zł. i w pisow e —  12 zł. za korzystanie z tab o ru  
żeglarskiego i na  koszta  organizacyjne kursu.

W pisow e należy w płacać za pośrednictw em  
PK O . na Nr. 7 0 0 .002 , na kon to  Kom isji W yciecz­
kow ej K. O. S. W il.

Z głoszenia w raz z dow odem  w płacenia  w piso­
w ego (odcinek  P K O .) należy przesyłać b ezp o ­
średnio  do  K om isji W ycieczkow ej K. O. S. Wil. 
w W ilnie, ul. W olana  10, w  term inie do  10 czer­
wca b. r.

U czestnicy (czk i) p rzy prze jazdach  korzystają  
ze zniżki w w ysokości 6 6 %  ulgi kolejow ej.

Z aśw iadczenie, w ydane na zniżkę 66%  u p ra ­
w nia do  w ykupien ia b iletów  ulgow ych bezpośre­
dnio  na stacji kolejow ej.

Wykaz dzieł nabytych przez Centr. Bibl. Naucz. -  O. S. K.
w czasie  od dnia 1 kwietnia 1938 r. do dnia 1 maja 1938 r.

Bedyński A dam : Licea zaw odow e. 1938.  Górski Konrad: L ite ra tu ra  a p rą d y  um ysłowe. Stu-
Chołoniewska Kamila: G ospodarstw o  dom ow e d ia  i artyku ły  literackie. 1938.

i rac jonalne  żywienie. 1937. Komeński Jan A m os: W ielka dydak tyka .
P rzełożyła Krystyna Rem erowa. 1935.  

D ew ey John: Filozofia a cywilizacja. Kurdybacha Łukasz: Staropolsk i ideał wychowaw-
P rzełożył Stefan Purman. 1938.  czy. 1938.
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Locke Jan : M yśli o w ychow aniu. Przełożył, w stę­
p em  i ob jaśn ien iam i -opatrzył Marian Heitz- 
man. 1931.

Meili Richard: Psychologische D iagnostik . E ine 
E infiihrung fiir Psychologen und  Erzieher.
1937.

Niwiński M ieczysław: W ójtostw o  krakow skie w
w iekach średnich. 1938.

Pestalozzi Jan H enryk: M atka i dziecko. P rze ło ­
żył i w stępem  poprzedził Zygmunt Mysła- 
kowski. 1938.

Petersen Peter: P adagog ik  d e r G egenw art. Ein 
H an d b u ch  d e r neuen Erziehungsw issenschaft 
und P adagogik . 1937.

Pieter Józef: K arność w  szkole. 1938.
i

Schaffer E. und Eddelbiittel H . : Biologisches A r-

beitsbuch. Zw eite, ganzlich um gearbeite te  
A uflage  des „B iologischen E xperim entierbu- 
ches” . 1933.

Trzeciak Paulina: C hem ia w gospodarstw ie d o m o ­
w ym . 1933.

W ojnarowicz Feliks: N auczanie ro b ó t z drzew a. 
Kurs niższy: W zory  ćwiczeń m etodycznych. 
K urs średn i: W zory ćwiczeń m etodycznych, 

ro b ó t z deszczyny i klejanki.
Kurs w yższy: Cz. III. 1934.

Zieliński Tadeusz: G recja  n iepodleg ła . Świat an ­
tyczny, część Il-ga. 1937.

—  R zeczpospolita  rzym ska. Św iat antyczny, 
część III-cia. 1935.

—  C esarstw o rzym skie. Świat antyczny, część
IV -ta. 1938.

Czy {ui w każdej izkole zoitaio utwo- Czy {uż (iczy każdej izkole zoctalo 
tzone Hoto llczeitnikaw z (toścód młodzieży utwoczone Hoto Z-wa Popiecania Budowy 
szkolną? Publicznych Szkot Powi.zechn.ych?
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Centra l na
Biblioteka Nauczycielska
K u r a t o r i u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  K r a k o w s k i e g o

w K r a k o w i e

B ib lio teka  p o s ia d a  o ko ło  38 .000  to m ó w  dzieł 
n a u k o w y c h  i p ren u m e ru je  76 c z a so p ism  w języ k u  
p o lsk im  i o b c y c h .

W y k u p ie n ie  leg i tym ac ji  (a  1 zł) u p raw n ia  do 
b e z p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z B i b l i o t e k i  i C z y t e l n i  
c z a so p ism  C. B. N.

P ra w o  k o rz y s ta n ia  z B iblio teki p rzy s łu g u je  n a u ­
c zy c ie ls tw u  w sze lk iego  ty p u  sz k ó ł  p a ń s tw o w y c h ,  
o raz  u rzę d n ik o m  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko lnego  
K rakow sk iego . N a u c z y c ie le  szk ó ł  p ry w a tn y c h ,  o raz  
s łu c h a c z e  ku rsów  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  leg i ty ­
m acje , u p ra w n ia ją c e  do k o r z y s ta n ia  z Biblio teki za 
p rz e d ło ż e n ie m  z a św ia d c z en ia  sw y ch  dy rekcy j .

Z a m ó w io n e  k s iążk i  w y s y ła  B ib lio teka  p o c z tą ,  
p o  u z y sk an iu  gw aranc j i  od  d y rek c y j ,  In sp e k to ra tó w , 
lub k ie row n ic tw  szkół,  że za ich zw ro t  b io rą  o d ­
pow iedz ia lność .

B ib l io teka  z a o p a t r z o n a  jes t  w dz ie ła  z w s z y s t ­
k ich  d z iedz in  w iedzy , j e d n a k  s p e c ja ln o śc ią  jej są  
d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y ,  czaso p ism , a rch iw u m  p o d ­
ręczn ików  szk o ln y ch ,  o ra z  o św ia ty  p o zaszk o ln e j .

O  św ieżo  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  Biblio­
t e k a  . n a u c zy c ie ls tw o  za  p o ś re d n ic tw e m  „ D z ien n ik a  
U rz ę d o w e g o " .

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  i C Z Y T E L N I A
otw arte :

codziennie  (z wyj, niedziel i świąt)
od godz. 9 - 3 0 - 1 3  i od 1 6 - 1 9 .
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